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Rozmawiamy z Marcinem 
Ganderą, nowym wójtem  
Białego Dunajca. str. 10

- Mówienie o okradaniu zwłok 
to nadużycie - podkreśla Jan 
Krzysztof, naczelnik TOPR. str. 3 

A także o zaufaniu, odwadze, wytrwałości 
i depresji - z Angeliką Chrapkiewicz-Gądek 
rozmawia Józef Figura. str. 16
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Czwartek, debata w Zakopanem 

N
aczelnik 20 

sierpnia 2022 

roku w No-

wym Targu 

brała udział w niegroźnej 
kolizji samochodowej. Ni-
komu nic się nie stało, ale 

policjanci zbadali uczestni-
czących w niej kierowców 
alkomatem. Badanie wyka-

zało, że kobieta miała nie-

cały promil alkoholu w wy-

dychanym powietrzu. Spra-

wa trafiła do sądu. Od tego 
czasu zapadły już w tej 
sprawie dwa wyroki. - Wy-

rok pierwszej instancji za-

padł 3 lutego 2023 roku. 
Urzędniczka została skaza-

na na karę grzywny, trzylet-

ni zakaz prowadzenia po-

jazdów i świadczenie pie-

niężne na fundusz pomocy 

pokrzywdzonym. Od tego 
wyroku obrońca oskarżonej 
złożył apelację. Sąd Okrę-

gowy w Nowym Sączu 20 
lipca ubiegłego roku za-

skarżony wyrok utrzy-

mał w mocy - mówi sę-

dzia Bogdan Kijak, rzecz-

nik prasowy Sądu Okrę-

gowego w Nowym Sączu. 
Rozstrzygnięcie to sta-

ło się prawomocne. Sę-

dzia dodaje, że nie może 
przesądzać, czy skazanie 

za przestępstwo umyślne 
oznacza, że nie powinna 

ona pełnić funkcji w magi-
stracie i czy w ogóle może 
być urzędnikiem. O spra-

wę zapytaliśmy biuro pra-

sowe wojewody małopol-
skiego. To wojewoda spra-

wuje nadzór prawny nad 
gminami. - Dziś (czwartek 
11 kwietnia) skierowane zo-

stało do Burmistrza Zako-

panego wystąpienie o zaję-

cie stanowiska w sprawie. 
Jest to podyktowane treścią 
art. 6a ustawy o pracowni-
kach samorządowych - po-

informowała nas Joanna 

Paździo, rzecznik praso-

wy wojewody.

Dlaczego Urząd 
Miasta chroni 

skazaną naczelnik

noWY TaRG:
opozycja jednoczy si³y

Zwycięzcą pierwszej 
tury wyborów w Nowym 

Targu okazał się Grze-

gorz Watycha (50 lat), ale 
43,32% głosów nie za-

pewniło mu reelekcji. Jego 
przeciwnikiem w niedziel-

nym starciu jest Maciej To-

karz (42 lata), który zebrał 
29,22%, niewiele więcej 
niż miał Bartłomiej Gar-
bacz (27,46%). Dwaj ostat-
ni liczą na to, że suma gło-

sów zapewni fotel burmi-

strzowski Maciejowi Toka-

rzowi. - Wszyscy głosowali 
na zmianę, Nowy Targ za-

sługuje na więcej, dlatego 
21 kwietnia będziemy ra-

zem - zapowiada Maciej 
Tokarz przed podpisaniem 

umowy pomiędzy obydwo-

ma komitetami dotyczącej 
wyborczej koalicji. Jak za-

pewnił, w razie wygranej 
stanowisko zastępcy burmi-

strza przypadnie przedsta-

wicielowi Komitetu Razem 
Nowy Targ - najprawdopo-

dobniej Bartłomiejowi Gar-
baczowi. - Nasze programy 

są podobne, dlatego zdecy-

dowaliśmy się na współpra-

cę, a opierać się będzie ona 

na zaufaniu - dodaje po-

tencjalny wiceburmistrz.
Grzegorz Watycha ubie-

ga się już o trzecią kaden-

cję. Wcześniej był między 
innymi naczelnikiem wy-

działu gospodarki miesz-

kaniowej w Zakopanem; 
zastępcą wójta Czorszty-

na, a wreszcie sekretarzem 

w starostwie. Burmistrzem 

jest od 2014 roku.

Rozgrywki przed drugą turą

Naczelnik wydziału mienia i nadzoru właścicielskiego w zakopiańskim urzędzie miasta skazana 
za jazdę pod wpływem alkoholu. Od dziewięciu miesięcy pełni swoją funkcję bezprawnie.

W dziewięciu gminach na naszym terenie w niedzielę wybierzemy  
wójtów i burmistrzów. Kandydatów, którzy nie weszli do drugiej tury pytamy,  
na kogo oddadzą swój głos.

SIŁA MEDIÓW SPOŁECZNOśCIOWYCH TYGODNIKA PODHALAŃSKIEGO. TYLE OSÓB OBSErWOWAŁO NAS W DNIU 16.04.2024 
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nowy Targ. 3 dni do drugiej tury w wyborach na burmistrza Miasta. 
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Od Gertrudy, przez Basie, Kasie czy Bożenki, po Lidie, Liliany, 
Leile i Zuzanny - jakie żeńskie imię byś nie wymienił, to zawsze 
trafisz na jednego z aniołków. Aniołków Apoloniusza. str. 4

Zapraszamy. Kino Giewont godz. 18.00 

dokończenie str. 6 

dokończenie str. 34 
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Takie akrobacje w czasie Festiwalu z³ote kierpce w zakopanem. Szczegó³y na str. 6.

Maciej Pinkwart w czasie wieczoru autorskiego 
w Miejskiej Galerii Sztuki: 

- Powstaje pytanie, czy Zakopane skazane jest 
na kicz, czy musi być to stolica disco-polowego 
obciachu. Takie pytanie padło też w czasie kampanii 
wyborczej. Oczywiście, więcej osób przyjdzie na 
sylwestra z udziałem Zenona Martyniuka niż 
Wolfganga Amadeusza Mozarta, to sprawa 
oczywista. Niech nas pocieszy jednak fakt, że 
na świecie jest znacznie więcej osób, które są 
zwolennikami Mozarta niż Martyniuka.
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Z apewne nie „odkryję Ame-
ryki” swoją propozycją, ale 
ponieważ jakoś nie poja-

wia się ten pomysł w nieustają-
cym sporze o konny transport 
do Morskiego Oka, postanowi-
łem się nim z redakcją TP podzie-
lić. Jest oczywistym, że fiakrzy 
zarabiają na transporcie i z tego 
żyją. W przeciwnym razie nie by-
łoby tylu chętnych do świadczenia 
tej usługi. Jest to też takie lokal-
ne urozmaicenie pobytu wczaso-
wiczów, które w Dol. Kościeliskiej 
i Chochołowskiej działa i jakoś nie 
budzi tak gwałtownych sprzeci-
wów.

Jest to oczywiście związane 
z rozmiarem pojazdu, nachyle-
niem trasy i jej długością. A gdy-
by tak usługę na drodze do Mor-
skiego Oka prowadzić fiakrami ta-
kimi jak w Dol. Kościeliskiej i tyl-
ko do Wodogrzmotów? Kasa dla 
fiakrów będzie, koniom będzie 
znacznie łatwiej, liczba dociera-
jących nad Morskie Oko z pew-
nością się zmniejszy, co ograniczy 
wpływ tej masy ludzkiej na śro-
dowisko.

No i tu chyba pojawia się sed-
no problemu: kasa dla TPN (i dla 

schroniska). Obserwując działa-
nia TPN nacelowane na ułatwia-
nie pobyt turystom w górach, 
czyli ich udostępnianiu we wszel-
kie możliwe sposoby coraz więk-
szym rzeszom ludzkim. Nie mam 
wątpliwości, że TPN przestał być 
organizacją chroniącą przyrodę 
Tatr przed „zadeptaniem” i dzia-
ła jak normalny biznes nastawio-
ny na zysk. Motto Włodka Cywiń-
skiego: „nie ułatwiać” i jego uza-
sadnienie jest w skrajnej sprzecz-
ności z obecnymi działaniami 
TPN - przykładów jest aż nadto. 
Co zresztą w nieformalnych roz-
mowach przyznają sami pracow-
nicy TPN.

Moim skromnym zdaniem 
bez zmiany polityki Parku wobec 
zdecydowanie nadmiernego ob-
ciążenia Tatr turystyką konie na-
dal będą szczęśliwie kierowane do 
rzeźni po kilku latach pracy - taka 
forma eutanazji zwierzęcia niero-
kującego perspektywy na zysk. 
A dyskusje nadal będą trwały. Tyl-
ko koni żal...

andrzej Grysiak

G³os w sprawie koni

Redakcja zastrzega sobie możliwość 
dokonywania skrótów w listach.

LISTY

90

Liczba 

tygodnia

lat skończył Apoloniusz Rajwa, 
przewodnik tatrzański, ratownik 

górski, geograf, taternik, dziennikarz 
Tygodnika Podhalańskiego, 
speleolog i pedagog. O jego 

urodzinach piszemy na str. 13.

Do tekstu o usunięciu z TopR ratownika, który sprzeda³ znaleziony w miejscu tragedii czekan.

Poparcie i deklaracja współpracy 
od nowej władzy Sejmiku Wojewódzkiego, 

nowej władzy w Powiecie Nowotarskim, 
przedstawicieli Sejmu Rzeczpospolitej

Popieramy
Pawła Dziubka

Kandydat Prawo i Sprawiedliwość
na Burmistrza Miasta i Gminy Czarny Dunajec

Paweł Dziubek

ogłoszEniE płAtnE

l Na początek chylę czoło 
przed ratownikami TOPR. Ani 

ja, ani wielu ludzi nie podjęliby się ta-

kiego zajęcia. Z różnych powodów. 
A co do wykluczonego? Uważam, 
że słuszna decyzja. Analogicznie ja, 
jako strażak, gdy prowadzę działa-

nia przy wypadku samochodowym, 
po wyciągnięciu poszkodowane-
go z auta mogę „na pamiątkę „ lub 
w ramach „rekompensaty” pozbie-
rać rzeczy z auta? Rozsypane pienią-
dze, telefony, czy inne wartościowe 

rzeczy? Rzecz karygodna i nie moż-
liwa do wytłumaczenia. Ktośtam

l Człowiek jest tylko człowie-

kiem i każdy z nas może po-
pełnić błąd. Faktem jest, że było to 
bardzo niepoważne i niefortunne 
posunięcie. Powinien sam to prze-
myśleć. Nie powinno to mieć jed-
nak negatywnego wpływu na zdanie 
i myślenie o tych chłopakach, którzy 
naprawdę mają charakter i zasady. 
Zawsze powinniśmy mieć dla nich 
ogromny szacunek. obiektywny

l Miejsce rzeczy znalezionych 
jest w biurze rzeczy znale-

zionych. Policjant od potrącone-
go śmiertelnie pieszego nie zabiera 
trampek, które zostawił w trakcie 
uderzenia i nie sprzedaje ich później 
znajomemu z zyskiem za dwie stó-
wy. Strażak nie okrada palącego się 
domu, a ratownik z karetki nie ścią-
ga rolexa z oderwanej ręki pacjenta, 
aby go sprzedać... Zrobił źle, tak się 
nie robi. Po prostu. Straszak

eprasa.pl 2a5ea725f8
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- Mówienie o okradaniu zwłok to nadużycie  
- podkreśla Jan Krzysztof, naczelnik TOPR. 

Wykluczony za czekan

Letnia pogoda przyciągnęła nad wodę amatorów chłodnych 
kąpieli. Dla 33-latka kąpiel mogła skończyć się tragicznie.

o w³os od tragedii

Policjanci spojrzeli na mapę 
zagrożeń i dwóch piratów 
straciło uprawnienia.

T ym razem mundurowi 

z drogówki ustawili się 
tam, gdzie pojawiły się 

zgłoszenia. Ktoś zaznaczył na 
mapie zagrożeń Skrzypne i Lip-

nicę Małą.
Na ogólnodostępnej Kra-

jowej Mapie Zagrożeń Bezpie-

czeństwa można zgłaszać miej-
sca, gdzie często dochodzi do 
przekraczania dozwolonej pręd-

kości. Tym sposobem w sobot-
nie południe dwóch kierow-

ców z ciężką nogą straciło pra-

wo zjazdy. Piraci drogowi wpadli 
w sobotę w Skrzypnem i Lipni-
cy Małej. Za popełnione wykro-

czenie otrzymali wysokie man-

daty i punkty karne.
34-letni kierujący fordem 

jechał w Lipnicy Małej z pręd-

kością 109 km/h na terenie ob-

szaru zabudowanego. Za popeł-

nione wykroczenie dostał man-

dat 1500 złotych i 13 punktów 
karnych. W Skrzypnem 46-la-

tek pędził mercedesem 119 

km/h. Mężczyzna otrzymał 2 
000 złotych mandatu i 14 punk-

tów karnych. Obaj na najbliższe 
trzy miesiące stracili także pra-

wo jazdy.
- W ubiegłym roku na te-

renie powiatu nowotarskiego to 

właśnie przekraczanie dozwo-

lonej prędkości było najczęściej 
zgłaszanym problemem na inte-

raktywnej mapie. Każde nanie-

sione zgłoszenie wywołuje od-

powiednią reakcję policji. Ale 
uwaga - mapa nie służy do zgła-

szania potrzeby pilnej interwen-

cji policji. W tego typu przypad-

kach należy korzystać z numeru 
alarmowego 112. Prosimy o od-

powiedzialne korzystanie z apli-

kacji - podkreśla podkom. Doro-

ta Garbacz, oficer prasowy no-

wotarskiej policji.
fig

Sposób na pirata

przez osobę, która zginęła. Sam 
nie brał udziału w działaniach 
ratowniczych. - Nie daliśmy 
wiary w te wyjaśnienia. Stąd de-

cyzja o wykluczeniu tego mło-

dego człowieka z TOPR - pod-

sumowuje Jan Krzysztof. Doda-

je przy tym, że nie pamięta, by 

D
o dramatycznych wy-

darzeń doszło w sobot-

nie popołudnie nad Bia-

łym Dunajcu w Nowym Targu. 
33-letni mężczyzna wszedł do 

rzeki popływać, jednak po chwi-
li zniknął pod lustrem wody. Nie 
reagował też na wołanie znajo-

mej, która stała przy brzegu. 
Przerażona kobieta wezwała po-

moc dzwoniąc na numer alarmo-

wy 112 i zaczęła wołać o ratunek.
- Bez wahania z pomocą ru-

szyło przechodzących nieopo-

dal trzech mężczyzn. Wydobyli 
z wody nieprzytomnego 33-lat-

ka i natychmiast przystąpili do 
resuscytacji. Dzięki skutecznej 
akcji ratunkowej odzyskał przy-

tomność, a następnie w stanie 
hipotermii został przewieziony 
do szpitala. Nowotarżanin miał 
dużo szczęścia. Pomoc nadeszła 
w porę - relacjonuje podkom. 
Dorota Garbacz, oficer prasowy 
nowotarskiej policji.

Rzeczniczka przypomina 

o podstawowych zasadach, ja-

kimi powinniśmy się kierować 

wypoczywając nad wodą. Na-

leży korzystać z kąpieli w miej-
scu do tego przeznaczonym, któ-

re jest odpowiednio oznakowa-

ne i gdzie nad bezpieczeństwem 

czuwa ratownik. Nie wchodź-

my rozgrzani do wody. Przed 
wejściem do wody zmoczmy 
nią klatkę piersiową, szyję, kark 
i nogi, a unikniemy wstrząsu ter-

micznego. Nigdy nie wchodźmy 
do wody i nie pływajmy po spo-

życiu alkoholu. Dbajmy o bez-

pieczeństwo najmłodszych 
i nie pozostawiajmy ich samych 
w wodzie. Nie pływajmy na od-

cinkach szlaków żeglugowych 
oraz w pobliżu urządzeń, bu-

dowli i progów wodnych. Prze-

bywając nad wodą zwracaj-
my uwagę na osoby obok nas. 
Może okazać się, że ktoś będzie 
potrzebował naszej pomocy. Je-

śli będziemy w stanie mu po-

móc, to zróbmy to, ale w grani-
cach swoich możliwości. Jeśli nie 
będziemy czuli się na siłach, to 
niezwłocznie zaalarmujmy służ-

by oraz inne osoby.
fig

H
istoria Tatrzań-

skiego Ochotni-
czego Pogotowia 

Ratunkowego nie 

zna takiego przy-

padku. Młody ratownik został 
wykluczony z szeregów TOPR 
po tym, jak przywłaszczył sobie 
czekan tragicznie zmarłej w Ta-

trach osoby.
- Nie chcemy z nim praco-

wać i dyżurować. To, co zrobił, 
to jak okradanie zwłok tragicz-

nie zmarłej dziewczyny - pod-

kreśla jeden z ratowników Ta-

trzańskiego Ochotniczego Pogo-

towia Ratunkowego. O skanda-

licznym postępowaniu swojego 
kolegi poinformował naszą re-

dakcję w miniony piątek. Spra-

wa faktycznie może bulwerso-

wać. Ratownik zarobił 200 zło-

tych, sprzedając znaleziony 
w miejscu tragedii czekan ofia-

ry. Stracił dużo więcej.

śmierć na Kościelcu
Rok temu na Kościelcu 

zdarzył się wypadek śmiertel-
ny. Dziewczyna z chłopakiem 
podczas zejścia ze szczytu spa-

dła. Jej partner nie mógł 
zejść sam. Na miejsce 
przybyli ratownicy 

Tatrzańskiego Ochot-
niczego Pogotowia Ra-

tunkowego. Ratownicy zabrali 
zwłoki dziewczyny, a jej part-
nerowi pomogli zejść. - Pod-

czas upadku dziewczynie wy-

padł czekan. Ratownicy TOPR 
skupili się na ciele i pomocy 

drugiemu turyście, czekana nikt 
nie zabrał - wyjaśnia nasz in-

formator. Dodaje, że jeden z ra-

towników po miesiącu poszedł 
na miejsce tragedii. Znalazł cze-

kan tragicznie zmarłej dziew-

czyny. Jednak nie oddał go ani 
do centrali TOPR, ani rodzi-
nie ofiary. - Rok później sprze-

dał ten czekan koleżance za 200 

zł, okłamując ją przy tym, że 
czekan kupił w sklepie za 250 
zł - mówi nasz informator.

Jednogłośnie  
wykluczony 

Po pewnym czasie jedna 
z koleżanek ofiary Tatr rozpo-

znała czekan. Poinformowała 
o tym właścicielkę, która odnio-

sła go do TOPR-u, do naczel-
nika Jana Krzysztofa. - Spra-

w historii działań TOPR doszło 
do wykluczenia któregoś z ra-

towników pod zarzutem przy-

właszczenia sobie przedmiotów 
osoby tragicznie zmarłej w Ta-

trach. Warto nadmienić, że wy-

kluczenie to najwyższa kara 
przewidziana statutem TOPR.

Próbowaliśmy skontakto-

wać się z wykluczonym ratow-

nikiem. Niestety nie odbiera te-

lefonu. Nie odpowiedział rów-

nież na naszą prośbę wysłaną 
SMS-em.

Rafał Gratkowski

wa jest bulwersująca. Ratownik 
TOPR kradnie czekan osobie 
zmarłej, jako nowy sprzedaje 
koleżance, nikt nie powiadamia 

organów ścigania, TOPR za-

miata sprawę pod dywan - de-

nerwuje się nasz informator.
Jak się dowiedzieliśmy, 

w czwartek 11 kwietnia w tej 
sprawie obradował zarząd 

TOPR. - Jednogłośnie pod-

jęliśmy decyzję o wyklucze-

niu ratownika z naszych szere-

gów - podkreśla Jan Krzysztof, 
naczelnik Tatrzańskiego Ochot-
niczego Pogotowia Ratunkowe-

go. - To postawa nieakceptowal-
na. Złamany został kodeks ra-

townika, choć mówienie o okra-

daniu zwłok jest daleko posu-

niętym nadużyciem.

kara najwyższa
Naczelnik przypomina tłu-

maczenia ratownika, który wy-

jaśniał, że znalazł czekan na Ko-

ścielcu kilka tygodni po wypad-

ku i nie miał pewności, że jest 
to czekan, który był używany 

Czekan 
śmiertelnej 
ofiary 
wypadku, 
który sprzeda³ 
ratownik 
TopR.
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Od Gertrudy, przez Basie, 
Kasie czy Bożenki, po Lidie, 
Liliany, Leile i Zuzanny  
- jakie żeńskie imię  
byś nie wymienił,  
to zawsze trafisz  
na jednego z aniołków. 
Aniołków Apoloniusza.

O czym można było 

przekonać się 

w trakcie wielkie-

go jubileuszu na-

szego redakcyj-
nego kolegi. Na Scenie Atelier 
w Teatrze Witkacego w licznym 
gronie świętowaliśmy 90. uro-

dziny Apoloniusza Rajwy. Spo-

tkanie z jubilatem prowadził 
Maciej Krupa, napomykając, że 
o zaletach Poldka pisał już wie-

ki temu Marek Aureliusz.
A Poldek (bo tak mimo wie-

ku i zasług zwracają się do jubi-
lata wszyscy bliscy), jak to Po-

ldek. Uraczył zebranych barw-

ną opowieścią o kobietach swego 
życia. - Na 80. urodziny przygo-

towałem prezentację „80 lat mi-
nęło jak jeden dzień”. Na 85. 
urodziny - „Życie 85-latka nie 
musi być nudne”. Dziś „Aniołki 
Apoloniusza”. To ostatnie nasze 

spotkanie z prezentacją. Praw-

dopodobnie. Stąd ten temat. Bo 
w życiu spotkałem wiele kobiet. 
Doszedłem do wniosku, że trze-

ba o nich powiedzieć. Niektóre 
mi się podobały, niektóre kocha-

łem, z jedną się ożeniłem. Z jed-

nymi świetnie się pracowało, 
z innymi świetnie chodziło się 
po jaskiniach. Ale najważniej-
sza dla mnie była Danusia, moja 

świętej pamięci żona - podkre-

ślił Apoloniusz Rajwa.
A przegląd swych aniołków 

rozpoczął od przedszkola na Ślą-

sku Cieszyńskim. Był rok 1940, 
a nasz bohater miał sześć lat. 
Wtedy właśnie Apoloniusz po-

znał swą pierwszą miłość, którą 
zabierał na łąkę...

Z kolejnych slajdów spo-

glądały na nas aniołki z jego lat 
przedszkolnych. Były dziewczy-

ny ze szkoły, ze studiów i wy-

praw w wysokie góry czy głę-

bokie jaskinie. Te z Kasprowe-

go Wierchu, z Kuźnic, z Warsza-

wy, Krakowa. Z niskich gór. Spod 
gór, z pociągu. Ze szkoły. W Cie-

szynie. W Zakopanem. Setki slaj-
dów, prezentujące bliskie i dalsze 
dobre dusze z tatrzańskich szla-

ków. Ze wspinaczek w Chocho-

łowskiej. W Dolinkach Podkra-

kowskich. Z knajpy w Zubercu. 
Z grona przewodniczek. Spośród 
sportsmenek. Himalaistek. Ta-

terniczek. Długonogie. W oku-

larach. Na nartach. W stroju ką-

pielowym. Na łące. Ze śliczny-

mi warkoczami. Piękne. A jeśli 
nie piękne, to miłe. Albo dobre. 
Ze zmysłowymi oczami. A jak 
już myślałem, że „Aniołki Gór-
skie” zamkną mnogie kategorie 
kobiet, które zauroczył lub któ-

re czar rzucały na niego, to Po-

ldek otworzył cykl „A to takie 
różne aniołki”. A potem jeszcze 
„Aniołki po mojej 80”.

Że było ich tak wiele? Nic 
dziwnego. Nasz kolega swoim 
bogatym życiorysem mógłby 
obdzielić kilka osób. To przecież 
ratownik górski, taternik jaski-
niowy i speleolog, przewodnik 

tatrzański, pracownik obserwa-

torium na Kasprowym Wierchu. 

Poldku, 
kochamy cię

nasza redakcyjna delegacja z „anio³kami” i pierwszą stroną Tygodnika podhalańskiego dla apoloniusza Rajwy.

Kilkanaście 30-letnich, miododajnych wierzb i klonów  
przy pasiece Józefa Bobka w Odrowążu zniszczyły bobry.

Bobry kontra pszczoły

Dziewiętnaście takich drzew bobry zniszczyły w sąsiedztwie pasieki Józefa Bobka.

Fot.: Maciej Jonek

ReGiON

Człowiek gór i jaskiń, co siedem 
razy obszedł po równiku kulę 
ziemską. Gdyby zliczyć wszyst-
kie przebyte przez niego na wła-

snych nogach drogi. To i nie dzi-
wota, że tyle aniołków nad nim 
czuwało. I czuwają dalej. 

W Zakopanem mieszka od 
1947 roku. Jako pracownik na-

ukowy w Obserwatorium Me-

teorologicznym na Kasprowym 
Wierchu odnotował najsilniejszy 
wiejący halny w historii - 288 
km/h.

Prowadził tam badania po-

krywy śnieżnej, letnich płatów 
śniegu, gęstości i radioaktywno-

ści śniegu. Badał termodynami-
kę i cyrkulację powietrza w ja-

skiniach tatrzańskich, klimat 
Tatr i Podtatrza. Jest autorem in-

wentaryzacji potoków i stawów 
Tatr Wysokich.

Brał udział w eksploracji 
najtrudniej dostępnych jaskiń 
tatrzańskich i najgłębszych ja-

skiń Austrii i Francji. W ra-

mach działalności przewodnic-

kiej przeprowadził tysiące wy-

cieczek, wygłosił setki prelek-

cji, a także jako instruktor prze-

wodnictwa prowadził zajęcia na 
wielu kursach przewodnickich. 
Pracował jako nauczyciel w za-

kopiańskich szkołach średnich, 
m.in. w Kuźnicach. A przez 30 
lat prowadził konkursy wiedzy 

o Tatrach dla uczniów szkół 
i konkursy wiedzy o gminie Ko-

ścielisko.
Jest autorem i współautorem 

przewodników i publikacji o te-

matyce górskiej. Autorem opra-

cowań naukowych, wieloletnim 
kierownikiem działu górskie-

go Tygodnika Podhalańskiego. 
Jego wiedza o Tatrach jest nie-

zwykle bogata, wręcz erudycyj-
na. Apoloniusz Rajwa to rzetel-
ny i dokładny kronikarz wyda-

rzeń tatrzańskich i zakopiań-

skich. Dziesięć lat temu na swe 
80. urodziny wraz z naszą redak-

cyjną koleżanką Zofią Szwajnos 
zdobył Mnicha. 

- Jako jeden przez te wszyst-
kie lata nigdy nie spóźnił się 
z tekstem do działu Góry, któ-

ry prowadzi w Tygodniku Pod-

halańskim - przypomniała Beata 
Zalot, gdy wręczaliśmy Poldko-

wi świeżo wydrukowaną pierw-

szą stronę z jego zdjęciem w Ty-

godniku Podhalańskim.
Po prezentacji do jubilata 

ustawiła się kolejka z prezenta-

mi, kwiatami i życzeniami. Były 
delegacje TOPR, speleologów, 
przewodników. 

Gdy już poznaliśmy wszyst-
kie zaczarowane „aniołki” Apo-

loniusza, wtedy na scenę wkro-

czyły wszystkie panie. Wśród 
przybyłych na urodziny przed-

stawicielek płci pięknej były 
oczywiście także niektóre z bo-

haterek Poldkowego pokazu. 
Po części oficjalnej zebrani 

przeszli do kawiarni Teatru Wit-
kacego, gdzie czekał urodzinowy 

tort, a toastom i najlepszym ży-

czeniom nie było końca. Kocha-

my Cię, Poldku! 
Rafał Gratkowski

wykonaniu rowu melioracyjne-

go, nasadził w okolicy pasieki 

kilkadziesiąt wierzb i klonów, 
które sprowadzał z kilku miejsc.

- Sadziłem różne gatunki 
tych miododajnych roślin, tak, 
żeby kwitły w różnym okre-

sie, dzięki czemu pszczoły mają 
pyłek i nektar przez dłuższy 

czas - tłumaczy. Nasadził wierz-

by i klony ginnala. Dziwiętna-

ście z tych pokaźnych już drzew 
bobry zniszczyły. - Zatempero-

wały drzewa jak zapałki, płakać 
mi się chciało, gdy zobaczyłem 
na wiosnę ogrom szkód - mówi 
pszczelarz. - Walczyłem już je-

sienią z tymi bobrami, wiem, że 

są pod ochroną, ale gdybym nie 
rozebrał dwóch żeremi, to miał-
bym pasiekę pod wodą - mówi.

Gdy był w zeszłym roku 
w sądeckim oddziale Regio-

nalnej Dyrekcji Ochrony Śro-

dowiska po elektrycznego pa-

stucha, którym pasiekę chroni 
przed wizytą niedźwiedzi, mó-

wił też o problemie z bobra-

mi. - Kazali mi się zgłosić po 

siatkę w następnym roku. Usły-

szałem też, że drewno po znisz-

czonych drzewach mogę zabrać 
sobie, a oni wypłacą mi odszko-

dowanie za drewno, które bobry 
zużyły na budowę tam - opo-

wiada. - Moje szkody są o wie-

le większe, a to jaka to strata dla 
pszczół, to szkoda mówić - kwi-
tuje. Siatkę sam kupił i zabezpie-

czył drzewa, a po odszkodowanie 

się nawet nie zwrócił.
Twierdzi, że bobry się bar-

dzo rozmnożyły. Są w całej gmi-
nie na wielu potokach, nawet na 
potoku Czarny Dunajec. - Po-

ziom wody na potoku Piekiel-

nik tak się podniósł, że kilka-

dziesiąt hektarów zmeliorowa-

nych łąk to teraz tereny podmo-

kłe. To ogromne straty dla rol-
ników. Jak nie będzie elimina-

cji bobrów to nam też wynisz-

czą wszystkie drzewa. Już te-

raz wiele starych wierzb, sa-

dzonych jeszcze przed wojną, 
zostało przez bobry zniszczo-

nych - mówi.
bz

T o okropne szkodniki - nie 

kryje irytacji Józef Bobek, 
sołtys Odrowąża i zarazem 

zapalony pszczelarz. W okoli-
cach Potoku Odrowąskiego ma 
pasiekę złożoną z 30 uli. W la-

tach 90. ubiegłego wieku, po 
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Samochodowe cmentarzysko rośnie na Zoniówce w Zakopanem, 
część aut zniknie dopiero w maju. 

Wrakowisko 
Miejskie cmentarzysko aut na zoniówce.

Dwóch mężczyzn 
włamało się do sklepu 
budowlanego w Bukowinie 
Tatrzańskiej.

W
edług naszych infor-
macji mężczyźni ok. 
godz. 4 rano w po-

niedziałek wyłamali drzwi ki-

lofem. Byli dobrze przygoto-
wani. Wcześniej wyłączyli prąd 
w budynku. Nie zapobiegło to 
jednak włączeniu się alarmu, 
ale złodzieje byli na tyle szyb-
cy, że przed przyjazdem ochro-
ny i policji ukradli z kas pienią-
dze i uciekli. Bandyci byli zama-

skowani. Teraz trwają ich poszu-
kiwania.

Policja ze względu na dobro 
śledztwa nie komentuje sprawy. 
Przypomnijmy, że na początku 
kwietnia, również w Bukowinie 
złodzieje próbowali się włamać 
do bankomatu.

pp

Wyłamali drzwi kilofem

Tragedia pod Szpiglasową

OZE i termomodernizacja 
- to po³¹czenie 

siê op³aca!

Trzy lata temu pewna rodzina postano-
wi³a wymieniæ źród³o ciep³a na ekono-
miczne i ekologiczne. Przedwojenny dom 
o powierzchni 60 m2 przeszed³ termo-
modernizacjê. Dziś jego w³aściciele ko-
rzystaj¹ z pompy ciep³a wraz z fotowol-
taik¹. Ich rachunki za ca³kowite zu¿ycie 
pr¹du zmniejszy³y siê 4-krotnie.
- Mamy 9,9 kW zamontowanej fotowol-
taiki – informuje pan Cezary. - Z rachun-
ków zeszliśmy z 200 z³ do 50 z³/mie-
si¹c. Czasem nawet mniej. Mowa o ca³o-
ści u¿ytkowania: woda, pr¹d oraz ogrze-
wanie. Mimo ¿e pompa ciep³a, która zim¹ 
musi zu¿ywaæ wiêcej energii, to ca³kowi-
ty koszt pr¹du rocznie wynosi mniej wiê-
cej 600 z³.

Od czego zacz¹æ 
termomodernizacjê domu?

Ze wzglêdu na wysokie koszty inwesty-
cji warto w pierwszej kolejności wyko-
naæ audyt energetyczny, wykonany przez 
fachowca. Audyt to nic innego jak swe-
go rodzaju biznesplan i pierwszy krok 
do zmniejszenia energoch³onności bu-
dynku. Po przeanalizowaniu podstawo-
wych informacji o budynku (np. roku bu-
dowy, powierzchni, u¿ytych materia³ów), 
pozwala na wybór najkorzystniejszego 
wariantu zakresu prac w zakresie termo-
modernizacji (np. wymiany okien i drzwi, 
ocieplenia ścian).
W nowej ods³onie programu Czyste Po-
wietrze dotacje wzros³y nawet dwukrot-

nie. W zale¿ności od wysokości docho-
dów mo¿na otrzymaæ do 66 tys. z³, 99 
tys. z³ lub 135 tys. z³ dotacji na instala-
cjê nowego ogrzewania oraz na ocieple-
nie domu. Warunkiem otrzymania wy¿-
szej dotacji jest przeprowadzenie audy-
tu energetycznego, na którego realiza-
cjê przeznaczone s¹ osobne fundusze 
w programie oraz wykonanie wskaza-
nych przez audytora dzia³añ termomo-
dernizacyjnych.

Zadbane panele 
fotowoltaiczne to wiêkszy 

zysk!

Panele warto kontrolowaæ kamer¹ termo-
wizyjn¹ w poszukiwaniu punktów prze-
grzania, mog¹cych świadczyæ o mikro-
pêkniêciach. Termowizja pozwoli rów-
nie¿ zauwa¿yæ panele, które nie pra-
cuj¹ np. ze wzglêdu na usterkê w z³¹-
czach okablowania.
Zaleca siê regularne dbanie o instalacjê 
tak, by nie osiada³ na niej py³, kurz, liście. 
Nale¿y systematycznie usuwaæ z jej po-
wierzchni odchody ptaków, które mog¹ 
spowodowaæ awariê.
Do czyszczenia paneli fotowoltaicznych 
nale¿y u¿ywaæ wody demineralizowanej 
lub specjalistycznych preparatów. Mimo 
wszystko inwestycja nie przysparza wie-
lu trudów i stosunkowo szybko siê zwra-
ca.
Po prostu op³aca siê byæ ekologicznym.

tatry

Bukowina tatrzańskazakopane

REKLAMA

N
a kilkanaście usu-

niętych z ulic Zako-

panego wraków na-

tknął się nasz czytel-

nik na Zoniówce. I pyta zdziwio-

ny, dlaczego miasto nie zezłomu-

je tych pojazdów. - Często spa-

ceruje w rejonie Zoniówki. To 
cichy i urokliwy zakątek nasze-

go miasta. Szczególnie od cza-

su, gdy zostało zamknięte wy-

sypisko śmieci. Jednak zdziwiło 
mnie, kiedy kilkukrotnie na te-

ren wysypiska lawety przywio-

zły stare zdezelowane samocho-

dy - zaznacza Alojzy Konewski. 
Dodaje, że szczególnie jeden sa-

mochód utkwił mu w pamięci.
- Zapewne przez to, że wi-

działem go na łamach waszej 
gazety, jak odjeżdża z Alei 3-go 
Maja. Wtedy straż miejska ogło-

siła sukces w walce z wrakami. 
Z biegiem lat ubywa faktycznie 

wraków z zakopiańskich ulic, 
a przybywa na wysypisku na 

Zoniówce. Doliczyłem się ich 
aż 17. To całkiem spory szro-

cik. Dziwne, że urząd, który ma 
miano na szóstkę, nie umie po-

zbyć się skutecznie złomu, a tyl-

ko przerzuca je na inne miejsce - 
podsumowuje działania urzędu 
miasta Alojzy Konewski.

Marek Trzaskoś, komendant 
straży miejskiej przypomina, że 
procedury i przepisy nie pozwa-

lają na natychmiastowe zezło-

mowanie aut, które zostają od-

holowane z parkingów czy ulic. 
- Przepisowo trzeba czekać pół 
roku, by można było auto zezło-

mować. Ten czas liczony jest od 
powiadomienia aktualnego wła-

ściciela auta o naszej akcji odho-

lowania pojazdu. Niejednokrot-
nie bardzo trudno jest ustalić 

właściciela - podkreśla komen-

dant Marek Trzaskoś. - Gdy do-

stajemy informację z Centralnej 
Ewidencji Pojazdów, na nasze 
pismo podany właściciel przed-

stawia umowę sprzedaży auta. 
Jeden z pojazdów miał rekordo-

wą liczbę - sześciu czy siedmiu 
kolejnych kupujących. Dlatego 
tak długo zabiera wymiana ko-

respondencji i namierzenie ak-

tualnego właściciela.
Komendant zaznacza, że 

miasto w tej chwili ma umó-

wiony transport części aut, któ-

re przeszły procedurę ustalenia 

właściciela. Samochody trafią 
na złomowisko w Nowym Tar-

gu. Najprawdopodobniej z po-

czątkiem maja. Natomiast pozo-

stałe samochody poddawane są 
na bieżąco procedurom. - Mamy 
chyba dwa auta, których nie mo-

żemy usunąć, ponieważ właści-
ciel został zatrzymany i przeby-

wa w zakładzie karnym. W ta-

kich przypadkach auta nie wolno 
nam zezłomować - podsumowu-

je Marek Trzaskoś. Analogicz-

nie, gdy właściciel pojazdu prze-

bywa np. w szpitalu, nie wolno 
miastu przeprowadzić operacji 
tzw. „wrakowania”.

Czytelnik przypomina, że 
samochody na Zoniówce sto-

ją wiele lat za długo. Aut na za-

mkniętym składowisku przyby-

wa od 2017 roku.  - Owszem, 
procedura znalezienia właści-
ciela może trwać sześć miesię-

cy i trzy dni - przyznaje Alojzy 
Konewski - ale następnie uchwa-

łą rady miasta pojazd przecho-

dzi na własność gminy. Od 2017 
roku ile podjęto takich uchwał? 
Obecnie gmina może być skar-
żona za nieodpowiednie prze-

chowywanie czyjejś własno-

ści i za jej zniszczenie. A kary 
będziemy płacić my podatni-

cy a nie urzędnik, któremu nie 
chciało się wdrożyć odpowied-

nich procedur.
Nasz informator przypo-

mina, że przepisy precyzyjnie 
wskazują, że odholowany samo-

chód ma być na parkingu dozo-

rowany. - Teren Zoniówki czy 
Sewiku to nie parking, a już na 
pewno nie dozorowany - podkre-

śla czytelnik. 
Interweniujący w sprawie 

wraków zarzuca, że miasto od-

wożąc wraki na Zoniówkę, ukry-

wa je przed mieszkańcami. Nie 
zgadza się z tym komendant. - 
To chodzi o koszty. Tu mamy za-

bezpieczony, zabetonowany te-

ren, który był już kontrolowany 
przez wydział ochrony środowi-
ska, spełnia wszystkie wymogi. 
Gdybyśmy chcieli umieścić auta 
na parkingu dostępnym dla pu-

bliczności, wtedy koszt opiewa 
na ok. 40 zł dziennie za auto. To 
w przypadku półrocznych ter-
minów, jakie mamy wyznaczo-

ne, sprawia, że koszt przetrzy-

mania na parkingu dziesięciu 

samochodów wynosi 140 ty-

sięcy złotych. Byłaby to wiel-
ka niegospodarność. A tu, na 
Zoniówce nie ponosimy tych 
kosztów - podsumowuje Marek  
Trzaskoś.

- Urząd miasta nie ma pra-

wa tworzyć dzikich wysypisk ani 
żadnych „lewych” parkingów, 
które są pozostawione na pa-

stwę losu przez wiele lat. Urząd 
ma obowiązek walczyć z takimi 

miejscami. Dbając o ład i ochro-

nę środowiska w naszym mie-

ście a nie tworzyć kolejnych dzi-
kich śmietnik - ripostuje Alojzy 
Konewski.        rav

Kolejna śmiertelna  
ofiara Tatr.

D
o poważnego wypadku 

doszło w sobotę podczas 

schodzenia 6-osobowej 
grupy turystów ze Szpiglaso-

wej Przełęczy. Jedna z turystek 
na stromych płatach śniegu upa-

dła z wysokości i w stanie cięż-

kim została przetransportowana 

śmigłowcem do szpitala w No-

wym Targu. Ewakuacji śmigłow-

cem wymagali również towarzy-

sze poszkodowanej.
- W sobotę otrzymaliśmy 

zgłoszenie o wypadku turystki 

w rejonie Szpiglasowej Przełę-

czy. 34-letnia kobieta z woj. ślą-

skiego miała upaść z dużej wyso-

kości. Ratownicy przetranspor-
towali poszkodowaną do szpitala 

w Nowym Targu. Dzisiaj dotar-
ły jednak smutne wiadomości, że 
pomimo udzielonej pomocy ko-

biety nie udało się uratować - in-

formuje asp. sztab. Roman Wie-

czorek, rzecznik zakopiańskiej  
policji.

pp
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Przez dwa dni 
festiwalowa publiczność 
w Zakopanem 
oklaskiwała 13 zespołów 
z powiatu tatrzańskiego 
i nowotarskiego.

Z aroiło się na Kasprusiach 
od małych góralek i gó-

rali. Na cały weekend 

wzięli we władanie sce-

nę w auli Zakopiańskiego Cen-

trum Edukacji. Tu prezentowa-

li swe talenty, śpiew, taniec, grę 
aktorską, piękne ubiory i sceno-

grafię.
W tym roku zespoły dzie-

cięce i młodzieżowe, które wy-

startowały w XV Tatrzańskim 

Festiwalu Zespołów Góralskich 
Złote Kierpce, przygotowały 
bardzo zróżnicowany repertu-

ar. Jury nie miało łatwego zada-

nia. Były przedstawienia poka-

zujące obrzędy związane z wypa-

sem owiec, Zielonymi Świątka-

mi, ze żniwami, zwyczaje i zaba-

wy dziecięce przy chałupie, pra-

cę w gospodarstwie. 

- Ocenialiśmy występy ze-

społów w dwóch kategoriach 
wiekowych, dziecięcych i mło-
dzieżowych - przypomniała Do-
rota Majerczyk, przewodniczą-
ca komisji konkursowej, która 
w niedzielę przedstawiła wer-
dykt. Jury, po obejrzeniu 13 ze-
społów regionalnych z powiatu 
tatrzańskiego i nowotarskiego, 
postanowiło przyznać następu-
jące nagrody i wyróżnienia.

Wyróżnienia dla zespo³ów
Na wyróżnienie zasłużyli 

Mali Gronkowianie z Gronko-
wa za ukazanie tradycji związa-
nych z doroczną obrzędowością 
Na Matki Boskiej Zielnej. Mali 

Zaskalanie z Zaskala przedsta-
wili program „Polowacka” i zdo-
byli wyróżnienie za odpowied-
ni ubiór dziecięcy i ładny śpiew 
dziewcząt. Zyngierki Białcań-

skie z Białki Tatrzańskiej zosta-
ły wyróżnione za spontaniczne 
i naturalne zachowania dzieci na 
scenie. A prezentowali to, co zwy-

kle dzieje się przy chałupie, gdy 
spotkają się dzieci z całej okolicy. 
Mali Pyzowianie z Pyzówki do-

cenieni zostali przez jury za do-

bre i zróżnicowane ubiory dzie-

cięce oraz bogactwo rekwizytów 
oraz za śpiew dziewcząt. Zespół 
Mały Giewont z Olczy docenio-

ny został za śpiew dziewcząt i za-

bawy dziecięce, a Mali Hamer-

nicy z Krakowa  za roztańczenie 
i rozśpiewanie grupy oraz zróż-

nicowane zabawy dziecięce, po-

kazane w programie „Majowe 
kwiotecki”. 

- Mieliśmy w tym roku praw-

dziwych debiutantów. To zespół 
Wierchy z Gliczarowa Górnego - 
przypomina Dorota Majerczyk. 
- Dostali wyróżnienie za podję-

cie tematu związanego z przygo-

towaniem pucharu, czyli fakły na 
Zielone Świątki. 

Fakła (słowo gwarowe po-

chodzenia niemieckiego) to ro-

dzaj pochodni. Pierwotnie robio-

na była ze zwiniętej kory brzozo-

wej lub świerkowej. Chłopcy na-

pełniali ją żywicą i zawieszali na 
drucie. Była używana przez pa-

sterzy do odstraszania wilków, 
niedźwiedzi, a przez młodzież 
w noc świętojańską i właśnie 
w Zielone Świątki, gdy rozpala-

no ogniska na polanach. Z cza-

sem brzozową, świerkową korę 
zastąpiła blaszana puszka, zwa-

na pucharem. 
W kategorii młodzieżowej 

na wyróżnienie zasłużył zespół 
Sonsiady z Maniów za elemen-

ty związane z doroczną obrzędo-

wością dożynek, jakie pokazali 
w programie „Hałdamas”.

Złote, Srebrne i Brązowe
W starszej grupie wiekowej 

nie przyznano ani złotych, ani 
brązowych nagród. Za to Srebrne 
Kierpce dostali Ślebodni z Gro-

nia-Leśnicy za swoje „Boginki 
z potocka”. 

W kategorii dziecięcej Brązo-

we Kierpce zdobyli Mali Manio-

wanie z Maniów, Srebrne Kierp-

ce Zawaternik z Leśnicy Gronia, 
a  Złote Kierpce ex aequo Mały 

Zbójnicek z Zębu i Mali Białca-

nie z Białki Tatrzańskiej.
Nominowane do startu 

w Karpackim Festiwalu Dzie-

cięcych Zespołów Regionalnych 
w Rabce-Zdroju zostały dwa ze-

społy - Mali Białcanie oraz Za-

waternik. Natomiast do udziału 
w Festiwalu Folkloru Góralskie-

Złote Kierpce podrygujom

Cytowany przez nią art. 
mówi o tym, że jeżeli dana osoba 
zostanie skazana prawomocnym 

wyrokiem za umyślne przestęp-

stwo ścigane z oskarżenia pu-

blicznego, nie może pełnić sze-

regu funkcji, w tym „pracownika 
samorządowego zatrudnionego 

na podstawie umowy o pracę na 

stanowisku urzędniczym”. W ta-

kim wypadku właściwy organ 

jednostki samorządu odwołuje 
osobę ze stanowiska lub rozwią-

zuje umowę o pracę najpóźniej 
w ciągu miesiąca od dnia, w któ-

rym uzyskał informację o fakcie 
prawomocnego skazania.

- Organ nadzoru zdecydo-

wał o przeprowadzeniu czyn-

ności wyjaśniających w spra-

wie. W celu potwierdzenia oko-

liczności, które pan przywołał. 
Od wyjaśnień pana burmistrza 
uzależniamy dalsze czynności 
- dodaje Joanna Paździo, rzecz-

nik wojewody.

Z naszych informacji wyni-
ka, że sprawa skazania pani na-

czelnik od wielu miesięcy była 

„tajemnicą poliszynela”. Wie-

działo o niej w urzędzie miasta 
wiele osób.

W piątek zwróciliśmy się 
do biura prasowego urzędu mia-

sta z pytaniami w tej sprawie. 
Chcieliśmy się dowiedzieć m.in. 
dlaczego naczelnik przez tyle 

miesięcy pełniła swoją funkcję 
i była zatrudniona jako urzędnik 
i czy w urzędzie nie ma proce-

dur, które sprawdzałyby nieka-

ralność przynajmniej najważ-

niejszych urzędników. Czeka-

my na odpowiedź. Do momentu 
oddania tego numeru Tygodni-

ka do druku odpowiedzi nie do-

staliśmy.
Sama pani naczelnik nie 

chciała z nami rozmawiać. 
W krótkiej rozmowie w piątek 
najpierw próbowała nas ode-

słać do wydziału organizacyj-
nego, później stwierdziła, że nic 
o sprawie nie wie. W poniedzia-

łek już się w pracy nie pojawiła.
pp

Dlaczego Urząd Miasta  
chroni skazaną naczelnik

Składam serdeczne podziękowania 
wszystkim, którzy oddali na mnie  

swój głos w wyborach 
do Rady Powiatu Tatrzańskiego 

z okręgu wyborczego nr 1  
w Zakopanem

podzięKowAniE

13 zespo³ów wzię³o udzia³ w Festiwalu z³ote kierpce.

Turyści w miniony weekend zbyt hucznie imprezowali i policjanci 
musieli ich uspokajać.

Głośne imprezy  
i policyjne interwencje Od prawie roku w potoku na 

Kotelnicy w Zakopanem zalega 
samochodowy wrak.

O 
wraku pierwszy raz pisa-

liśmy w maju ubiegłego 
roku. Wtedy sprawą zaj-

mowała się straż miejska, policja, 
prokuratura. Sprawdzano, czy 
nie doszło w tym wypadku do 

przestępstwa przeciw środowi-
sku. Sprawa przeciągnęła się do 
tej pory, a wrak jak stał na środku 
potoku, tak stoi. - Jego płyny eks-

ploatacyjne dawno są już w Bał-
tyku - komentuje jeden z miesz-

kańców, który zauważył, że to, co 
zostało z samochodu, dalej zale-

ga w korycie.
Jak tłumaczy Marek Trza-

skoś, komendant zakopiańskiej 
straży miejskiej, policja i proku-

ratura nie dopatrzyły się w tej 
sytuacji przestępstwa i sprawa 
wróciła do zarządzających ko-

rytem potoku Wód Polskich.  
- Dzwoniłem do tej instytucji, 

Wrak zapuścił korzenie

Wrak będzie wyciągnięty. na razie nie wiadomo tylko, kto to zrobi i kiedy.

W 
miniony weekend ta-

trzańscy policjanci in-

terweniowali aż 102 

razy. 41 spośród tych wezwań 
dotyczyło zakłócania nocnego 
spoczynku. Chodziło o impre-

zy przy głośnej muzyce, krzy-

ki, śpiewy. - Osoby mieszkają-

ce po sąsiedzku oraz inni tury-

ści skarżyli się na zakłócenie 
im spokoju i odpoczynku noc-

nego. We większości dotyczyły 
osób, które przesadziły z ilością 
wypitego alkoholu - relacjonu-

je asp. sztab. Roman Wieczorek, 

rzecznik prasowy zakopiańskiej  
policji. 

Ponadto policjanci zatrzy-

mali nietrzeźwego kierowcę, 
mieszkańca powiatu tatrzań-

skiego. Ten 59-latek zdecydował 
się na jazdę samochodem, ma-

jąc w organizmie ponad 0,9 pro-

mila alkoholu. Policjanci rato-

wali również pijanego 32-latka 
z powiatu starogardzkiego, który 
wpadł do potoku Bystra w Zako-

panem. Pijany i przemoczony tu-

rysta okazał się być osobą poszu-

kiwaną. Został zatrzymany. 
pp

go w Zdziarze zakwalifikował się 
Mały Zbójnicek z Zębu.

Laureaci wystąpią również 
na 55. Międzynarodowym Fe-

stiwalu Folkloru Ziem Górskich 
w Zakopanem podczas Koncertu 
Mali Górale.

Z roku na rok festiwal gro-

madzi coraz więcej uzdolnionych 
młodych ludzi, którzy chcą po-

dzielić się swoim talentem oraz 

pokazać miłość i przywiązanie do 
góralskiej tradycji.

W tym roku po raz pierwszy 
festiwalowi towarzyszył konkurs 

plastyczny „Moje kierpce podry-

gujom”. Skierowany jest do naj-
młodszych, a motywem prze-

wodnim konkursu jest trady-

cyjny folklor, zwyczaje i trady-

cja. Przedszkolaki przysłały aż 
91 prac.

- Byliśmy zaskoczeni tą licz-

bą, jesteśmy wdzięczni za tak 
wielkie zainteresowanie - pod-

kreśliła Joanna Staszak, naczelnik 
wydziału kultury Urzędu Miasta 

Zakopane. Zapowiedziała też, że 
konkurs plastyczny będzie kon-

tynuowany.
Jury nagrodziło prace nastę-

pujących młodych twórców: Max 

Kalata, Aniela Janik, Gabriel 

Kurpiel, Aniela Michalec, Pauli-

na Bobak, Luiza Miś-Góralczyk.
Rafał Gratkowski 

dokończenie 
ze str. 1

szukamy sposobu, aby zgodnie 

z prawem wyciągnąć ten wrak, 

co ze względu na jego położenie 
jest dość kosztowną operacją - 
tłumaczy komendant Trzaskoś.

O sprawę zapytaliśmy Wody 
Polskie. Magdalena Gala, rzecz-

niczka prasowa tej instytucji, 
odpowiada, że o sprawie wra-

ku samochodu w korycie poto-

ku w Zakopanem poinformowa-

ne były zarówno organy ściga-

nia, jak i Urząd Miasta Zakopa-

nego. Policja po numerze VIN 
auta mogła ustalić jego właści-
ciela i nakazać mu usunięcie sa-

mochodu na jego koszt.
- Jeśli sprawa na poziomie 

organów ścigania nie doczeka się 
skutecznego rozwiązania, Wody 
Polskie w Krakowie Zarząd 
Zlewni w Nowym Sączu będzie 
prowadzić rozmowy z Urzędem 

Miasta w Zakopanem w sprawie 
usunięcia wraku - dodaje Mag-

dalena Gala.
pp
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Pierwszy raz w historii 
wyborów w Zakopanem 

mieliśmy dwa wyborcze 
pikniki w tym samym czasie 

i niemal w tym samym 
miejscu. W ostatnim tygodniu 

wyborczym zapraszamy na 
debatę z kandydatami.

N
ajpierw organizację 
„Rodzinnego pikni-
ku wyborczego” za-

powiedział Łukasz 

Filipowicz, kilka godzin później 
zrobiła to Agnieszka Nowak 
Gąsienica. Oba pikniki odby-

wały się w rejonie Równi Kru-

powej, przed dwoma restaura-

cjami. Jeszcze przed piknikiem 
Agnieszka Nowak Gąsienica za-

prosiła kontrkandydata na spa-

cer po Krupówkach. Ten odmó-

wił, tłumacząc pracą przy orga-

nizacji swojego pikniku. W nie-

dzielę przed rozpoczęciem pik-

niku otrzymał od kontrkandy-

datki upieczone przez nią ciasto.
W niedzielę pogoda dopisa-

ła, na obu imprezach była muzy-

ka na żywo, darmowe jedzenie, 
picie, atrakcje dla dzieci, kon-

kursy. Nieco więcej osób od-

wiedziło piknik Łukasza Filipo-

wicza, ale oba cieszyły się spo-

rą popularnością. U Agnieszki 
Nowak Gąsienicy zorganizowa-

no piłkarski konkurs, w którym 
do wygrania były piłki z podpi-

sami Jakub Błaszczykowskie-

go. Z kolei u Łukasza Filipowi-
cza trwała akcja charytatywna na 
rzecz chorej Marysi Białońskiej  
z Białki.

Ostatni tydzień wyborczej 
kampanii upływa kandydatom 

na rozdawaniu ulotek i spotka-

niach z mieszkańcami na uli-
cach, w sklepach. Później z tych 
wydarzeń powstają krótkie fil-
miki prezentowane w mediach 
społecznościowych. Łukasz Fi-
lipowicz stara się unikać start 

z kontrkandydatką, która z ko-

lei próbuje przekonać wybor-
ców uśmiechając się i przeko-

nując wyborców pozytywną  
kampanią.

Paweł Pełka

Dwa pikniki i debata
piknik Łukasza Filipowicza piknik agnieszki nowak Gąsienicy

SPRZEDAM TANIO 

BUDKĘ  
PARKINGOWĄ 

Zakopane 

tel. 602 378 614

Zapraszamy na zabiegi:

l Mezoterapia twarzy i skóry głowy 
osoczem bogatopłytkowym

l Radiofrekwencja mikroiglowa 
3D - rozstępy, blizny,  
lifting twarzy

l Stymulatory tkankowe

l Mezoterapia witaminowa

l Laserowy peeling węglowy

Studio Kosmetyczne 

„ORchiDea”
Grunwaldzka 11 b, Zakopane

Tel. 600 801 792

REKLAMA

DEBATA ORGANIZOWANA PRZEZ  

tygoDniK PoDhalańsKi 
W KINIE GIEWONT przy ul. Kościuszki 4 

w Zakopanem, 

18 KWIETNIA (czwartek) o GODZ. 18. 

W czasie debaty publiczność również będzie mogła za-
dać pytania. Przyjmujemy je także pod adresem mailo-
wym: p.pelka@24tp.pl

Czy jednak do przedwyborczych starć dojdzie, przekonamy 
się już w czwartek. najważniejszym wydarzeniem ostat-
niego tygodnia kampanii będzie bowiem

Przed stu laty zapomniani dziś 
bracia Kopkowicze stworzyli 
ponad 150 budynków, willi 
i pensjonatów w Zakopanem. 

W 
ramach spotkań Klubu 
Czytelniczego w wil-
li „Opolanka” w minio-

ny piątek odbyło się spotkanie 

z Natalią Skiepko z Narodowe-

go Instytutu Dziedzictwa. Była 
konserwator zabytków Zakopa-

nego opowiadała o znakomitym 

architekcie, Franciszku Kopko-

wiczu, który wraz ze swoim bra-

tem Leonem, zaprojektował po-

nad 150 budynków pod Giewon-

tem. Wśród wielu projektów, 
tych  zrealizowanych, są m.in.  
willa Koziańskich na Kozińcu, 
dziś jedna z filii Muzeum Ta-

trzańskiego, „Opolanka”, „Hel”, 
„Boryna”, „Ela”, „Irena”, „Kwiat 
Paproci”, szkoła na Wilczniku, 
pensjonat Sznajdrów „Palace”, 

„Złoty Róg” Marii Sanakow-
skiej, pensjonat Policji Państwo-
wej „Pod Blachą”, willa Tatrzań-
ska na Jaszczurówce, drewniany 
budynek urzędu celnego na Ły-
sej Polanie (niedawno zburzony 
przez TPN).  Do tego kilka zna-
czących, a nie zrealizowanych 
projektów jak Dom Ludowy 
Podhalan. Wraz z bratem pro-
jektował w stylu modernizmu, 
„stylu odzyskanej niepodległo-
ści”. Promował też drugi krysz-
tałkowy styl zakopiański, nie za-
pominając o dokonaniach Wit-
kiewicza. Za swą otwartość na 
proste bryły i nowoczesność był 
bardzo krytykowany przez Jana 
Gwalberta Pawlikowskiego, wła-
ściciela  Domu pod Jedlami. Ten 
jego prace nazywał „pudełkami” 
i uważał za obce w krajobrazie 
podhalańskim. 

Mimo krytyki biuro archi-
tektoniczno-budowlane inż. 
Franciszka Kopkowicza w okre-

sie międzywojennym było naj-
prężniej działającą jednost-
ką projektową w Zakopanem. 
Wspólnie z bratem Leonem za-
projektowali przeszło 150 bu-
dynków. W początkowej fazie 
twórczości dominowały moder-
nistyczne gmachy, później zaczę-
ły powstawać finezyjne, drewnia-
ne wille i pensjonaty.

- Konkludując i chcąc zde-
finiować postać Franciszka 
Kopkowicza, użyłabym dwóch 
określeń, pokora i determina-
cja. Franciszek Kopkowicz znał 
swoje miejsce w szeregu, czuł 
respekt względem architektury 
Stanisława Witkiewicza, przyj-
mował lekcje od utalentowanych 
kolegów architektów. A jedno-
cześnie na przekór lokalnym au-
torytetom, pomimo własnych fi-
zycznych ograniczeń i niemożli-
wości parł do przodu. Forsował 
modernistyczną estetykę i myśl 
inżynieryjną w niewielkim, pro-

Modernizm i tradycyjna ciesio³ka

natalia Skiepko przedstawia twórcze życie braci kopkowiczów.

wincjonalnym miasteczku. Służ-

ba ojczyźnie, udział w walkach 
o niepodległość, praca dla Za-

kopanego. Tak wyglądało życie 
Franciszka Kopkowicza - podsu-

mowała Natalia Skiepko. 
Przypomniała też, że po la-

tach praktyki i zdobywanego do-

świadczenia architektonicznego, 
to ciesielstwo okazało się naj-
bliższe sercu Franciszka Kopko-

wicza. Do tego dochodziła jego 

pasja i praca edukacyjna.Opu-

blikował dwie książki: „Ciesioł-
ka wiejska i małomiasteczkowa” 
oraz „Ciesielstwo polskie”. Wy-

dawnictwa te do dziś stanowią 
fundament wiedzy dla zawodu 

cieśli. Jednocześnie postać archi-
tekta pozostaje praktycznie nie-

znana. Sam o sobie pisał, że „jako 
jedyny w owym czasie architekt 
z pełnym wykształceniem wy-

warłem decydujący wpływ na 

polepszenie wykonawstwa bu-
dowli w Zakopanem”. O tym, 
że to prawda świadczą stojące 
do dziś budynki, które zapro-
jektował on sam osobiście, lub 
zrobili to zatrudnieni w biurze  
fachowcy. 

Natalia Skiepko jest od 
2022 roku kierownikiem Cen-
trum Archi tektury Drewnianej 
Narodowego Instytutu Dzie-
dzictwa. Swój wykład przygo-
towała w oparciu o własny tekst 
„Ciesiołka i modernizm. Wokół 
architektury drewnianej Fran-
ciszka Kopkowicza”, który był 
opublikowany w pierwszym nu-
merze pisma „Ochrona Zabyt-
ków” w 2023 roku. Prelekcja 
była bogato ilustrowana zdję-

ciami, slajdami które prezento-

wały realizacje braci Kopkowi-
czów, a także przekroje i pla-

ny nowoczesnej, zakopiańskiej  
zabudowy.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

eprasa.pl 2a5ea725f8



16/20248

ogłoszEniE płAtnE

ReGiON

Potrzebne trzy miliony złotych. Toczy się lawina pomocy.

Podhale na Marysine oczy

Marysia Białońska przestanie widzieć, jeśli nie 
uzbieramy 3 mln z³.

Pożar minął, wsparcie nie ustaje. Rabka murem dla poszkodowanych w pożarze - pod tym hasłem odbył się niedzielny piknik w amfiteatrze.

Rabka pomaga pogorzelcom z Chabówki

W niedzielne popo³udnie widownia zape³nia  się w oczekiwaniu na kolejne atrakcje wieczoru.  

Nowotarskie wydarzenie 
zaplanowane jest na poniedziałek  
22 kwietnia od godz. 10  
w parku miejskim.

D
zień Ziemi to coroczne wydarze-

nie obchodzone w celu promo-

wania ochrony środowiska i in-

spirowania do życia w zgodzie z natu-

rą. W Nowym Targu będzie więc zary-

bianie potoku Czarny Dunajec, prelek-

cja pszczelarska, sadzenie łąki kwiet-
nej oraz zabawy ruchowe z animato-

rem. Będą również dostępne stoiska 
edukacyjne Miejskiego Zakładu Wodo-

ciągów i Kanalizacji w Nowym Targu 
oraz Państwowego Gospodarstwa Wod-

nego Wody Polskie. W ramach promo-

wania wiosennej akcji sprzątania świa-

ta wszystkim zainteresowanym zosta-

ną udostępnione worki oraz rękawicz-

ki, które posłużą do wspólnego zbiera-

nia odpadów.         fig

Dzień ziemi

da przy kościele w Szaflarach trwa cha-

rytatywny ciucholand. W godzinach 16-
18, a w sobotę 10-18. W ofercie rzeczy 
nowe lub w bardzo dobrym stanie: róż-

norodne ubrania dla małych i dużych, 
buty, książki, zabawki, różne dodatki, 
kolczyki, biżuteria itp. Całkowity do-

chód ze sprzedaży zostanie przekaza-

ny na konto Marysi Białońskiej.
W sobotę odbyło się też Wielkonoc-

ne jajko i zabawa w OSP Bańska Niż-

na z zespołem Warasy, zorganizowa-

ne przez Bogu Miłe - scholę parafialną 
w Bańskiej Niżnej, OSP Bańska Niżna 
i Koło Gospodyń Wiejskich w Bańskiej 
Niżnej.  Udało się zebrać 25 tys. zł!

Tekst i fot.: Józef Figura

T o impreza, z której cały dochód 
przeznaczony będzie na po-

moc pogorzelcom z Chabówki. 
Do dramatu rodziny doszło tuż przed 
świętami, gdy ogień strawił doszczęt-
nie ich dom.

W amfiteatrze usłyszeć można 
było ukraińską mowę, bo tutejsza dia-

spora ochoczo dołączyła do akcji inspi-
rowana przez Karynę Antonenko. Ona 
sama w Rabce znalazła swój drugi dom 
po tym jak po inwazji Rosji na Ukra-

inę zmuszona była uciec z rodzinnego 

Charkowa do Polski.
Do puszek udało się zebrać bli-

sko 20 tys. zł. Ukraińcy, choć sami są 
uchodźcami, zebrali niespełna 2 tys. 
zł. - Rodacy, jestem z was dumna - na-

pisała na swoim profilu facebookowym 
Karyna Antonenko.

Tekst i fot.: Józef Figura

M
arysia Białońska 
ma sześć lat, miesz-

ka w Bańskiej Niż-

nej. Gdy zapada 
zmrok - przestaje wi-

dzieć. Bez pomocy wkrótce zgaśnie dla 
niej światło całkowicie.

Cierpi na rzadką chorobę genetycz-

ną - zwyrodnienie barwnikowe siatków-

ki. Choroba szybko postępuje. Szczęście 

w nieszczęściu, że uszkodzony gen nale-

ży do tych niewielu, które da się „napra-

wić”. Jednak cena kuracji, która nie jest 
refundowana, to aż 3 mln zł. Lek bloku-

je całkowicie postęp choroby. 
Tymczasem, czas płynie, a choro-

ba postępuje. Marysia traci widzenie 
obwodowe, nie widzi na boki. Na Pod-

halu i nie tylko trwają zbiórki na ratu-

nek oczom dziewczynki. Warto dołą-

czyć czy to do organizacji, czy zasile-

nia puszki stosowną kwotą.  
Miłośnicy dwóch kółek i warko-

tu silników zapraszają 28 kwietnia 
w Ludźmierzu na wielkie otwarcie 7. 
Podhalańskiego Spotkania Motocyklo-

wego. Będą koncerty i inne atrakcje, 
a całkowity dochód z eventu zostanie 
przekazany na lek dla Marysi.

Szczególnie zachęcają do udzia-

łu i pomocy w organizacji wydarzenia 
Zbóje z Gór Podhale i Grupa Motocy-

klowa Orawa.
Do 20 kwietnia w salce Boża Zagro-

eprasa.pl 2a5ea725f8
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NOWy TARG

Jeszcze tydzień temu byli kontrkandydatami,  
teraz podpisują porozumienie o współpracy. Maciej Tokarz 
szykuje się do drugiej tury wyborów.

Tokarz i Garbacz 
jednoczą się przed wyborami

Drogowcy wprowadzili ruch wahadłowy na ul. Ludźmierskiej w Nowym Targu. Utrudnienia mają 
związek z budową nowej zakopianki DK47 Rdzawka - Nowy Targ.

Jeszcze większe korki na Ludźmierskiej
Węzeł Nowy Targ Zachód i ul. Ludźmierska.

Fo
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Na nowotarskim kirkucie w ruch poszły miotły, grabki i ogrodnicze pazurki.

Mundurowa m³odzież pamięta

ków z jednej do drugiej, ale nie 
oznacza, że ktoś straci pracę -  
podkreśla.

Padły też pytania o telewi-

zję kablową, o czym głośno było 
podczas organizowanej przez TP 
debaty przedwyborczej. Maciej 

Tokarz przekonuje, że nie jest to 
dobry układ, gdy burmistrz jest 
szefem pracowników lokalne-

go medium i trzeba to zmienić. 
Jednak przyznaje, że nie planu-

je natychmiastowych, radykal-
nych ruchów. - Posiadanie wła-

snego medium, które jest tubą 
propagandową dla burmistrza, 

nie jest dobrym rozwiązaniem. 
Swoją opinię wyraziłem. W jaki 
sposób rozwiązać ten problem, 
by było to medium niezależne 

od burmistrza, to trzeba będzie 

przedyskutować - przyznaje.
Bartłomiej Garbacz zauważa 

jednak, że w tym zakresie pew-
ne różnice są między świeżymi 
koalicjantami. - Chciałbym, by 
media pełniły rolę informującą, 
a nie kreującą. Telewizja kablowa 
powinna przedstawiać rzeczywi-
stość taką, jaka jest, a nie wpły-
wać na jej kształtowanie - pod-
kreśla, zaznaczając, że, jego zda-
niem, powinna ona pozostać 
w miejskich rękach - zauważa.

Kandydat na burmistrza 
wraz ze swym potencjalnym za-
stępcą mówili też o funkcjono-
waniu rady miasta i interpela-
cjach radnych, które były ogra-
niczone przez obecną ekipę. 
Jak przekonują, trzeba odwró-
cić zwyczaj ograniczający rad-
nym zgłaszanie interpelacji do 
odczytywania tytułów, przenie-
sienie tego punktu na początek 
obrad, przy jednoczesnym skró-
ceniu sprawozdania burmistrza. 
Także mieszkańcy mają mieć 
większe możliwości wystąpień 
podczas sesji. Powrócić ma tak-
że budżet obywatelski.

Tekst i fot.: Józef Figura

W
radzie już mieszkań-

cy dali im większość. 
Czy w niedzielę po-

stawią kropkę nad „i”, dając im 
fotel burmistrza?

Macieja Tokarza wspie-

ra Bartłomiej Garbacz wraz ze 
swoim komitetem Razem Nowy 

Targ. Podczas ubiegłotygodnio-

wej konferencji prasowej, zorga-

nizowanej przy wejściu do par-
ku, mając w tle urząd miasta 
i rząd swoich radnych, podpisa-

li umowę o współpracy.
- Wszyscy głosowali na 

zmianę, Nowy Targ zasługu-

je na więcej, dlatego 21 kwiet-
nia będziemy razem - zapowia-

da Maciej Tokarz tuż przed pod-

pisaniem umowy.
- Nasze programy są podob-

ne, dlatego zdecydowaliśmy się 
na współpracę, a opierać się bę-

dzie ona na zaufaniu - dodaje 
Bartłomiej Garbacz.

Sprawy personalne - jak 
przekonuje Maciej Tokarz - chcą 
zostawić na czas po wyborach. 
Jednak podczas konferencji Ma-

ciej Tokarz zdradził ważny szcze-

gół - kto będzie jednym z jego za-

stępców, oczywiście w momen-

cie gdy wygra wybory.
- Z mojej strony padnie pro-

pozycja stanowiska wiceburmi-
strza dla klubu Razem Nowy 

Targ. Dla mnie naturalnym kan-

dydatem byłby Bartłomiej Gar-
bacz, szczególnie jeśli chodzi 
o inwestycje miejskie. Ale to, 
oczywiście, zależy od decyzji 
klubu Razem Nowy Targ - pod-

kreśla Maciej Tokarz.
Odpowiadając na pytania 

dziennikarzy, kandydat na bur-

mistrza przyznaje, że nie planu-

je zwolnień w urzędzie. - Oczy-

wiście, po objęciu urzędu przyj-
rzę się jego działalności. Może 
niektóre komórki trzeba będzie 
wzmocnić, przenieść urzędni-

B
ędziemy kontynuować 

przebudowę tego odcinka 

ul. Ludźmierskiej, któ-

ry przebiega przez węzeł Nowy 

Targ Zachód. W zeszłym roku 
pracowaliśmy na południowej 
części jezdni, teraz czas na pół-
nocną stronę. Poza samą drogą 
przebudujemy też wodociąg, ga-

zociąg i sieć elektryczną. Ruch 
wahadłowy będzie sterowany 
sygnalizacją świetlną, w okre-

sach większego natężenia ru-

chu ręcznie - wyjaśnia Kacper 
Michna, rzecznik prasowy kra-

kowskiego oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Au-

tostrad.
Jak dodaje - prace potrwają 

blisko dwa miesiące. Kierowcy 
muszą uzbroić się w cierpliwość. 
Przypomnijmy, że ul. Ludźmier-
ska to jedna z głównych arterii 
miasta. Przebiega nią niemal 
cały ruch od zachodu. Dotąd 
głównym problemem były kor-
ki tworzące się przed przejaz-

dem kolejowym, a także w po-

bliżu centrów handlowych. Po-

zostaje mieć nadzieję, że ukoń-

czenie nowej zakopianki, które 

przesunęło się na październik 
tego roku, ułatwi komunikację 
i odciąży ruch z centrum miasta.

Potem czekać ma nas kolej-
na inwestycja, jaką jest planowa-

na przebudowa skrzyżowania ul. 
Ludźmierskiej z torami. Zarząd 
Dróg Wojewódzkich, który jest 
zarządcą arterii, planuje budowę 
w tym miejscu tunelu drogowe-

go pod linią kolejową. To z kolei 
budzi kontrowersje wśród czę-

ści właścicieli firm ulokowanych 
przy tej części ulicy. Obawiają 
się oni utraty dobrego dojazdu.

fig

M
łodzież z Prywatne-

go Liceum w Nowym 
Targu robi wiosenne 

porządki na cmentarzu żydow-

skim w Mieście. Nekropolia, 
niedawno odnowiona staraniem 

Fundacji „Ludzie, nie liczby” 
Dariusza Popieli i nowotarskich 
społeczników, jest pod opieką 
młodzieży z klas mundurowych 
Prywatnego LO. Za tydzień, 19 
kwietnia odbędą się tu także uro-

czystości upamiętniające rocz-

nicę powstania w Getcie War-
szawskim.

Tymczasem, młodzi po zi-

mie przywracają dawny wygląd 
odnowionym macewom. To nie 
tylko sprzątanie, ale swoista lek-

cja historii o społeczności, któ-

ra przed wojną stanowiła trzecią 
część ludności miasta. Pozostały 
jedynie groby...

Tekst i fot.: Józef Figura  Uczniowie z liceum mundurowego porządkują nowotarski kirkut.

Maciej Tokarz (z  lewej) i Bartłomiej Garbacz liczą, że zgoda i porozumienje dadzą im władzę  w mieście.

eprasa.pl 2a5ea725f8
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Wójt Białego Dunajca Marcin Gandera zapowiada, że będzie otwarty na spo-
tkania z mieszkańcami.
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Z Marcinem Ganderą, 
nowym wójtem Białego 
Dunajca, rozmawia  
Paweł Pełka.

- Jest Pan absolwentem 
renomowanej uczelni i ma 
własną firmę. Po co Panu 
to rządzenie?

- Moim celem był powrót do 
Białego Dunajca i wpłynięcie na zmia-

nę mentalności, zmianę podejścia do 
pewnych spraw w gminie. Udało mi 
się zorganizować drużynę radnych, 
osób, które nam kibicowały, które 
myślą podobnie jak my. Doświad-

czenia, związane ze studiami na Uni-
wersytecie Ekonomicznym w Krako-

wie, z pracą w mojej firmie, pozwoliły 
osiągnąć cel, który sobie założyliśmy.

- Pana ugrupowanie 

wprowadziło do rady gminy 

wielu młodych ludzi. Chyba 
udało się też zmobilizować 
do głosowania młodych. 
Zwykle Biały Dunajec jest 

pod względem frekwencji 
ostatni w powiecie, tym razem 

wyprzedziło go tylko Zakopane.

- Naszym celem było zainte-
resowanie młodych mieszkańców 
sprawami gminy. Tego nam brako-

wało. Mamy w komitecie kilka osób 
poniżej 30 lat, mamy też osoby do-

świadczone, ale najważniejsze, że to 
ludzie, którzy chcą się poświęcić dla 
społeczności. 

- Starał się Pan nie prowadzić 
negatywnej kampanii wobec 

rządzącego od wielu lat wójta?

- Jestem dunajcanem. Wiem, 
jak dunajcany myślą. Często jeste-
śmy niepokornymi ludźmi. Wydaje 
mi się jednak, że pozytywnymi wy-
powiedziami skuteczniej można ludzi 
do siebie przekonać. Za tym wszyst-
kim musi stać plan. Nie krytykowa-

Jestem dunajcanem.  
Wiem, jak dunajcany myślą

Redakcja
n Zakopane 34-500
ul. Zwierzyniecka 14,  
tel.  18 20 00000, 18 20 13000,  
fax: 18 20 000 01  
mail: tp@24tp.pl 

oddziały: 

n nowy Targ, ul. rynek 11 
tel. 18 26 699 34
n ChiCago, 6500 S. archer ave. 
Chicago iLL 60638

Wydanie internetowe: 

www.24tp.pl 

Telefon interwencyjny

18 2000000
606 402 247

WpłaTy na konTo

pko Bp zakopane   

33 1020 3466 0000 9502 0033 4839

redakTor naCZeLny
paweł pełka      p.pelka@24tp.pl

SekreTarZ redakCji
Beata Zalot    b.zalot@24tp.pl

dyrekTor arTySTyCZny
andrzej jurecki aloszajurecki@gmail.com

dZiennikarZe
jolanta Flach   j.flach@24tp.pl
jurek jurecki    j.jurecki@24tp.pl 

józef Figura (Nowy Targ, powiat suski)
 j.figura@24tp.pl
Marek kalinowski (Rabka, Orawa) 
 m.kalinowski@24tp.pl

rafał gratkowski (Zakopane)
 r.gratkowski@24tp.pl

kuLTura, puBLiCySTyka
Beata Zalot    b.zalot@24tp.pl

góry
apoloniusz rajwa     gory@24tp.pl

SporT
paweł pełka  p.pelka@24tp.pl 

rOZMAITOśCI
agnieszka nowelli  a.nowelli@24tp.pl 

FoTo
Maciej Jonek, Bartek Jurecki, Zofia Szwajnos

dZiał graFiCZny
Zofia Szwajnos, Andrzej Larkowski 

korekTa
Monika Para-Miśkowiec
Mirosława Borowicz 

Biura rekLaM i ogłoSZeń
Zakopane

l ul. Krupówki 54, tel. 18 20 130 23
ogloszenia@24tp.pl 
l ul. Zwierzyniecka 14
tel. 18 20 130 00, fax 18 20 000 01
sekretariat@24tp.pl

nowy Targ 
Rynek 11, tel. 18 26 699 34, nowytarg@24tp.pl

Czarny dunajec 
Rynek 7, tel. 18 26 57 204

SPECJALIśCI DS. MArKETINGU
katarzyna Starczowska 
k.starczowska@24tp.pl  tel. 508 380 383
Magdalena Lipkowska
magdalena@24tp.pl tel. 608 377 217

SekreTariaT
Beata Momot (Zakopane), sekretariat@24tp.pl

wydawCa
Zakopiańskie Towarzystwo Gospodarcze Sp. z o.o.

druk
Polska Press Sp. z o.o. Drukarnia w Sosnowcu

ul. Baczyńskiego 25a, 41-203 Sosnowiec-Milowice

prenumerata realizowana  
przez RUcH S.a.

Zamówienia na prenumeratę w wersji papierowej i na e-
wydania można składać bezpośrednio na stronie www.pre-
numerata.ruch.com.pl. 

pRenUmeRaTa

krajowa kwartalna 90 zł
 półroczna 160 zł
 roczna 270 zł
zagraniczna kwartalna 170 zł
(Europa) półroczna 340 zł
 roczna 670 zł 

Materiały do informatora kulturalnego można wysyłać 

pod adres: a.nowelli@24tp.pl

Zdjęcia noworodków: dzieci@24tp.pl

Redakcja nie zwraca materiałów niezamówionych.  

ogromna 
kolekcja 
antyków 

Zapraszamy:  
l pon. - piątek 
     od 10.00-18.00                                                                    
l w sobotę
     od 10.00-16.00   

Zakopane  
ul. Kościuszki 3
tel. +18 20 64 406

3 piętro  
sDh  

granit
antyKi i galeRia 
PoD śWiętyM MiKoŁaJeM

+48 601 464 133

OGłOszeNIA 
DROBNe I ReKlAmy

do Tygodnika Podhalańskiego 
w Czarnym Dunajcu 

przyjmuje codziennie

KANTOR  
„U BOBKA”
Usługi turystyczne

Czarny Dunajec, Rynek 7

łem wójta personalnie, a jeśli mó-
wiłem, że coś nie jest właściwie re-
alizowane, to opowiadałem o kon-
kretnych sprawach. Tak też wyglą-
dała moja działalność przez cztery 
i pół roku, gdy byłem radnym. Dzię-
ki temu przejęcie władzy będzie ła-
twiejsze, bardziej przyjazne i współ-
praca z ustępującym wójtem, któ-
ry mi zresztą pogratulował, powin-
na być owocna.

- Jaka będzie pierwsza decyzja 
nowego wójta?

- Chcę najpierw ustalić zasa-
dy przepływu informacji, podejmo-
wania decyzji, współpracy z radny-
mi i pracownikami urzędu. Jeśli cho-
dzi o rzeczy merytoryczne, nie chcę 
niczego obiecywać, bo wiem, jak to 
wygląda w wielkiej polityce.

- Prowadzi Pan firmę, która 
wprowadza elektroniczny 
obieg dokumentów w urzędach. 
Będzie Pan chciał taki system 
wprowadzić w Białym Dunajcu?

- Tak, ale przed podjęciem de-
cyzji trzeba uporządkować struktu-
rę organizacyjną. Musimy do wpro-
wadzenia takiego systemu przygo-
tować pracowników w urzędzie. Na 
samym początku będzie dodatkowa 
praca, ale gdy zmienią się przepisy, 
będzie to fenomenalne narzędzie 
także dla mnie. Będę mógł błyska-
wicznie sprawdzić każdą załatwianą 
przez urzędników sprawę. Chcę też 
zapewnić, że jeśli ktoś z mieszkań-
ców nie będzie chciał z takich elektro-
nicznych narzędzi korzystać, nie bę-
dzie musiał tego robić i załatwi spra-
wę tradycyjnie.

- Dużym problemem, który nęka 
mieszkańców Białego Dunajca, 
jest słaba jakość wody. Mam Pan 
plan, jak go rozwiązać?

- Chciałbym po pierwsze zmie-
nić sposób pokazywania tej spra-
wy i przedstawiać dlaczego mamy 
z wodą problem. Najważniejsza jest 
kanalizacja miejscowości wiercho-
wych. Chcemy tym zainteresować 
podmioty zewnętrzne. Mamy w Bia-
łym Dunajcu kilka wodociągowych 
spółek gminnych, kilka prywatnych. 
Na siłę nie będziemy ich przejmować. 
To ludzie muszą podjąć decyzję. Je-
śli spółka jest gminna, ma większe 
możliwości uzyskiwania dofinanso-
wań. Dla spółek prywatnych oferuję 
wsparcie merytorycznego pracow-
nika w gminie, na przykład w pozy-
skiwaniu dotacji. Jedno jest pewne, 
bez kanalizacji miejscowości wier-
chowych nie pokonamy problemu 
brudnej wody.

- Jakie są inne ważne kwestie, 
o które chce Pan zadbać?

- Chcę wzmocnić Biały Dunajec 
jako miejscowość turystyczną. Bra-
kuje nam miejsc rekreacji. Chcę zająć 
się młodzieżą, aby miała miejsce na 
wyładowywanie swojej energii. Je-
steśmy też gminą góralską, szczyci-
my się tym. energię młodych trzeba 
też wykorzystywać w tańcu i śpiewie 
w zespołach regionalnych.

- Chce Pan też zająć się lepszą 
promocją gminy, także atrakcji 
turystycznych. Tyle tylko, że 
aby coś promować, trzeba 
te atrakcje mieć. Wydaje się, 
że pod tym względem Biały 
Dunajec jest w tyle za Bukowiną 
czy nawet Poroninem?

- Swoją rolę widzę jako wój-
ta tworzącego przyjazne środowi-
sko dla takich inwestycji. Jako urząd 
gminy mamy wpływ na wysokość 
podatków dla wyciągów. Jeśli poja-
wi się inwestor, który chciałby zain-
westować, a wiem, że takie rozmo-
wy są prowadzone, na pewno dekla-

ruję pomoc w obniżeniu stawki po-
datku od nieruchomości pod tego 
typu inwestycje. Chcę też przeko-
nać radnych, ludzi, że takie inwesty-
cje mają sens. 

- W Białym Dunajcu, podobnie 
jak w innych gminach powiatu 
tatrzańskiego, brakuje 
tras rowerowych.

- Z radnym Krzysztofem Łu-
kaszczykiem rozrysowaliśmy kiedyś 
idealistyczny przebieg tras rowero-
wych. Kilka lat pracy w radzie poka-
zało, że nie jest to taki prosty temat. 
Siądziemy teraz jeszcze raz i prze-
analizujemy mapę bardziej reali-
stycznym okiem. Chcę współpraco-
wać w tej kwestii z gminami sąsied-
nimi, Szaflarami i Poroninem, a trze-
ba pamiętać, że jesteśmy też w eu-
roregionie Tatry. Nie chcę teraz de-
klarować, w którym miejscu ścieżka 
powstanie, ale widzimy konieczność 
ich budowy.

- Są gminy, gdzie kandydaci 
na wójta, radnych spotykają 
się z mieszkańcami przed 
wyborami, a później przez pięć 
lat takich spotkań unikają. Jak 
będzie w Pana przypadku?

- Podczas kampanii, w czasie 
spotkań w remizach tłumaczyłem, 
że nie są to typowe spotkania wy-
borcze, a ja nie jestem politykiem. 
Mówiłem, że nie będzie tak, że te-
raz jestem w czasie kampanii, a póź-
niej mnie nie zobaczycie. Przez cztery 
i pół roku jako radny byłem dostęp-
ny dla mieszkańców, poświęcałem 
im mnóstwo czasu. Niektórzy myśleli 
wręcz, że jestem pracownikiem urzę-
du gminy i brałem na siebie szereg 
pretensji, chociaż wiele spraw ode 
mnie nie zależało. Teraz deklaruję, że 
będę dostępny dla mieszkańców. Za-
praszam też na grupę na Facebooku 
„Dunajec, Dunajec - podyskutujmy”. 
Tam też będzie toczyło się życie gmi-
ny, tam też będziemy dyskutować 
również na trudne i kontrowersyjne   
tematy.
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Trwa akcja usuwania 
chorych drzew 
w rabczańskim parku 
- to pokłosie tragedii 
z drugiego dnia  
świąt Wielkiejnocy.

A
kcja usuwania drzew 
jest prowadzona na 
niemal całym obszarze 

parku. Jak informuje 
magistrat, pod topór pójdą wy-

selekcjonowane wcześniej drze-

wa. Niektóre są faktycznie bar-
dzo mocno uszkodzone. Tuż po 
tragedii, występując przed ka-

merami, burmistrz Leszek Świ-
der zapewniał, że miasto co roku 

dokonywało przeglądów parko-

wego drzewostanu. Tymczasem 
pośpieszna akcja wycinki, pro-

wadzona obecnie, z tymi zapew-

nieniami się kłóci.
- Aktualnie na terenie parku 

trwa wycinka drzew, które wcze-

śniej zostały poddane diagnosty-

ce i zakwalifikowano je jako za-

grażające bezpieczeństwu - za-

pewnia tymczasem magistrat. 

- Prace odbywają się pod ści-
słym nadzorem przyrodniczym. 
Przedmiotowe drzewa najczę-

ściej mają zgniliznę w części ko-

rzeniowej, mimo tego, iż część 
nadziemna jest witalna.

Jak dalej wyjaśniają władze 
miasta, zaplanowana wycinka 

uzyskała pozwolenie wydane 

przez starostę. W miejsce usu-

niętych drzew zostaną posadzo-

ne nowe. W tym roku miasto za-

mierza wprowadzić około tysią-

ca sadzonek.
Przypomnijmy, akcja usu-

wania drzew to skutek niewy-

obrażalnej tragedii, do której 
doszło w parku w Wielkanoc-

ny Poniedziałek. Wiejący przez 
kilka godzin bardzo silny wiatr 

powalił okazałe drzewo, któ-

re runęło na alejkę, łączącą uli-
cę Orkana ze Szpitalem Kar-
diologicznym i tężnią solanko-

wą. W zasięgu padających ko-

narów i pnia znalazła się trójka 
przypadkowych przechodniów: 
dwie dorosłe kobiety i dziec-

ko. Wszyscy zginęli na miejscu. 
Okoliczności wypadku bada  
prokuratura.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski

Po tragedii poręba
niektóre z wyciętych drzew zamiera³y od wielu lat.

l I znów prezes i te jego 
felietony… No weźcie się 
już zlitujcie… Kandydat 

jeden, nawet rzekłbym kontrkan-
dydat (nie mylić z kontradmira-
łem) zapewne z powodu bezsen-
ności i w akcie desperacji odniósł się 
do felietonów tych, co to są słynne 
głównie z tego, że są słynne. Oczy-
wiście, chodzi o twórczość nie-
zrównanego prezesa. Z tą publicy-
styką jest trochę jak z tarciem sty-
ropianem po szkle. No jest po pro-
stu nie do zniesienia, a w dodatku 
wszystkich wkur... Jedno jest pew-
ne: prezes felietonów pisać nie po-
trafi. Gdyby choć w jednym z tych 
swoich słowników wyrazów ob-
cych odszukał termin felieton, to by 
się dowiedział, że ta szlachetna for-
ma publicystyczna jest krótka i lek-
ka. A twórczość prezesa jest lek-
ka jak działo samobieżne iSU-152.

Znacznie gorzej, że prezes 
szpitala nie zna się też na szpita-
lach. Ale żeby rabczan utwierdzić 
w przekonaniu, że jednak się zna, 
potrzebna była kolejna sążnista pu-
blicystyka. Tym razem pióra głów-

nego rabczańskiego doktora. Dok-
tor napisał pięknie, że się w szpita-
lu wiele zmieniło. No doktor... Kur-
na... Toć przecież oczywista oczy-
wistość. W ogóle szkoda strzępić 
języka. Rok temu był szpital, a dziś 
jest w jego miejscu ściernisko. No 
tego to by nawet niewyrobiony 
rabczański elektorat nie przeoczył.

Ale to nie koniec hec zwią-
zanych z wyborami Rabki. Jeden 
z kandydatów, no ten „kontr” - do-
pominał się ponoć debaty. Skonsul-
towałem to z przypadkowym sta-
tystycznym rabczaninem i ten mi 
powiedział, że debata w ogóle jest 
niepotrzebna, bo burmistrz i tak 
wygra i nic już tego nie zmieni.  
- Przyjdzie na debatę, nie musi się 
odzywać, tylko spojrzy w kame-
rę tym swoim niewinnym spojrze-
niem osiołka ze Shreka i wszyscy 
na nim krzyżyk postawią - stwier-
dził statystyczny. Coś jest w tej kon-
trowersyjnej logice. Pamiętacie, jak 
niedawno prokurator poumarzał 
wszystkie donosy, co na burmistrza 
radni nasmarowali. To musiało być 
to samo spojrzenie...

No i dobrze... Sobie ustaliliśmy, 
że burmistrz choć rządzić nie potra-

fi, to jednak w zestawieniu z rab-

czańskim wyborcą, który nie potra-

fi wybierać i tak może liczyć na suk-

ces. Na nasze szczęście lud odległe-

go Podegrodzia ma ten sam pro-

blem z niewłaściwymi wyborami. 
i na swoje nieszczęście wybrał no-

wego wójta. Zupełnie przypadko-

wo rzeczony lud Podegrodzia tym 
wspaniałomyślnym gestem uwol-
nił nas od plagi egipskiej w kolorze 
blond. Dzięki, ludu Podegrodzia. 
Teraz zaciśnij zęby. Dasz radę. To 
przecież tylko pięć lat.

Tak, że tego... podsumowu-

jąc, chciałem złożyć oświadczenie, 
wyrażające dezaprobatę dla dzia-

łań prezesa szpitala, który zmu-

sił mnie do pisania, czego nie lu-

bię i robić nie potrafię. Ale w koń-

cu skoro jestem z Rabki, to pocho-

dzenie do czegoś zobowiązuje. Dla-

tego nie wykluczam, że choć się nie 
znam, to się jeszcze kiedyś wypo-

wiem... na piśmie.
kum zdrojowy

Idąc szlakiem z Rabki 
na Maciejową, turysta  
może nadziać się  
na metalowe pręty.

I
nformacja o niebezpieczeń-
stwie pojawiła się w me-
diach społecznościowych, 

w grupach tematycznych doty-
czących Rabki. Faktycznie, na 
szlaku prowadzącym na Ma-
ciejową, tuż ponad ostatni-
mi zabudowaniami przy ulicy  
Gorczańskiej, można się na-
tknąć na sterczące z ziemi sta-
lowe pręty zbrojeniowe. Szy-
kana pojawiła się w miejscu, 
gdzie droga została rozszerzona 
przez amatorów off-roadu. Ob-
jazd prowadzi przez prywatne 
grunty. Właściciel ziemi, chcąc 
uniknąć dalszego dewastowania 
swojej działki, postanowił się-
gnąć po mocno kontrowersyj-
ne metody. Bez wątpienia, wbi-
te w ziemię pręty zbrojeniowe 
stanowią poważne zagrożenie 
dla turystów.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski  

Turysta z rożna

Takie pręty na szlaku to realne zagrożenie.

27 tysięcy pojazdów 
przejechało w tydzień  
ulicą Sądecką.

B
adanie intensywności ru-

chu na dwóch rabczań-

skich ulicach zlecił magi-
strat. Była to odpowiedź na po-

wtarzające się wnioski radnych 
i mieszkańców.

- Kwestia bezpieczeństwa na 
drodze w tych miejscach była te-
matem wielu rozmów. Na ul. Są-
deckiej pomiary przeprowadzo-
no w pobliżu szkoły, a na ul. Po-
niatowskiego na wysokości szpi-
tala. Wyniki posłużą do analizy 
zagrożenia w ruchu drogowym 
i podjęcia koniecznych dzia-
łań. Wyniki zostaną przekazane 
również do Komendy Powiato-
wej Policji oraz Powiatowego Za-

rządu Dróg - zaznacza rabczań-

ski urząd miasta.

Z zestawionych danych wy-

nika, że w ciągu tygodnia uli-

cą Sądecką przejechało ponad 
27,5 tysiąca samochodów, któ-

re poruszały się ze średnią pręd-

kością 43 km/godzinę. Niemal 
20 procent pojazdów poruszało 
się z prędkościami wyższymi niż 
dopuszczalna. Najwyższa zare-

jestrowana prędkość to 97 km/h.
 Na dużo spokojniejszej - 

zdawać by się mogło - ulicy Po-

niatowskiego aparatura rejestru-

jąca również odnotowała zaska-

kująco wysoki ruch. W ciągu 
tygodnia badany odcinek drogi 

przemierzyło ponad 11 tysięcy 

pojazdów. I tutaj prawie 15 pro-

cent kierowców poruszało się 
z wyższymi od dopuszczalnych 
prędkościami. Najwyższa zano-

towana prędkość samochodu to 
100 kilometrów na godzinę.

mk

zdrój rozjechany

Świetny występ ekipy 
UKS Romer Rabka-Zdrój 
w Mistrzostwach Polski 
w Biegach Górskich.

14 kwietnia w Bielsku-
Białej odbyły się 
Mistrzostwa Polski 

w Biegach Górskich (U16, U18, 
U20) oraz biegi o Puchar Mar-
szałka Województwa Śląskie-
go (U12 i U14). Bardzo dobrze 
w tych zawodach zaprezentowali 
się zawodnicy UKS Romer Rab-
ka-Zdrój.

Mistrzynią Polski w katego-
rii U16 została Martyna Jarosz, 
a Oliwia Zubrzycka w tym sa-
mym biegu zajęła 12. miejsce. 
W tej samej grupie wiekowej 
Mikołaj Słoński dobiegł na 21. 
pozycji. W U18 Szymon Szeliga 
zajął 26. miejsce, ostatnia z na-

szej ekipy w U20 wystartowała 

Karolina Piątkowska, finiszując 

na 8. pozycji.
Bardzo dobrze zaprezento-

wali się nasi najmłodsi, wśród 
których medale zdobyli: 2. miej-
sce Mieszko Zając (U12), 3. 
miejsce Nicola Zając (U12), 2. 
miejsce Piotr Łuniewski (U14).

W klasyfikacji drużynowej 
Pucharu Marszałka Wojewódz-

twa Śląskiego, do której zaliczo-

ne zostały punkty z mistrzostw 

Polski i biegów U12 i U14, UKS 
Romer Rabka-Zdrój zajął 1. 
miejsce.

Skład zwycięskiej ekipy: 
Martyna Tatoń, Hanna Polak, 
Nicola Zając, Mieszko Zając, 
Wiktoria Niezabitowska, Lilian-

na Filar, Nikola Głowacz, Abiga-

il Matysiak, Karolina Pępkow-

ska, Piotr Łuniewski, Martyna 

Jarosz, Oliwia Zubrzycka, Karo-

lina Piątkowska, Szymon Szeli-
ga, Mikołaj Słoński.

Wiesław Perucki

Martyna Jarosz  
mistrzynią polski

W Zdroju
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- Jest Pan emerytowanym 

oficerem policji, dlaczego 
zainteresował się Pan 
pracą w samorządzie?

- Praca na rzecz społeczności lokalnej została 
mi zaszczepiona jeszcze w czasie mojej służ-
by w policji. Przez kilka lat byłem przewodni-
czącym Rady Rodziców w Szkole Podstawowej 
nr 1 w Skawie, gdzie wspólnie z innymi rodzi-
cami podjęliśmy się działań w celu poprawy 
warunków nauki naszych dzieci. Organizowa-
liśmy festyny wiejskie, z których dochód prze-
znaczany był na zakup szafek uczniowskich, ła-
wek na korytarze oraz wyposażenie klas. Entu-
zjazm, zaangażowanie oraz ogrom pracy w po-
łączeniu z jej efektami dały nam satysfakcję 
oraz poczucie, że warto angażować się w pra-
cę społeczną.

Po przejściu na emeryturę w 2014 roku po-
stanowiłem wykorzystać swoją wiedzę oraz 
zdobyte doświadczenie startując w wyborach 
na Radnego Gminy Raba Wyżna. Ludzie obda-
rzyli mnie zaufaniem i podjąłem pracę dla do-
bra mieszkańców Gminy, godnie ich reprezen-
tując. Już wówczas przekonałem się jak wiel-
ką rolę w rozwoju i poprawie naszego życia 
odgrywa samorząd, oraz jak ważne jest to, 
kto nas tam reprezentuje. W kolejnej kaden-
cji - w 2018 roku wystartowałem w wyborach 
do Rady Powiatu Nowotarskiego, aby zawal-
czyć o budowę chodników w Skawie. Plan zo-
stał przez mnie zrealizowany i dzisiaj cieszę się 
widokiem bezpiecznie spacerujących miesz-
kańców. Oczywiście, nie poprzestałem tylko 
na tym, gdyż zabiegałem również o rozbudo-
wę dróg powiatowych w Rabie Wyżnej, Harka-
buzie, Podsarniu oraz Spytkowicach. Jako rad-
ny powiatowy mam poczucie obowiązku re-
prezentowania nie tylko mieszkańców Skawy, 
ale i całej społeczności, która mnie wybrała.

- Czy myśli Pan, że podoła 
funkcji wójta?

- Gdybym miał jakiekolwiek wątpliwości czy 
podołam, to po prostu nie startowałbym 

w tych wyborach. Myślę, że w pełnieniu tej 
funkcji przydatne będzie moje wykształcenie 
wyższe prawnicze, a także wiedza zdobyta 
w trakcie studiów oficerskich w Wyższej Szko-
le Policji w Szczytnie. Ukończyłem też studia 
podyplomowe z zarządzania kapitałem ludz-
kim na Uniwersytecie Ekonomicznym w Krako-
wie. Atutem będzie także moje doświadczenie 
zdobyte w trakcie służby w policji. Poza tym, 
jak już wspomniałem - od 10 lat pełnię róż-
ne funkcję społeczne - wpierw radnego Gmi-
ny Raba Wyżna, a obecnie radnego Powiatu 
Nowotarskiego. Od blisko 3 lat jestem także 
członkiem Zarządu Powiatu, podejmując jakże 
ważne decyzje dotyczące całokształtu zarzą-
dzania powiatem. Nadal jestem aktywny za-
wodowo, pełniąc funkcję kierownika Zakładu 
Gospodarki Mieszkaniowej w Rabce-Zdroju.
Znam zadania, jakie ma realizować wójt. Mam 
wiedzę i umiejętności, które wiem jak zastoso-
wać. Cechuje mnie odpowiedzialność, uczci-
wość i bezstronność. Nie boję się nowych wy-
zwań, a bez wątpienia takim wyzwaniem bę-
dzie objęcie przez mnie fotela Wójta Gminy 
Raba Wyżna. 

- Jaka będzie Pana 
pierwsza decyzja?

- Moją pierwszą decyzją będzie wybór mojego 
zastępcy. Mam już kandydata - jest to osoba 
z Raby Wyżnej, która tak samo jak ja ma ade-
kwatną wiedzę i umiejętności potrzebne do 
sprawowania tej funkcji, oraz tak samo jak ja 
chce zaangażować się w rozwój naszej gminy. 
Jednak nie będę zdradzał personaliów tej oso-
by, do momentu wygrania przeze mnie dru-
giej tury.

- Jaką gminę chciałby Pan zostawić 
po pierwszej kadencji?

- Na pewno z mniejszym zadłużeniem. Obec-
nie wynosi ono około 35 mln złotych. W przeli-
czeniu na mieszkańca oznacza to mniej więcej 
tyle, że każdy z nas - od niemowlaka po eme-
ryta - ma zaciągnięty dług w wysokości 2400 
zł. Jest to ogromna suma, w porównaniu do 

ościennych gmin, czy nawet całego powiatu.

Zależy mi też na tym, aby nasza gmina była 
miejscem, z którego się nie wyjeżdża, ale 
w którym ludzie chcą się osiedlać. Dlatego 
będę rozbudowywał kanalizację, drogi oraz 
chodniki - to jest podstawa dobrze funkcjonu-
jących miejscowości. Są to drogie inwestycje, 
ale na realizację tych celów jesteśmy w stanie 
pozyskać środki zewnętrzne.

Sam rozwój infrastruktury jest niewystarcza-
jący, dlatego chcę, by nasza gmina rozwijała 
się turystycznie. Mamy sporo atutów, którymi 
możemy się pochwalić, jak choćby krajobrazy, 
zabytki architektury, dogodna lokalizacja - ale 
tu potrzebny jest też udział mieszkańców, ich 
pomysły i zaangażowanie.

Chciałbym wprowadzić nowe metody zarzą-
dzania, gdzie decyzje nie są podejmowane jed-
noosobowo, ale konsultowane są one z rad-
nymi, sołtysami, urzędnikami, mieszkańcami, 
a jeśli potrzeba, to także ze specjalistami. Gmi-
ny nie stać na nietrafione inwestycje, dlate-
go będę chciał opracować kalendarium pew-

nych robót związanych z rozbudową kanaliza-
cji i dróg, aby każdy wiedział, kiedy może spo-
dziewać się prac w swojej okolicy. Na wszyst-
kie te zmiany potrzeba czasu, ale wiem, że so-
bie poradzę.

- W Rabie Wyżnej od dłuższego 
czasu trwa konflikt związany 
z budową biogazowni,  
czy ma Pan pomysł na rozwiązanie 
tego problemu?

- Wydanie decyzji dotyczącej pozwolenia na 
budowę biogazowni narusza wiele przepisów. 
Choćby kwestia podstawowa - niezgodności 
inwestycji z ustaleniami miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego. W Urzę-
dzie Gminy i w Starostwie nie podjęto wszyst-
kich czynności wyjaśniających stan faktyczny. 
Działano wbrew zasadom logiki i doświad-
czeniom życiowym, które pokazują, że bioga-
zownie w znacznym stopniu wpływają na są-

siednie tereny, a często nawet na te położone 
w bardzo dużej odległości. Dlatego jako wójt 
podejmę stanowcze kroki, by decyzja ta zo-
stała cofnięta. Wiem, że jeśli biogazownia po-
wstanie w centrum Raby Wyżnej, to ta gmina 
nie ma szans na jakikolwiek rozwój.

Podejmę również działania ukierunkowane 
na przejęcie działek należących do gospodar-
stwa rolnego na rzecz gminy, ponieważ powin-
ny one służyć mieszkańcom i umożliwić dal-
szy rozwój Raby Wyżnej. Konflikt dotyczący 
tej inwestycji jest ogromny, w przestrzeni po-
jawia się wiele fałszywych informacji na ten 
temat, dlatego, że gra jest o wysoką stawkę. 
Nie jest tajemnicą, że wartość inwestycji prze-
wyższy wartość działek, co otworzyłoby dro-
gę do przejęcia tych terenów przez prywatne-
go inwestora. Gmina nie może na to pozwo-
lić i ja jestem temu stanowczo przeciwny, dla-
tego też próbuje się mnie wszelkimi sposoba-
mi zdyskredytować.

- Jak ocenia Pan minione kadencje 
swojego kontrkandydata?

- Pan Andrzej Dziwisz, zapewne jak każdy 
z nas, miał swoje lepsze i gorsze momenty. 
Na terenie gminy są udane inwestycje, jak i te 
mniej udane. Jednak w ostatnich latach gmina 
stoi w miejscu. Nie ma pomysłu, w którą stro-
nę miałaby się rozwijać. Dużo inwestuje się 
w pewne rejony, zapominając o innych. W cza-
sie kampanii odwiedzałem wszystkie miejsco-
wości, rozmawiałem z mieszkańcami i wiem, 
że wielu z nich czuje się pominiętych. Miesz-
kańcy Bielanki, Harkabuza, Podsarnia, Buko-
winy Osiedle, ale także pewne obszary Raby, 
Skawy, Sieniawy czy Rokicin - tam nie dzieje się 
nic. To takie białe plamy na mapie naszej gmi-
ny, gdzie nie ma dróg, kanalizacji, chodników 
czy oświetlenia. W Podsarniu jakiś czas temu 
była szansa na budowę kanalizacji i podłącze-
nie jej do oczyszczalni w Podwilku. Gmina tej 
szansy nie wykorzystała. W ogóle brakuje mi 
współpracy naszej gminy z gminami ościen-
nymi w prowadzeniu pewnych inwestycji. To 
wpłynęłoby na rozwój całego naszego regio-
nu. Ja jestem gotów to zmienić.
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„Był jak ogrodnik, który 
wie, co zrobić, żeby z jego 
grządek wyrosły piękne 
kwiaty” - wspomina w książce 
„Waks i przyjaciele” student 
i współpracownik Andrzeja 
Waksmundzkiego - prof. 
Andrzej Dawidowicz.

A
tych opinii, wzruszeń 
i wspomnień o uro-

dzonym w Waksmun-

dzie prof. Andrze-

ju Waksmundzkim było w mi-
nioną niedzielę znacznie wię-

cej. Wszystkie one znalazły 
swe ujście w budynku Szkoły 
Podstawowej im. prof. Andrze-

ja Waksmundzkiego w Ostrow-

sku przy okazji promocji książ-

ki pt. „Waks i przyjaciele” autor-
stwa prof. Moniki Waksmundz-

kiej-Hajnos. To ona, zafascyno-

wana mową pogrzebową wygło-

szoną nad grobem jej ojca przez 
byłego więźnia obozu koncentra-

cyjnego Gross-Rosen, postano-

wiła dołożyć wszelkich starań, 
aby poskładać nieznane kawał-

ki biografii profesora.
- Tata niewiele mówił o tym, 

co przeżył podczas II wojny. Je-

śli już coś wspominał, to robił 
to wyłącznie 5 maja, w kolejno 
przypadające rocznice wyzwo-
lenia obozu. Zawsze były to jed-
nak bardzo oszczędne informa-
cje - zaznaczała pani Monika.

W to niedzielne popołu-
dnie licznie zebrani w sali gim-
nastycznej szkoły mieszkańcy 
Ostrowska i Waksmunda oraz 
zaproszeni goście zostali przez 
nią poprowadzeni przez koleje 
życia człowieka, do którego na 
różnych etapach jego życia przy-
lgnęły trzy imiona.

Jędrek
W sukurs prezentującej 

dzieciństwo małego Andrze-

ja prof. Monice Waksmundz-

kiej-Hajnos przyszły dzieci 
i młodzież z zespołu regional-

nego „Jaferniocek” Iwony Mo-

czarnej. Najpierw zobrazowa-

ły widzom, jak wyglądała typo-

wa podhalańska rodzina u progu 
XX w. A potem jeden z chłop-

ców wcielił się w rolę Jędrka 
Waksmundzkiego, który co rusz 
zasypywał swoich bliskich py-

taniami, na które ci nie potrafili 
mu odpowiedzieć. Jedynie ślepe 
zrządzenie losu oraz protekcja 
finansowa stryja Jakuba uchro-

niły małego Andrzeja przed po-

zostaniem w Waksmundzie na 
zawsze. Skończył Gimnazjum 
im. Seweryna Goszczyńskiego 
w Nowym Targu, a że był zna-

komitym uczniem, zapisał się na 

Wydział Filozoficzny Uniwersy-

tetu Jagielońskiego na kierunek 

chemia. Okres studiów był jed-

nak dla chłopskiego syna bardzo 
ciężki, bo pieniądze, które otrzy-

mywał od stryja, nie wystarcza-

ły mu do końca miesiąca. „Wale-

tował” więc w akademiku, jadł 
darmowe posiłki u sióstr felicja-

nek i gdy tylko miał taką okazję, 
udzielał kolegom korepetycji.

W 1936 r. obronił pod okiem 
promotora prof. Bogdana Ka-

mieńskiego pracę magister-

ską, a w czerwcu 1939 r. uzy-

skał doktorat z dziedziny che-

mii. Już wcześniej, bo od 1937 
r. pracował jako młodszy asy-
stent w Katedrze Chemii Fi-
zycznej Uniwersytetu Jagielloń-
skiego, a w lipcu tego roku wziął 
ślub ze swoją ukochaną Antoni-
ną Greczek.

Hrabia
Z kart wspomnień o profe-

sorze Andrzeju Waksmundz-

kim, spisanych ręką jego córki, 

da się wyczytać, że lata 1939-

45 były dla górala z Waksmun-

da bardzo ciężkie. Tylko cudem 
uniknął aresztowania w ramach 
Sonderaktion Krakau w listopa-

dzie 1939 r. Nie uniknął go na-

tomiast w lutym 1942 r. Miesz-

kał wtedy ze swoją żoną An-

toniną w jej rodzinnym domu 
w Ostrowsku. A że już wcze-

śniej działał w strukturach Pań-

stwa Podziemnego, angażując się 
w przerzut osób i mienia na tra-

sie kurierskiej Warszawa-Buda-

peszt, był u Niemców na cenzu-

rowanym. Wszystko potoczyło 
się błyskawicznie. Aresztowane-

go przewieziono do willi „Pala-

ce” w Zakopanem, skąd po dłu-

gich i ciężkich torturach trafił 
najpierw do obozu Auschwitz, 
potem do „kamiennego piekła”, 
tj. obozu Gross-Rosen, aż wresz-

cie do obozu Mauthausen.
Światło na ten nieludzko 

bestialski czas rzucają zapiski, 
sporządzone ręką samego Wak-

smundzkiego oraz mowa pogrze-

bowa jego współwięźnia Mie-

czysława Mołdawy. Jak się póź-

niej okazało, to właśnie w Gros-

s-Rosen doszło do tragikomicz-

nej pomyłki, kiedy oprawcy, 
błędnie odczytując jego nazwi-
sko jako Waksmundzki von Wak-

smund, skierowali młodego na-

ukowca do wyniszczającego kar-
nego komanda dla arystokra-

tów. - To Mieczysław Mołdawa 
nazwał mojego ojca bohaterem, 
„hrabią Andrzejem”, wymie-

nił w jednej linii z arystokrata-

mi... - tłumaczyła Monika Wak-

smundzka-Hajnos.

Waks
- W sytuacjach oficjalnych 

zwracaliśmy się do niego Pan 
Profesor, a między sobą mówi-
liśmy o nim Waks lub Stary. On 
natomiast był z nami na ty, tzn. 
mówił do nas po imieniu - tłu-

maczy na łamach książki „Waks 
i przyjaciele” mieszkająca dziś 

w USA dr Teresa Czajkowska.
Z kolei prof. Bogusław 

Buszewski podkreśla, że być 
uczniem Andrzeja Waksmundz-

kiego, to było i jest coś. - Ta rela-

cja mistrz i uczeń była, jest i bę-

dzie. Nie da się jej wymazać, wy-

gumkować - zaznacza.
Bo mimo wszystkich trud-

nych doświadczeń, Andrzej 
Waksmundzki wkrótce po wy-

zwoleniu z Mauthausen wrócił 
jednak do Polski. Już w czerw-

cu 1945 r. zatrudniono go jako 
asystenta w Zakładzie Chemii 
Fizycznej Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego, a krótko potem reko-

mendowano do zorganizowania 

od podstaw Katedry Chemii Fi-
zycznej Wydziału Przyrodnicze-

go w nowo tworzonym Uniwer-

sytecie Marii Curie-Skłodow-

skiej w Lublinie. W 1949 r. uzy-

skał stopień doktora habilitowa-

nego, rok później tytuł profesora 
nadzwyczajnego, a w 1960 r. ty-

tuł profesora zwyczajnego.
Główną dziedziną jego za-

interesowań była przede wszyst-

kim chemia fizyczna, chromato-

grafia, fizykochemia zjawisk po-

wierzchniowych i technologii 
światłowodowych. A o tym, jak 
dobrym był mistrzem, człowie-

kiem i nauczycielem, najlepiej 
świadczy fakt, że w całej swo-

jej karierze naukowej doczekał 
się wypromowania 43 doktorów, 
22 doktorów habilitowanych i 17 
profesorów. Z kart książki jego 
córki oraz ze wspomnień stu-

dentów i współpracowników 
profesora wynika, że określenie 
„ty żeś pieron” lub „ty pieronie” 
znaczyło dla nich więcej niż No-

bel, a tłumaczyło się, po prostu, 

na: „będą z ciebie ludzie”.
Promocja książki pt. „Waks 

i przyjaciele” była dla całej spo-

łeczności szkolnej znakomi-
tą okazją do uczczenia pamię-

ci swojego patrona, co podkre-

ślił dyrektor szkoły Paweł Nowo-

tarski. Wśród obecnych na sali 
gości znaleźli się m.in.: dziekan 
Wydziału Chemii UMCS prof. 
Anna Deryło-Marczewska, au-

torka słów hymnu szkoły Wanda 
Szado-Kudasikowa, prof. Anna 
Mlekodaj, prof. Marian Tisch-

ner, długoletnia dyrektorka szko-

ły Anna Paździor, wójt gminy 
Nowy Targ Jan Smarduch, dy-

rektorka GOK w Łopusznej Jó-

zefa Kuchta, sołtys Zbigniew 
Żegleń i inni.

Tekst i fot.: 
Krystyna Waniczek

Waks i przyjaciele

Oprawę muzyczną i artystyczną promocji książki „Waks i przyjaciele” zapewnił zespół „Jaferniocek” z Ostrowska.

Biografię prof. Andrzeja Waksmundzkiego napisała jego córka prof. Monika Wak-
smundzka-Hajnos.

Ma czternaście lat. Wpadła, gdy próbowała wynieść  
z jednego z nowotarskich sklepów butelkę wódki.  
Konsekwencje mogą być poważne.

Dziewczynka  
z flaszką

C zternastolatkę w sobotnie 

południe zatrzymał skle-

powy ochroniarz, który 
wezwał policję. Dziewczyna za-

brała z półki wódkę, schowała do 
torebki i wyszła ze sklepu. Al-
kohol został odzyskany, a nasto-

latka została przekazana mamie. 
Jednak nie zakończy się to na 

domowej reprymendzie. Z uwa-

gi na wiek sprawa kradzieży zo-

stanie przekazana do wydziału 

rodzinnego i nieletnich nowotar-
skiego sądu.

- To już kolejna osoba nie-

pełnoletnia, która kradła w skle-

pie w ostatnim czasie. Osoby po 
ukończeniu 13 lat, ale przed 

ukończeniem 17 lat, odpowia-

dają przed sądem rodzinnym za 
popełnione czyny karalne, a po 

ukończeniu 17 lat odpowiadają 
już jak osoby dorosłe - podkre-

śla podkom. Dorota Garbacz, ofi-

cer prasowy nowotarskiej poli-
cji. - Zgodnie z nowelizacją usta-

wy wobec nieletniego, sąd ro-

dzinny może zastosować środ-

ki wychowawcze, lecznicze i po-

prawcze - dodaje.
Jak wyjaśnia policjantka, 

środkiem wychowawczym może 
być upomnienie, ale także nad-

zór kuratora sądowego, a nawet 
umieszczenie w rodzinie za-

stępczej lub w młodzieżowym 
ośrodku wychowawczym czy 
zakładzie poprawczym.

fig

ostrowsko
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Czerwone korale, migocące cekiny czy 
dziewięćsił - to punkty wyjścia do malarskiej 
opowieści Doroty Pęksy z Ostrowska.

od góralskiego gorsetu do abstrakcji

- Ta wystawa jest też o mnie. To mój autoportret, opowieść o tym, z czego wyrosłam, co w moim życiu było ważne - podkreśla Dorota Pęksa z Ostrowska.

Pisze wiersze, maluje obrazy, a teraz zafascynowała ją fotografia.

Sylwia w krainie fotografii

Sylwia Mensfeld

„Dumne kury burzą mury” to 
tytuł cyklu obrazów, które Jan 
Kanty Pawluśkiewicz podarował 
Nowemu Targowi. Swoje stałe 
miejsce znajdą w MCK-u.

T o jedenaście obrazów, które 
powstały w związku z pro-

jektem Euroregionu Tatry, 
a modelkami były... kury spiskie. 
Był to bowiem czas, kiedy Jan 
Kanty Pawluśkiewicz mieszkał 
w Łapszach Niżnych. To grafiki 
na płótnie, duże formaty. Jak za-

pewnia Andrzej Lichosyt, dyrek-

tor Miejskiego Centrum Kultury, 

obrazy znajdą w MCK-u godne 
miejsce i będą stale eksponowane. 
Gdzie dokładnie, jeszcze nie wia-

domo.
„Jak w kalejdoskopie wiru-

ją w kilkunastu żartobliwych ob-

razach pogodne, kolorowe i dy-

namiczne sylwetki kur i kogu-

tów. Wszystkie prace w cyklu łą-

czą podobni bohaterowie - po-

stacie barwnych ptaków. Obra-

zy mają dużą dynamikę kompo-

zycji. Artysta personifikuje po-

stacie ptaków, a tytułom nadaje 
ogólnokulturowe znaczenie. Jed-

ne obrazy mają tytuły muzyczne 
terminologiczne - „Pianoforte”, 

inne nawiązują do wielkich prze-

bojów muzycznych wszech cza-

sów, jak „Mamma Mia” ABBY. 
„Canto Cantare” brzmi dźwięcz-

nie mimo upływu wielu lat od 

czasu powstania wesołej piosen-

ki o młodzieży ruszającej na wa-

kacje z plecakiem i gitarą. Kolej-
ne obrazy choć śmieszne i wesołe 
odnoszą się do stanu ducha i ludz-

kich zachowań w sytuacjach po-

ważniejszych” - pisze o tych ob-

razach Piotr Uznański, historyk 
sztuki i właściciel znanej gale-

rii sztuki przy ul. Piotrkowskiej  
w Łodzi.

bz

Kolekcja kolorowych kur autorstwa Jana Kantego Pawluśkiewicza będzie miała w MCK-u w Nowym Targu stałą ekspozycję.

mnie to, że góralki z Podhala in-

spirowały się strojami krakowski-
mi - opowiada.

- Malując już, zrozumiałam, 
że te obrazy są także o mnie, że to 

mój autoportret. Opowiadam swo-

ją historię o tym, w jakim otocze-

niu się wychowałam, z jakiej kul-
tury, tradycji wyrosłam - podkre-

śla Dorota Pęksa.
Artystce udało się też za po-

mocą farb opowiedzieć o swo-

ich emocjach. Jest też w nich 
dużo pozytywnej energii,  
radości.

- Ten cykl nie jest jeszcze 
skończony, ciągle maluję kolejne 
obrazy. Jak patrzę na chustę czy 

spódnicę, to za każdym razem wi-
dzę gotowy obraz - podkreśla.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Wystawę pt. „Esencja” można 
oglądać w Wieży Wodnej 
w Nowym Targu do końca maja.

doty zrujnowanego starego szpita-

la, czy zainspirować się zwykłym 

korytarzem. 
Sylwię Mensfeld w Nowym 

Targu wszyscy kojarzą jako ma-

larkę i prężnie działającą poetkę. 
Działała w Centrum Zdrowia Psy-

chicznego, gdzie sama, zmagając 
się ze schizofrenią, była asysten-

tem zdrowienia i wsparciem dla 

innych. 
- Ogromna pozytywna ener-

gia i pasja przejawiają się w dzia-

łalności Sylwii - zauważa Marty-

na Guńka, instruktor SDK, która 
przygotowała wystawę. - Jeszcze 
pół roku temu przyszła do mnie 
i zapytała czy umiem robić zdjęcia 
i czy nauczyłabym tego i ją. Oczy-

wiście powiedziałam, by poszuka-

ła fachowca. I znalazła. W krótkim 
czasie opanowała tę umiejętność 
na wysokim poziomie. Widać, że 
to malarka, ma fantastyczne wy-

czucie kolorów, te zdjęcia inspi-
rują naszą wyobraźnię - mówi, 
otwierając wystawę.  

A sama Sylwia dodaje podzię-

kowania z właściwą sobie otwar-
tością: - Chciałabym podzięko-

wać Centrum Pomocy Rodzinie 
za to, że dofinansowali mi zakup 
lustrzanki. To pierwsza taka sy-

tuacja, bo normalnie ludzie zwra-

cają się o dofinansowanie kompu-

terów, kul, wózków inwalidzkich. 
A ja poprosiłam o aparat i otrzy-

małam pomoc - dodaje Sylwia 
Mensfeld. 

Podczas wernisażu moż-

na było także usłyszeć wy-

bór wierszy recytowanych 
przez ich autorkę - Małgorzatę  
Kranc.

Tekst i fot.: Józef Figura

S
ylwia Mensfeld otworzyła 

w piątek 12 kwietnia pierw-

szą wystawę swoich zdjęć 
w nowotarskim Spółdzielczym 
Domu Kultury.

Jak wspomina, jej przygoda 
z fotografią zaczęła się prozaicz-

nie, gdy miała wyjechać na zagra-

niczną wycieczkę. - Wszyscy zna-

jomi mówili: porób fajne zdjęcia. 
To zainteresowałam się aparatem, 

który mam w komórce. Zrobiłem 
pierwsze fotografie i już wiedzia-

łam, że wpadłam. Podoba mi się 
to, że mogę wziąć sobie kawałek 

rzeczywistości na pamiątkę. I to 
jest moje, to mi nie umknie. To 
mnie bardzo cieszy - podkreśla. 

Jak przyznaje, w odróżnieniu 
od innych, nie podróżuje po świe-

cie, nie natrafia na monumentalne 
budynki czy egzotyczne krajobra-

zy. - Ja mam Nowy Targ do dyspo-

zycji - zauważa. I udaje jej się do-

skonale wychwycić szczegół, któ-

ry zamieni starą ścianę w cieka-

wy obiekt, pokazać piękno brzy-

Dumne kury burzą mury w MCk-u

W
Wieży Wodnej 
w Nowym Targu 

można oglądać wy-

stawę obrazów Do-

roty Pęksy pt. „Esencja”. Jej abs-

trakcje zainspirowane są moty-

wami na strojach góralskich. Jed-

nak efekt końcowy dla wielu może 

być zaskakujący.
Artystka z Ostrowska malo-

wała od dzieciństwa. - Jak miała 
trzy latka, to ja już wiedziałam, co 
będzie robić w przyszłości - śmie-

je się mama Doroty. - Wszystkie 
ściany były przez nią w domu po-

malowane - dodaje.
Potem były zajęcia plastyczne 

w Młodzieżowym Domu Kultury 
w Nowym Targu, Liceum Kenara.

- Kiedyś, jeszcze w podsta-

wówce, moja grafika wykonana 
na zajęciach u pani Zofii Mrożek 
w MDK-u wygrała i dzięki temu 
pojechałam do Lublina. To miasto 
tak mi się spodobało, że postano-

wiłam właśnie tam studiować - tak 
Dorota Pęksa tłumaczy powody, 
dla których wybrała Wydział Ma-

larstwa w Uniwersytecie im. Ma-

rii Curie-Skłodowskiej w Lublinie.

Cykl, który prezentuje w Wie-

ży Wodnej, to jej praca dyplomo-

wa. - Strój góralski fascynował 
mnie zawsze, od dzieciństwa go 

noszę, tańczyłam w zespole, śpie-

wałam - podkreśla. Dlatego po-

stanowiła te fascynacje przełożyć 
na płótno.

Na jej obrazach widać inspira-

cje migotliwymi cekinami z góral-
skich gorsetów, motywami - ostu 
czy róży. Na kolejnym płótnie te-

matem są czerwone korale, które 
miały odstraszać uroki.  Wdzięcz-

nym tematem okazuje się też war-
kocz. Ci, którzy jednak spodzie-

wają się tradycyjnego malarstwa, 
opowieści o folklorze, będą zasko-

czeni. To nie są opowieści wprost. 
Namalowane przez góralkę abs-

trakcje zmuszają do myślenia, za-

dawania pytań, własnych poszu-

kiwań. 
Zanim artystka zaczęła pra-

cę nad płótnem,  wiele czasu po-

święciła na poznawanie historii 
strojów góralskich, historii po-

szczególnych motywów - musze-

lek na kapeluszu, spódnic tybeto-

wych czy czerwonych korali. - Za-

skoczeniem na przykład było dla 
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Maciej Pinkwart w czasie spotkania autorskiego w Zakopanem mówił 
o przeprowadzce do Nowego Targu, swoich książkach o Sienkiewiczu, 
Szymanowskim, Witkacym, ale także o Sylwestrze Marzeń i Zenonie Martyniuku.

trwajmy  
przy Mozarcie

Maciej pinkwart i Renata piżanowska w czasie spotkania w Miejskiej Galerii Sztuki.

....czyli kształt Rzymu. 
Wystawę fotografii Tadeusza 
Cukra można podziwiać 
w zakopiańskiej  
Galerii pod Papugami.

H
istoria buduje i burzy. 
W Rzymie to doskonale 
widać - budowanie - bu-

rzenie, budowanie, burzenie.... Są 
tam kościoły, w których są cztery 
poziomy świątyń - mówił podczas 
czwartkowego wernisażu Tadeusz 

Cukier. Góral urodzony w Gdań-

sku, który z Zakopanego przeniósł 
się do Krakowa. Architekt, autor 
m.in. niezrealizowanego na Rów-

ni Krupowej w Zakopanem bu-

dynku teatru.
Jego fotografie można oglą-

dać w Galerii pod Papugami, 
która znajduje się przy kancela-

rii adwokackiej Małgorzaty Gór-
biel i Andrzeja Wróbla, mecena-

sów od lat przyjaznych artystom.
Tadeusz Cukier zafascyno-

wał się Rzymem, w którym dzię-

ki stypendium przebywał w 1984 

r. przez dwa miesiące. Zamiast 

w pracowni architektonicznej, 
czas spędzał zwiedzając mia-

sto. Po 40 latach znowu tam tra-

fił. I prezentowana właśnie w Ga-

lerii pod Papugami wystawa jest 
efektem głównie tego drugiego 
wyjazdu (z 1984 r. jest m.in. zdję-

cie słynnych Hiszpańskich Scho-

dów, kiedy na nich można było 
jeszcze siedzieć).

Autor zdjęć cytował też pod-

czas wernisażu Roberta Hughe-

sa, autora książki o stolicy Włoch: 
„Rzym nie powstał z dnia na 
dzień. Nie da się go pojąć w cią-

gu jednego dnia, tygodnia, mie-

siąca ani roku. Bezwzględnie, ile 
czasu na to poświęcimy, czy spę-

dzamy tu 10 lat, czy tyle, ile trwa 

objazd z przewodnikiem - czuje-

my tu swoją małość. I o to cho-

dzi. I jednocześnie czujemy swoją 
wielkość, bo wszystkie wspania-

łości tu stworzyli przedstawiciele 
naszego gatunku. Nie macie wy-

boru. Musicie pojechać do Rzymu 
z całą pokorą, że zobaczycie tyl-

ko kilka fragmentów tego miasta, 
które odsłoni wam swoje oblicze”.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Duch cia³o kamień w jednym

Tadeusz Cukier zafascynowany jest rzymem od lat. Zaraża tym innych poprzez świetne fotografie.

powieści wysyłał pocztą, a że nie 
miały swoich kopii, czasem zapo-

minał gdzie skończył i musiał py-

tać wydawcę na przykład - co robi 

Kmicic. W odpowiedzi dowiady-

wał się, że wysadza kolubrynę 

w Częstochowie.

Longin Podbipięta  
i protest w zbarażu
Jak barwne i zapadające w  

pamięć tworzył postacie, dowo-

dzi anegdota z Ukrainy. W zna-

nej z kart Trylogii miejscowości 
Zbaraż miano stworzyć osiedle 
mieszkaniowe. Mieszkańcy za-

częli jednak protestować, że nie 
można budować osiedla w miej-
scu, gdzie zginął Longin Podbi-
pięta i ostatecznie domy nie po-

wstały. Szorstka przyjaźń Sienkie-

wicza z Zakopanem mogła zmie-

nić się ostatecznie w miłość, bo 
chciał się pod Tatrami osiedlić, 
planował kupić dom. Ostatecznie 
jednak plany te spełzły na niczym.

Kolejną postacią, której Ma-

ciej Pinkwart poświęcił opowieść 
i książkę, był Karol Szymanow-

ski. Również i on zawitał do Za-

kopanego z powodów zdrowot-
nych. Przed „Atmą” zamieszkał 
w „Czerwonym Dworze”. Budy-

nek ten chciała dla niego kupić 
amerykańska wielbicielka talen-

tu i sponsorka. Ostatecznie jed-

nak do transakcji nie doszło. Szy-

manowski mieszkał też i two-

rzył w willi „Limba”. Tu skoń-

czył komponować „Króla Roge-

ra”, tu powstały słynne „Harna-

sie”. Niestety, dziś Limba „czeka 
na silniejszy wiatr halny” i chyli 
się ku upadkowi, a jest to zabytek 
o wielkiej wartości, bo praktycz-

nie w tym samym pomieszczeniu 

tworzyli tu dwaj wielcy kompozy-

torzy Szymanowski i Karłowicz.

Serce Szymanowskiego
Do „Atmy”, gdzie ostatecz-

nie swoją zakopiańską siedzibę 
założył kompozytor, przyjeżdża-
ło wiele osób z całego świata. Był 
też tu amerykański dziennikarz, 
korespondent New York Timesa. 
Przyjechał napisać artykuł nie tyl-
ko o Szymanowskim, ale i o Za-
kopanem. W tekście, który uka-
zał się na łamach słynnej nowo-
jorskiej gazety, chwalił górali za 
ich niesamowite stroje i zdolno-
ści artystyczne.

Szymanowski umarł w Lo-
zannie w 1937 roku. Juliusz Zbo-
rowski, ówczesny dyrektor Mu-
zeum Tatrzańskiego, chciał, aby 
serce kompozytora spoczęło w ka-
plicy Gąsieniców. Plany te po-
krzyżowało Powstanie Warszaw-

skie. Serce kompozytora spłonę-

ło. Dopiero w 2007 roku Szyma-

nowskiego upamiętniono na Pęk-

sowym Brzyzku, wmurowując 
okolicznościową tablicę.

Witkacy, tytan 
pracowitości

Ostatnim bohaterem Macie-

ja Pinkwarta był Stanisław Igna-

cy Witkiewicz. Do Zakopanego 
pierwszy raz przyjechał, a raczej 
został „przytaszczony” w 1886 
roku, gdy miał nieco ponad rok. 
Witkiewiczowie mieszkali w cha-

łupie góralskiej na Bystrem.
- Chciałbym, żebyśmy popa-

trzyli na Witkacego inaczej. Nie 
przez pryzmat jego stylu życia, ale 
pracowitości. Potrafił w Zakopa-

nem, niesprzyjającym przecież 
systematyczności, stworzyć kilka-

dziesiąt sztuk, tysiące portretów, 
kilka powieści, traktatów o teorii 
sztuki, publikacji filozoficznych - 
mówił Maciej Pinkwart.

Sylwestra Marzeń 
państwu wspó³czuję
Na zakończenie wrócił też au-

tor do jednej ze swoich ostatnich 
książek pt. „Mit Zakopanego i za-

kopiańskie Mity”, w której pisze 
zarówno o kuracji żętycą, jak i o 
„Sylwestrze Marzeń”. Temu wy-

darzeniu poświęcił kilka słów.
- Powstaje pytanie, czy Za-

kopane skazane jest na kicz, czy 
musi być to stolica disco-polowe-

go obciachu. Takie pytanie padło 
też w czasie kampanii wyborczej. 
Oczywiście, więcej osób przyj-
dzie na sylwestra z udziałem Ze-

nona Martyniuka niż Wolfgan-

ga Amadeusza Mozarta, to spra-

wa oczywista. Niech nas pocie-

szy jednak fakt, że na świecie 
jest znacznie więcej osób, któ-

re są zwolennikami Mozarta niż 

Martyniuka. Jeszcze więcej osób 
słucha pewnie Taylor Swift, któ-

rej żadnej piosenki nie słyszałem, 
a gdybym słyszał, to i tak bym jej 
nie zapamiętał. Trwajmy jednak 
przy Mozarcie. Nie jestem, co 
prawda przeciwnikiem Sylwestra 
Marzeń, póki ktoś mnie na niego 
nie zaciągnie na siłę. Mieszkam 
w Nowym Targu, tam Sylwester 
Marzeń nie dolatuje. Państwu 
w Zakopanem tego współczu-

ję, ale to był wasz wybór, można 
się było do Nowego Targu prze-

prowadzić - podsumował Maciej  
Pinkwart.

pp

S
potkanie z Maciejem Pin-

kwartem w Miejskiej Ga-

lerii Sztuki w Zakopanem 
prowadziła Renata Piża-

nowska. Pisarz przyznał na po-

czątku, że uświadomił sobie, iż 
za kilkanaście dni miną 24 lata od 
czasu, gdy wyprowadził się z Za-

kopanego. Wcześniej, również 
przez 24 lata mieszkał pod Gie-

wontem. - Jaki ciąg dalszy nastą-

pi? Czy trzeba szukać kolejnych 
24 lat pod innym adresem, czy 

pogodzić się z losem i nie szukać 

niczego? W Zakopanem nie zno-

szą mnie z tego powodu, że miesz-

kam w Nowym Targu i myślę 
o Zakopanem. A w Nowym Tar-
gu za to, że mieszkam w Nowym 

Targu, a myślę o Zakopanem. To 
jest bilans z rodzaju tych na kra-

wędzi żyletki - zauważył Maciej  
Pinkwart.

S³ynne niebieskie 
wydanie przewodnika po 

zakopanem
Pisarz poświęcił też kil-

ka chwil na wytłumaczenie wi-
dzom, z jakiego powodu powstają 
kolejne wydania książek. W przy-

padku literatury pięknej kupowa-

nie kolejnego wydania „Quo Va-

dis” nie ma większego sensu, chy-

ba że chce się mieć inną okład-

kę, przeczytać nową przedmowę. 
Inaczej, jeśli chodzi o literaturę 
naukową czy popularnonaukową. 
Kolejne wydania są uzupełniane 

o nową wiedzę i poprawiane. Tak 
było ze słynnym przewodnikiem 

po Zakopanem autorstwa Macieja 
Pinkwarta. Pierwsze „niebieskie” 
wydanie sprzedało się w liczbie 

prawie 100 tys. egzemplarzy, ko-

lejne już nie doszły do tej liczby, 
ale były poprawiane i uzupełnia-

ne. Autor ubolewał nad tym, że re-

nomowane, ogólnopolskie gazety 
rezygnują z korekty, co oznacza, że 
„piękno pracy nad materią pisar-
ską przestało się liczyć.”

Inwentarz, nie cmentarz
Przypomniał też swój „sztan-

darowy” błąd, który po latach do-

czekał się poprawy. Chodziło 
o błędne odczytanie rękopisu ks. 
Józefa Stolarczyka. Zamiast „in-

wentarz”, pismo księdza oczytał 
jako „cmentarz”. Chodziło o opis 
powstawania, jak się okazało pod-

staw ekonomicznych funkcjono-

wania zakopiańskiej parafii, a nie 
procesu tworzenia cmentarza na 

Pęksowym Brzyzku.
- Nie usprawiedliwia mnie 

to, że ks. Stolarczyk brzydko pi-
sał. Całe to gapiostwo trzeba wła-

śnie przy nowych wydaniach po-

prawiać - podsumował autor.
Później przyszedł czas na trzy 

książki Macieja Pinkwarta o wiel-
kich postaciach związanych z Za-

kopanem: Sienkiewiczu („Za-

kopane Karola Sienkiewicza”), 
Szymanowskim („Zakopiańskim 
szlakiem Karola Szymanowskie-

go) i Witkacym („Wariat z Kru-

pówek”).

Szorstka przyjaźń 
Sienkiewicza z zakopanem

Jak przyznał Maciej Pinkwart, 
najbardziej lubi pozycję poświę-

coną Henrykowi Sienkiewiczowi 
i o niej mówił też najwięcej. Mało 
kto wie, że Sienkiewicz był pierw-

szy współkreatorem mitu Zakopa-

nego, chociaż Zakopanego nigdy 
nie darzył sympatią. Przyjechał 
pod Giewont w 1886 w czerwcu. 
Przywiodły go tu względy zdro-

wotne, a konkretnie choroba żony, 
która jednak samego przyjazdu 
już nie doczekała. Sienkiewicz 
zamieszkał w prywatnym domu 

ks. Stolarczyka. Najciekawsze, że 
wcale nie jest to dom przy ul. No-

wotarskiej 4, gdzie wisi z tego ty-

tułu tablica. Noga Sienkiewicza 
w tym domu nie postała. Zamiesz-

kał bowiem w drugim domu pro-

boszcza przy ul. Chałubińskiego, 
gdzie dziś mieści się gabinet ko-

smetyczno-fryzjerski.
Mimo że Sienkiewicz nie lu-

bił Zakopanego, bywał tu wielo-

krotnie. Przyjeżdżał nawet siedem 
razy w roku, w czasach, gdy ko-

lej dojeżdżała tylko do Chabów-

ki, dalej trzeba było jechać wozem. 
Nie była to podróż łatwa i przy-

jemna. Sienkiewicz najpierw pu-

blikował swoje powieści w od-

cinkach w czasopismach, a póź-

niej były one wydawane w wersji 
książkowej z prozaicznego powo-

du: jeśli coś można sprzedać dwa 
razy, to trzeba to spróbować sprze-

dać po raz trzeci. Odcinki swoich 
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A także o zaufaniu, odwadze, wytrwałości 
i depresji - z Angeliką Chrapkiewicz-Gądek 
rozmawia Józef Figura.

o miłości i lęku

angelika-Chrapkiewicz-Gądek z ukochanym widokiem na Tatry i w ulubionym miejscu od czasów dzieciństwa.

na, czujna na te ruchy. Początkowo 
chłopaków nie znałam. i poszliśmy 
na Rysy. Obdarzyłam ich najwięk-
szym zaufaniem. i to było niesa-
mowite, tak dla mnie, jak i dla nich.

- Następny szczyt to 
odwaga. I robisz przeskok 
ze zdobywania gór 
w codzienność. Piszesz, że 
przejście po prysznicu na 
wózek to jeszcze większa 
odwaga niż zdobywanie 
Mnicha. Naprawdę?

- Mówiąc o odwadze, sku-
piamy się na sytuacjach ekstre-
malnych. A moja wielka odwaga 
to Mnich, mój lęk wysokości, któ-
ry mam. Ale zdałam sobie sprawę, 
że nie doceniamy małej odwagi, 
która tak naprawdę jest dużą od-
wagą. Każdy ma mniejsze i więk-
sze akty odwagi. Dla kogoś wyko-
nanie pierwszego w życiu telefonu 
i rozmowa w języku obcym będzie 
szczytem. To trzeba docenić, bo te 
małe odwagi budują te większe 
i pozwalają podjąć decyzję o zro-
bieniu kroku w kierunku tego, co 
chcemy osiągnąć. 

Wyjście spod prysznica, gdy 
jest ślisko, posadzka mokra, a moje 
ciało, jak tylko poczuje niestabilny 
grunt, robi się wiotkie jeszcze bar-
dziej i się przewracam. Za każdym 
razem, kiedy robię to samodzielnie, 

to doceniam tę odwagę.

- Z tego co piszesz o sobie, 
każdy może wyciągnąć coś dla 
siebie.

- Kilka osób mi powiedziało, 
że w tej książce można się przej-
rzeć jak w lustrze, jest jak rozmowa 
z przyjaciółką o życiowych dylema-
tach. Nie radzę nikomu jak ma żyć.

- Następny szczyt to 
wytrwałość. Mama mówiła, 
Aguś, ćwicz, żebyś była 
gotowa. Spodziewałaś się 
rzeczywiście tego, że lek się 
pojawi?

- Miałam różne myśli, raz 
w to wierzyłam, raz nie. Chodzi-
ło o to, by powstrzymać postęp, 
zachować sprawność rąk. Nawet 
gdy już nie wierzyłam, to ćwiczy-
łam. i rzeczywiście w 2019 roku 
przyjęłam pierwszą dawkę leku. 
i teraz mam już osiemnastą. Lek 
rzeczywiście zatrzymał choro-
bę. Budzę się już bez strachu, że 
dzisiaj nie będą w stanie zrobić  
sobie herbaty.

- Myślisz co by było, gdyby 
leku nie było?

- Pewnie, byłoby inaczej. Mu-
siałabym się nauczyć innego życia. 

towa, twarda. Na studiach musia-
łam się dobrze uczyć, by dostać 
stypendium, bo inaczej nie było-
by mnie na nie stać. A powinnam 
się zatrzymać, pozwolić sobie na 
chwilę słabości, przestać udowad-
niać, że jestem taka silna. Mając 
niepełnosprawność, nasze poczu-
cie wartości jest zaniżone i chce-
my sobie coś udowadniać, robimy 
coś ponad przeciętność. Nie daje-
my sobie przyzwolenia na to, by nie 
być silnym!

- Piszesz, że  
„z niepełnosprawnością da się 
żyć szczęśliwie i w pełni. Ona 
nie zatrzymuje tak mocno jak 
zranienia, stany depresyjne, 
bezsilność i niemoc”.

- Po tym, co przeszłam, mogę 
powiedzieć: tak. W depresji odsu-
wamy wszystko od siebie, nie chce-
my żadnego wsparcia. W niepełno-
sprawności głowa działa, więc szu-
kasz możliwości i sposobów, by cel 
osiągnąć. A w depresji szukasz wy-
mówek, by się schować. To mistrzy-
ni udawania i chowania się. To nie 
tak, że wychodzisz na ulicę i je-
steś smutny. Jesteś mistrzem kre-
acji. Uśmiechasz się, a w środku 
czujesz jak niemoc cię chwyta i - 
jak to moja koleżanka powiedzia-
ła - czujesz jak gnije Twoje ciało od 
środka. W niepełnosprawności tak 
nie jest. Tam masz to ciało, może 
inne, ale masz.

- Wracasz do tematu 
odwagi - jak ważną przy 
depresji kwestią jest odwaga 
wyciągnięcia dłoni i prośba 
o pomoc?

- Dla mniej największym aktem 
odwagi było, gdy miałam zadzwo-
nić pierwszy raz o wsparcie do psy-
chologa. Potem pierwsze spotka-
nie, opowiadanie komuś o swoich 
trudnościach. Tymczasem, okaza-
ło się, że odkąd zaczęłam chodzić 
na terapię, to mój związek stał się 
lepszy, bo nie obciążałam męża 
swoimi problemami. Korzystałam 
z mądrego i fachowego wsparcia. 
A każda choroba dotyka całą ro-
dzinę. 

- Czy po tych terapiach znów 
czujesz się ta silną?

- Nie, czuję się tą mądrą. Wiem, 
gdzie są punkty zapalne, bardziej 
znam siebie, czasem obdarzam się 
miłością i często zaufaniem. Doce-
niam tę małą odwagę i uśmiecham 
się, gdy mi coś się udało. A wytrwa-
łość? Dalej ją mam - to mi po ta-
cie zostanie na zawsze. Za to bar-
dzo jestem czujna, gdy ktoś mi 
mówi: jesteś silna. Nie chcę być sil-
na. Chcę być mądrym człowiekiem, 
który spełnia swoje marzenia, do-
cenia każdy dzień. 

Tekst i fot.: Józef Figura

zapraszamy na spotkanie 
autorskie z angeliką, które 
odbędzie się 20 kwietnia 
o godz. 18 w Cafe Tygodnik 
podhalański. zakopane,  
ul. Kościuszki 3  
(DH Granit, IV piętro).

- I nagle czytając książkę, 
wędrujemy ze szczytów 
w dolinę… Przychodzi depresja.

- Okazało się że przychodzi 
moment, gdy potrafię nic nie czuć, 
że ciało nie idzie za głową, a na 
szczytach nie ma tych emocji, któ-
re były wcześniej. To był moment, 
gdy zaczęłam się bać. Dlaczego 
tak? Przecież bycie w górach było 
ważne i to była chwila szczęścia. 

- Piszesz „zbyt długo byłam 
silna”...

- To wyniszczające. Od dziec-
ka słyszałam: masz być silna, go-

angelika-Chrapkiewicz-
Gądek, Zakopianka, 
autorka dwóch książek 
„Zdobądź swój szczyt” i „Po 
drugiej  stronie szczytu”. 
Miłośniczka górskich 
wędrówek, przyrody, 
podróży i odkrywania świata. 
Choć zmaga się z SMA, czyli 
rdzeniowym zanikiem mięśni 
i porusza się na wózku, 
nie przeszkodziło jej to 
w realizacji górskich marzeń. 
Zdobyła Kilimandżaro, 
Rysy, Gerlach, wspięła się 
na Mnicha.

- „Po drugiej Stronie Szczytu”, 
którą właśnie napisałaś, 
to książka nie tyle o pasji 
i zdobywaniu szczytów, co po 
prostu - o życiu.

- Starałam się pokazać drogę 
do swoich wartości, drogowska-
zów, do tego, co wzmacnia. Oczy-
wiście metaforą są szczyty. Bo na 
podstawie miłości do gór najłatwiej 
jest mi wszystko tłumaczyć.

- Szczyty są cztery i jedna 
dolina. Ich nazwą są wartości. 
Pierwszą jest miłość, którą 
zestawiasz z.... lękiem. Lęk 
i miłość to podstawa decyzji 
życiowych?

- To, co nas najbardziej moty-
wuje w życiu, to miłość, a z dru-
giej i lęk, że coś ci może uciec, omi-
nąć, coś może się zmienić, zniknąć. 
Ten lęk mnie zawsze motywował 
i wspierał. 

- Mówią, że w góry chodzi 
się dla adrenaliny, bycia na 
krawędzi.

- Oczywiście, adrenalina jest 
towarzyszką wszystkich pasji, 
zwłaszcza tej górskiej, wspinacz-
kowej, gdzie trzeba zmierzyć się 
ze sobą. Z jednej strony jest lęk, 
ale adrenalina to też miłość. Jeste-
śmy szczęśliwi, coraz bardziej za-
kochani…

- Przyzwyczailiśmy się, że 
miłość to uczucie wzniosłe, 
gdy czujemy motyle w brzuchu 
i stąpamy nad ziemią. A Ty 
piszesz: „miłość to również 
zranienia, trudności, pęknięte 
serce, ból, rozczarowanie 
i ryzyko”.

- Nie zastanawiamy się, jakie 
miłość niesie za sobą ryzyko, kie-
dy wpuszczamy ją do siebie. Prę-
dzej czy później serce może nam 
się ukruszyć, bo je odsłaniamy, 
może być zranione i pęknięte. Za-
zwyczaj są łzy, ból i cierpienie, ale 
to są właśnie skutki tej miłości. Mi-
łość jest tym, co łatwe, ale i co trud-
ne, co jasne i co ciemne. Chciała-
bym zdjąć różowe okulary. Nie pi-
szę w tym rozdziale o miłości part-
nerskiej, a raczej o miłości do pasji. 
Ale i o miłości do siebie, nad którą 
się nie zastanawiamy.

- Ludzie często kojarzą ją 
z egoizmem.

- Bo nikt nas tego nie na-
uczył. Jest taki wiersz „Samo-
chwała w kącie stała”. i ja też by-
łam jego ofiarą. Nawet gdy polubi-
łam siebie w pewnym momencie, 
to wracały myśli: nie przechwalaj 
się, siedź w kącie... Fajnie jest, żeby 
człowiek zaczął siebie lubić. i taki 
zdrowy egoizm nikomu nie wyrzą-
dził krzywdy. Powiedz sobie: jestem 
fajnym człowiekiem, jestem mądrą 

dziewczyną. Doceń to! Najważniej-
szą relację, którą nawiązujemy, to 
relacja z samym sobą. Wszystko 
może się zmienić - nasi bliscy mogą 
odejść, mogą rozsypać się relacje, 
a jeśli my nie będziemy siebie lubić, 
to będziemy źli dla innych.

- Słońce po deszczu jest 
piękniejsze - to słowa Twojego 
taty. To motto życiowe?

- Pamiętam, kiedy to powie-
dział podczas wędrówki. Jeszcze 
chodziłam z trudem, a tu ciężkie 
warunki, oberwanie chmury, grzę-
złam w błocie. i wtedy mi to po-
wiedział.

- I to się sprawdza?

- Pomimo tego, że czasem 
mam ochotę zapaść się pod ziemię, 
patrzę w górę i mówię: to niespra-
wiedliwe. Ale wszystko mija. Tak, to 
się sprawdza!

- W tej książce jest dużo 
złotych myśli. Jak choćby ta: 
w miłości chodzi o dziś, czasem 
o jutro, ale nigdy o wczoraj... 
A my lubimy wracać  
do przeszłości.

- Tak, lubimy rozdrapywać 
rany, a przecież przeszłości już nie 
zmienimy. Działaliśmy najlepiej, jak 
mogliśmy, to przeszłość, którą tak 
często trudno nam porzucić. A to 
bez sensu. Co do przyszłości, to nikt 
nie wie, jak będzie. 

- Zdobywasz szczyty 
nietypowym sposobem, co 
dla niektórych jest okazją do 
złośliwych komentarzy, ocen, 
że przecież tylko Cię wynoszą. 
Jak worek cementu...

- Dużo napisałam o tym. Mam 
dość tłumaczenia, że nic nie robię. 
W książce bardzo szczegółowo 
opisałam wszystkie etapy przygo-
towań, drogi, momentów intym-
nych, bo przecież każdy chociaż-
by gdzieś musi się załatwić. Opisa-
łam ból w nosidle, jak i moją psychi-
kę, z którą muszę walczyć po dro-
dze. Ala najważniejszy jest zespół, 
bez którego sobie tego nie wyobra-
żam. Ja już nie myślę o tym, że JA 
chcę zdobyć dany szczyt, np. Rysy, 
ale, że chcę Z NiMi być w górach. 

- Mówimy o zaufaniu - to 
drugi z opisywanych szczytów. 
Będąc w ścianie na Mnichu, 
musisz zdawać sobie sprawę, 
że nie tylko Twoje życie zależy 
od ruchu partnera, ale także 
Twój błąd, złe przechylenie 
może zaważyć na jego życiu...

- Jeśli komuś się wydaje, że 
w nosidle się nic nie robi, to pole-
cam do niego wejść. Rzeczywiście 
będąc w przechyle, musimy współ-
pracować idealnie. To rodzaj tańca 
ze sobą. Muszę być cały czas uważ-
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Na widok aparatu 
fotograficznego dzieci 
uciekają z krzykiem, 
a dorośli robią się 
agresywni. No chyba że 
zapłaciłeś starszyźnie 
wioski, wtedy nieco 
łatwiej o przychylność. 
i można zrobić w miarę 
dobre zdjęcie. 

O d zawsze chciałem zo-

baczyć dziką Afrykę. 
Dlatego w sobotnie 
popołudnie skiero-

wałem swe kroki do zakopiań-

skiej kawiarni „Kmicic”. W jej 
gościnnych progach zjawili się 
Miłosz Kaleciński i Beata No-

wik. Para podróżników, któ-

rzy prowadzą biuro turystycz-

ne Przygody 4x4. Specjalizu-

ją się w wyprawach po bezdro-

żach, docierając do miejsc, gdzie 
turystów jest niewielu, bądź nie 
ma ich tam wcale. Raz może to 
być Serbia, raz Islandia, Rumu-

nia, innym razem Mongolia, Pa-

kistan czy egzotyczna Afry-

ka. Właśnie zdjęciami, filma-

mi i opowieściami z tego konty-

nentu podzielili się z publiczno-

ścią pod Giewontem. Opowiadali 
o swych doświadczeniach w Re-

publice Czadu. Kraju, do które-

go bardzo rzadko zaglądają tu-

ryści. Wraz z dziesięcioosobową 
wyprawą zabrali nas na Saharę, 
zaglądnęliśmy z nimi do prymi-
tywnych chat, w których toczy 
się codzienne życie Czadyjczy-

ków. A także przeżyliśmy naj-
prawdziwsze safari.

Czad jest dużym krajem, 
cztery razy większy od Polski. 
- Turyści nie mogą poruszać się 
po kraju samodzielnie. Trze-

ba mieć przy sobie kogoś z lo-

kalnej agencji. A w Czadzie jest 
tych agencji dwie lub trzy. Jeśli 
mają w roku 10 grup, to są szczę-

śliwi. Kraj niszowy, jeden z naj-
biedniejszych na świecie, zgod-

nie z Produktem Krajowym 
Brutto plasuje się w pierwszej 
dziesiątce na dole listy. Więk-

szość z 12 milionów ludzi żyje 
w skrajnej nędzy. Kraj w więk-

szości pustynny. Na północy gra-

niczy z Libią, na zachodzie Ni-

Czad pod Giewontem

Miłosz Kaleciński i Beata Nowik zabierają nas do Czadu. W biednym kraju drogi są praktycznie puste. Gdy już zdarzy się zobaczyć jakiś transport, to jest to ciężarówka, wy-
pe³niona po brzegi towarem.

XXVi Gminne Prezentacje 

Form Teatralnych Zespołów 
Szkolnych i Pozaszkolnych 
„Bajkluś” już za nami.

11
kwietnia rozpoczęły 

się XXVI Gminne Pre-

zentacje Form Teatral-
nych Zespołów Szkolnych i Po-

zaszkolnych „Bajkluś”. Miały 
na celu stworzenie możliwości 
zaprezentowania dorobku arty-

stycznego zespołów, kółek te-

atralnych działających w szko-

łach podstawowych i ponadpod-

stawowych gminy Czarny Du-

najec, oraz popularyzację upo-

wszechniania kultury żywego 
słowa wśród dzieci i młodzieży.

Wszyscy laureaci otrzyma-

li dyplomy i nagrody pieniężne. 
Zdobywcy pierwszych miejsc 
otrzymali ponadto pamiątko-

wą statuetkę.
Prezentacje Form Teatral-

nych „Bajkluś” są gminnymi 
eliminacjami do 39. Festiwa-

lu Teatrów Dzieci i Młodzieży 
„Bajdurek 2024”. Najlepsze gru-

py teatralne zostaną zgłoszone 

przez Centrum Kultury i Pro-

mocji Gminy Czarny Dunajec 
do eliminacji powiatowych, któ-

re odbędą się 29 kwietnia 2024 

r. w Miejskim Centrum Kultury 
w Nowym Targu.

Przegląd odbywał się na sali 

widowiskowej Centrum Kultury 
i Promocji w Czarnym Dunajcu.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Mali artyści na scenie 

Na „Bajklusiu” zaprezentowała się 
m.in. grupa „Motylki” z przedszkola 

Samorządowego w Czarnym Dunajcu, 
którą wspó³tworzą 6-latkowie. 

czarny dunajec

ger i Nigeria, na południu Re-

publika Środkowoafrykańska na 
wschodzie Sudan i Sudan Połu-

dniowy. Czad jest w większości 
płaski. Na północy wulkaniczne-

go pochodzenia góry ze szczyta-

mi powyżej trzech tysięcy me-

trów - opowiada Miłosz Kale-

ciński.

Foto agresja
Wraz z dziesięcioosobo-

wą grupą przyleciał do Czadu 
z Etiopii. Można tu dotrzeć sa-

molotem z Paryża, bo Czad to 
dawna francuska kolonia. - Sto-

lica Ndżamena wygląda nie-

szczególnie. Jest zakurzona, 
jest tam sporo slamsów. Mamy 
mało zdjęć ze stolicy, bo są za-

kazane. Turystom nie wolno wy-

ciągać aparatów. Oficjalnie w ca-

łym kraju nie wolno robić zdjęć. 
Ale jest to przepis martwy, nikt 
nie przewidział, że ludzie będą 

mieć komórki. Tam smartfony 
z aparatami mają tylko najbo-

gatsi, większość używa takich 
kolorowych telefonów bez apa-

ratu - mówi szef grupy. Doda-

je, że miejscowi niechętnie go-

dzą się na robienie zdjęć. Roz-

siewane są plotki, że obcy robią 

zdjęcia dzieciom dla bogatych 
ludzi. Po to, żeby potem dzieci 
porywać. Dlatego prawie każ-

dorazowo wyciągnięcie aparatu 

fotograficznego kończy się agre-

sją ze strony dorosłych. A dzieci 
zwykle uciekają. 

Na miejscu po przylocie 
okazało się jednak, że grupa 
Przygody 4x4 to nie jedyni tu-

ryści. Trzema samochodami na 
polskich rejestracjach do Czadu 
dotarli w tym samym okresie po-

dróżnicy z Polski. Byli już rok 
w podróży. - Nasi przewodnicy 
cały zapas wody kupili w stolicy. 
Bo nie było pewności, czy woda 
będzie dostępna w innych miej-
scowościach. W trakcie wypra-

wy okazało się, że nie było tak 

tragicznie. Za to gdy skończył się 
nam zapas papieru toaletowego, 

to już do końca wyprawy nigdzie 
nie udało nam się go kupić - za-

znacza Beata Nowik. 

zrzutka na frytki
Z jedzeniem było też nieła-

two. Na targowiskach kilogram 
ziemniaków kosztuje w prze-

liczeniu od 20 do 50 złotych. 
Miejscowi w większości upra-

wiają proso lub sorgo. - Pierw-

szy raz w historii naszych wyjaz-

dów robiliśmy grupową ściepę 
na frytki. I to nie są ceny inne dla 
turystów, a inne dla mieszkań-

ców. Nie. Tyle trzeba zapłacić za 
ziemniaki. Udało się kupić olej 
arachidowy, no i mieliśmy te naj-
droższe w świecie frytki. Za to 
pomidory są dużo tańsze - wy-

jaśnia Miłosz Kaleciński. 
Kolejne zdjęcie. Suszone na 

zdjęciu tusze kozy. W Czadzie 
w większości nikt nie ma lodó-

wek. Bo w wioskach nie ma prądu.

- W trakcie wyprawy udało 
nam się ze dwa razy spożywać 

mięso. Raz to była kupiona su-

szona koza. Raz taka koza, któ-

ra zabłąkała się do obozu. I już 
nie wróciła. Nasz miejscowy 
kucharz, przydzielony z agen-

cji, dogadał się z przedstawicie-

lem wioski, skąd do nas przy-

wędrowała koza. Najczęściej 
jednak serwował nam ryż z ce-

bulą, makaron gotowany z cebu-

lą, jajko na śniadanie, trzydnio-

wa bagietka i dżem. To podsta-

wowe jedzenie - zaznacza Mi-
łosz Kaleciński.

A jego koleżanka z grupy 
przypomina, że w Czadzie więk-

szość ludzi je tylko jeden posi-
łek dziennie. - Tu na zdjęciach 
widać dzieci na ulicach. Wszyst-
kie chodzą z miskami. Z nadzie-

ją, że ktoś im da coś do zjedze-

nia - wyjaśnia Miłosz Kaleciń-

ski. Dodaje, że dzieci to tak-

że tania siła robocza. Nie opła-

ca się wysyłać dzieci do szko-

ły. Lepiej, gdy pracują. Pomaga-

ją w domu. Państwo jest za sła-

be, żeby przymusić rodziców do 
wysyłania dzieci do szkoły. Przy-

pomina, że w Czadzie panuje gi-
gantyczne rozwarstwienie spo-

łeczne. Około dwa, trzy milio-

ny ludzi to uchodźcy z Sudanu. 
Za to w tym jednym z najbied-

niejszych krajów na świecie ceny 
apartamentów w stolicy sięgają  
zenitu.

pó³noc-po³udnie
Na zdjęciach widać glinia-

no-kamienne chaty, kryte strze-

chą. Kraj cztery razy większy od 
Polski ma tysiąc czterysta kilo-

metrów utwardzonych dróg. Jed-

na przecina kraj w poprzek, dru-

ga biegnie na południe. Asfalt 
jest jednak w tak fatalnym sta-

nie, że w wielu miejscach lepiej 
jechać obok drogi. Nie wpadnie-

my w dziurę, nie urwiemy koła. 
Praktycznie nie ma transportu, 

nie ma zbyt wielu autobusów li-
niowych. Przez 14 dni uczestni-
cy wyprawy widzieli autokar tyl-

ko trzy razy.
Nie ma salonów samocho-

dowych, można kupić używaną 

ciężarówkę. Większości nie stać 
na samochód. Używają dwukó-

łek, zaprzęgniętych w osiołki. 
Bogatsi mają wielbłądy. Miej-
scowi mogą się przemieszczać 

poza granice bez dokumentów. 
Wielu nie ma żadnych doku-

mentów. Niektóre przejścia gra-

niczne, oficjalnie zaznaczone na 
mapie, nie istnieją.

- O przynależności do które-

goś z klanu świadczą prymityw-

nie wykonane tatuaże na twa-

rzach. Nacina się skórę i wcie-

ra pod nią węgiel drzewny. Na 
południu są setki tych klanów, 
nieraz zwaśnionych. Przynależ-

ność plemienna jest bardzo waż-

na - mówi szef grupy. 
Większość przewodników, 

z których usług korzystała wy-

prawa, to byli muzułmanie. Po-

łudnie kraju jest chrześcijańskie, 
po części katolickie, po części 
protestanckie. Północ jest mu-

zułmańska. To od początku ist-
nienia niepodległej Republi-
ki Czadu rodzi rewolty i wojny 
domowe. W zależności od tego 
czy u władzy jest przedstawiciel 
z północy czy południa, to bunty 
wznieca strona przeciwna. 

Wymarzone studnie
Ponieważ do Czadu pra-

wie nie docierają turyści, to do 
wioski niełatwo wejść. Lokal-
ny przewodnik musi najpierw 
udać się do starszyzny wioski.  
- Jak się dogadają, to można za-

płacić i wejść do wioski. Gotu-

je się na gazie, są butle z gazem. 
W całym kraju jest tylko jed-

na rafineria, wybudowana przez 

Chińczyków i jeden punkt na-

bijania butli gazem. Dlatego 
w większości gotuje się na ogni-
skach, opałem są często wysu-

szone zwierzęce odchody - opo-

wiada Miłosz Kaleciński. 
Jeśli wioska ma szczęście, 

to ma studnię, którą wybudowa-

no z programów pomocowych. 
Wtedy po tę wodę przychodzą 
ludzie ze wszystkich sąsiednich 
wiosek. Jak studni nie ma, to ko-

pie się doły. Jak jest pora desz-

czowa, to przez kilka miesięcy 

pada deszcz. Woda zbiera się 
w tych wykopanych bajorkach. 
Niestety, korzystają z tych wodo-

pojów różne zwierzęta. Wody się 
nie gotuje, miejscowi są mocno 

odporni - dodaje Beata Nowik.
Za to parki narodowe w Cza-

dzie nie są ogrodzone, jak w in-

nych krajach. Spotkać można 
antylopy, żyrafy, bawoły, słonie, 

lwy. Kempingi też nie są ogro-

dzone. W jedno z miejsc wypra-

wa przyjechała wieczorem, po 
zmroku. Wokół słychać było, 
że w buszu tętni życie. Dopie-

ro rano, po zbudzeniu biwaku-

jący zauważyli, że rozbili obóz 
około dwadzieścia metrów od 
rzeki. Roiło się w niej od kroko-

dyli. - Ale były bardzo płochli-
we, uciekały na widok człowieka. 
To, czego nie wolno robić w in-

nych parkach, np. latać dronem, 
to w Czadzie można - podsumo-

wuje Beata Nowik. 
Tekst i fot.: Rafał Gratkowski
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wydarzenia pod patronatem tp

n Wieczór górski
Muzeum Tatrzańskie 
zaprasza na wieczór 
górski do schroniska 
pTTk w Dolinie 
Roztoki.

B
ędzie to spotka-
nie zatytułowa-
ne „Góry z błę-

kitnego nieba”, a po-
prowadzi je Wojciech 
Szatkowski - kustosz 
Muzeum Tatrzańskie-
go i przewodnik ta-
trzański ze Skitoutschool, który zabierze przybyłych 
na zimowo-wiosenną wędrówkę w różne pasma gór-
skie Polski i świata.

Jeśli zatem chcecie na skiturach zajrzeć w góry 
Kaukaz albo w Alpy, wybierzcie się do schroniska 
w piątek 19.04 na godzinę 19.

an

n (Ty)Dzień ziemi
Miasto Dzieci świata 
zaprasza ca³ą polskę 
do sprzątania 
świata.

A
kcja „(Ty)Dzień 
Ziemi z eko na-
grodami” to 

część programu tu-
rystycznego będące-
go pierwszym kro-
kiem kampanii medial-
nej ratującej uzdrowi-
ska dziecięce. Potrwa 
od 20 do 27.04. Organizatorem jest rabczańskie sto-
warzyszenie „ThinkVille - Miasto pomysłów”, które 
do udziału w niej zaprasza uczniów szkół i placówek 
(zgłoszonych przez upoważnionych reprezentantów 
szkoły), oczywiście pod opieką nauczyciela (w grupach 
maksymalnie 15-osobowych) lub rodzica czy innego 
opiekuna, a także dorosłych i dzieci (z opiekunami).

Zasady akcji #tydzienziemi są proste: wystar-
czy posprzątać miejsca w swoim mieście, wrzucić foto 
z #tydzienziemi do sieci, wyzwać kogoś na eKO poje-
dynek i odbierać nagrody w Rabce-Zdroju. Regulamin 
znajdziecie na profilu FB: Tydzień Ziemi.

Najbliższe eKO pojedynki proponowane przez 
organizatora na poszczególne dni to: #dzienbezauta 
(22.04), #dzienmniejpradu (23.04), #dzienbezsmo-
gu (24.04), #dzienbezplastiku (25.04) i #dzieneko-
zywnosci (26.04).

an

n z pomocą 
pogorzelcom
zapraszamy  
na koncert wsparcia 
dla pogorzelców 
z Chabówki.

D
o dramatu ro-
dziny z Cha-
bówki doszło 

tuż przed świętami, 
ogień strawił doszczęt-
nie ich dom. Z pomocą 
jak zwykle ruszyli ludzie 
dobrej woli organizując 
różnego rodzaju zbiór-
ki, również w internecie. Jedną z form pomocy będzie 
też organizowany w Rabie Wyżnej Koncert Wsparcia, 
na który zapraszamy w sobotę 20.04 do Sagułówki.

Muzyczną oprawę wydarzenia zapewni grupa 
The error, która zaprezentuje hity lat 80. i 90.

Początek -  o godznie 19.
an

n Trial w nowym 
Targu
pierwsza runda 
Mistrzostw Strefy 
polski po³udniowej 
w sobotę 20.04.

Z awody, na któ-
re zapraszają 
wspólnie AMK 

Gorce, Burmistrz Mia-
sta Nowy Targ i PZM 
odbędą się na torze 
trialowym - ul. Szaflar-
ska 103A. Start o godz. 12.                    an

n po drugiej stronie 
szczytu
Spotkanie autorskie 
z angeliką 
Chrapkiewicz-
Gądek.

A
ngelika-Chrap-
kiewicz-Gądek, 
z a ko p i a n k a , 

autorka dwóch książek 
„Zdobądź swój szczyt” 
i „Po drugiej stronie 
szczytu”. Miłośniczka 
górskich wędrówek, 
przyrody, podróży i od-
krywania świata. Choć zmaga się z SMA, czyli rdze-
niowym zanikiem mięśni i porusza się na wózku, nie 
przeszkodziło jej to w realizacji górskich marzeń. Zdo-
była Kilimandżaro, Rysy, Gerlach, wspięła się na Mni-
cha. Obszerny wywiad z autorką zamieszczamy na 
stronie 16 bieżącego wydania.

Zapraszamy też na spotkanie autorskie z Angeli-
ką Chrapkiewicz-Gądek, które odbędzie się w sobotę 
20.04 o godz. 18 w Cafe Tygodnik Podhalański - Zako-
pane, ul. Kościuszki 3 (DH Granit, iV piętro).

fig

n ahaju Fusion 
pod Gontem

zapraszamy w sobotę 20.04 do karczmy pod 
Gontem w zakopanem na muzyczne spotkanie 
z zespo³em ahaju Fusion.

G
rupa pochodzi z Boliwii. Prezentuje nie tylko 
indiańską muzykę etniczną z Ameryki Północ-
nej i Południowej, ale też znane i lubiane me-

lodie ballad i przebojów światowych, w tym polskich, 
w aranżacji na fletnię pana oraz inne instrumenty, takie 
jak np. Quena, Zampońa, Toyo czy Charango.

Swój występ w Karczmie pod Gontem rozpocz-
ną o godzinie 19.             an

n Muzyczny wieczór 
w Jaworkach
W sobotę 20.04 
w Muzycznej 
owczarni 
w Jaworkach koncert 
Mike Greene Band.

M
ike Greene 
komponuje, 
gra na gita-

rze, mandolinie, banjo 
oraz akordeonie. Uro-
dził się w Nowym Jorku na Brooklinie, a jego muzycz-
ną drogę zainspirował blues. Dziś artysta m.in. współ-
pracuje we Francji z Tomaszem Dzianą, tworząc zespół 
The imigrants, a w Polsce koncertował między innymi 
z Leszkiem Cichońskim i Łukaszem Wiśniewskim. W Ja-
workach towarzyszyć mu będą: Jean Louis Brazzi/gi-
tara basowa i Przemek Cioch/perkusja.

an

n o Wielkanocne 
Jajeczko
K.S. Harnasie 
podhale paintball 
Team organizuje 
pierwszy Turniej 
Wielkanocny neRF 
o Wielkanocne 
Jajeczko.

T urniej odbędzie 
się w niedzielę 
21.04 w hali sportowej Szkoły Podstawowej im. 

Legionów Polskich w Czarnym Dunajcu (ul. Ojca Świę-
tego Jana Pawła ii 144). Zbiórka o godzinie 9.30, po 
niej omówienie zasad i start o godzinie 10.

Każda z biorących w nim udział drużyn składać 
się będzie z dwóch zawodników w wieku od 4+ do 
12 lat (ewentualnie zagrać może rodzic z dzieckiem). 
Zawodnicy grać będą na Nerfach klubowych, a orga-
nizatorzy przypominają przy okazji, że obuwie na halę 
obowiązkowe.                 an

n Salon poezji

n Dzień ziemi

„Pieśń o Jaśku 
zbójniku” i natura 
w poezji to tytu³ 
kolejnego, 157. 
krakowskiego 
Salonu poezji 
w nowym Targu.

T ym samym po-
ezję Kazimierza 
Przerwy Tetma-

jera publiczności zgro-
madzonej w nowotar-
skim Ratuszu zaprezentuje Szymon Budzyk, aktor i re-
żyser w Teatrze im. Ludwika Solskiego w Tarnowie. 

Spotykamy się w niedzielę 21.04, tradycyjnie 
o godzinie 11 (Rynek 1).          an

kina  

i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” rEAL 4K, ul. Kościuszki 
4, 18 201 53 04, kinogiewont.pl
l 18.04, 11.15 Kung Fu Panda 4, 13.00 Czer-
wone maki, 15.00 Pogromcy duchów: imperium 
lodu, 20.15 Omen. Początek
l 19-25.04, 14.00 Kung Fu Panda 4 (2D/dub-
bing), 18.00 PReMieRA! Back to black. Historia 
Amy Winehouse (2D/napisy), 20.15 Biała odwa-

ga (2D/oryginalny)
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 
20 140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 18.04, 14.40 Powołany 2, 16.25 Budda. Dzie-

ciak`98, 18.00 Czerwone maki, 20.40 Omen. Po-

czątek

l 19-21.04, 11.50 Kung Fu Panda 4, 13.40 Za 
duży na bajki 2, 15.40 Czerwone maki, 18.20 Tyl-
ko nie ty, 20.20 Omen. Początek
l 22-25.04, 15.40 Czerwone maki, 18.20 Tylko 
nie ty, 20.20 Omen. Początek
n kIno „MIeJSCe” (sala studyjna kina „Sokół), 
ul. Orkana 2
l 19-21.04 i 23-25.04, 16.00 Tyle co nic, 18.00 
PReMieRA! Perfect days, 20.30 PReMieRA! Back 
to Black
n TeaTR IM. ST. I. WITkIeWICza, ul. Chram-

cówki 15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna 
wt.-sob. 10-14 (info: 600 00 15 14).
l 19-20.04, 19.15 Scena Propozycji Aktor-
skich - STACHURA - się powie o tym wolniutko, 
a Ty tylko słuchaj/Scena A. Bazakbala, Kawiar-
nia Witkacy

n TeaTR RozRYWkI RzT Szymaszkowa, ul. 
Szymaszkowa 1

nowY targ
n kIno „TaTRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.
nowytarg.pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowy-

targ.pl
l 18.04, 16.45 Civil War, 18.45 Strefa intere-

sów, 20.45 Omen: Początek
l 19.04, 16.00 Omen: Początek 18.00 Diuna/na-

pisy, 20.45 PReMieRA! Back To Black. Historia Amy 
Winehouse
l 20-21.04, 14.10 Kicia Kocia w przedszkolu, 
15.00 Za duży na bajki 2, 16.45 Kung Fu Panda 4, 
18.30Back To Black. Historia Amy Winehouse, 20.45 
Omen Początek 
l 22.04, 16.15 Kung Fu Panda 4, 18.00 Back To 
Black. Historia Amy Winehouse, 20.15 Czerwone 
maki

l 23.04, 15.00 Kung Fu Panda 4, 16.45 Omen: 
Początek, 18.45 Civil War, 20.45 Back To Black. Hi-
storia Amy Winehouse
l 24.04, 16.30 Back To Black. Historia Amy Wine-

house, 18.45 Godzilla i Kong. Nowe imperium/dub-

bing, 20.45 Omen: Początek 
l 25.04, 16.20 Budda. Dzieciak`98, 18.00 Back 
To Black. Historia Amy Winehouse, 20.15 Czerwo-
ne maki
n kIno MCk, Al. Tysiąclecia 37
l 21.04, 19.30 Civil War
l 23.04, 17.45 Civil War, 19.45 Perfect days
l 24.04, 17.45 Perfect days, 20.00 Civil War
l 25.04, 18.30 FeSTiWAL NOWe HORyZONTy 
TOURNee: Wśród wyschniętych traw

raBka-zdrÓj
n KINO śNIEŻKA, ul. Nowy Świat 8, kino.rab-
ka.pl, tel. 18 544 74 72. Przerwa urlopowa: 25.03-
7.04.
n TEATr LALEK „rABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 
26 77 648, rabcio.pl
l 18.04, 10.15 Pchła Szachrajka
l 20.04, 11.00 Mały Książę - wznowienie spek-
taklu
l 23-24.04, 10.15 Mały Książę
l 25.04, 10.15 Kiedy króla boli ząb

W poniedzia³ek 
22.04 Urząd Miasta 
nowy Targ zaprasza 
do zaangażowania 
się w obchody  
Dnia ziemi.

D
zień Ziemi 
to wydarze-
nie obchodzo-

ne w celu promowa-
nia ochrony środowi-
ska, poszerzania świa-
domości ekologicznej, 
a także inspirowania do życia w zgodzie z naturą. 
Jak co roku nowotarski Urząd Miasta włącza się do 
tej akcji, tym razem zapraszając do Parku Miejskie-
go na godzinę 10.

W planach na ten dzień: zarybianie potoku 
Czarny Dunajec, prelekcja pszczelarska, sadzenie łąki 
kwietnej oraz zabawy ruchowe z animatorem. Będą 
też stoiska edukacyjne Miejskiego Zakładu Wodocią-
gów i Kanalizacji w Nowym Targu oraz Państwowe-
go Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie. W ramach 
promowania wiosennej akcji sprzątania świata wszyst-
kim zainteresowanym zostaną udostępnione worki 
oraz rękawiczki, które posłużą do wspólnego zbie-
rania odpadów.           opr. an

sucha Beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wil-
dera
l 18.04, 16.30 Godzilla i Kong: Nowe impe-
rium, 19.00 Strefa interesów
l 20-21.04, 15.00 Szkoła magicznych zwierząt: 
Tajemnica szkolnego podwórka, 17.30 Godzilla 
i Kong: Nowe imperium, 20.00 Gdy rodzi się zło
l 23-25.04, 16.00 Podróż do krainy jutra, 
18.00 Tylko nie ty

wydarzenia

zakopane
n Szko³a podstawowa nr 5, sala kinowa
l 19.04 MIĘDZYSZKOLNY KONKURS RECY-

TATORSKI POEZJI OBOZOWEJ WIĘŹNIAREK 
KL RAVEBSBRUCK - finał
n Centrum edukacji przyrodniczej Tpn, ul. 
Chałubińskiego 42a, 18 20 23 312, cep@tpn.pl. 
CZyNNe: pon-sob, 8-15, ostatnie wejście o godz. 
14. Rezerwacja bezpłatnych wejść: www.bi-
letcep.tpn.pl. Spacer edukacyjny, makieta Tatr 
i inne. 

l 20.04 DZIEŃ CIETRZEWIA: 6.00 Wyciecz-

ka ornitologiczna ze Stanisławem Brońskim, or-
nitologiem Tatrzańskiego Parku Narodowego, do 
Doliny Kościeliskiej. Wstęp wolny, będą obowią-

zywały zapisy, maksymalnie 20 osób. Wycieczka 
tylko dla osób dorosłych; 15.00-18.00 Gra tere-

nowa dla rodzin z dziećmi w ogrodzie Centrum 
edukacji Przyrodniczej TPN i malowanie drewnia-

nych cietrzewi! W razie niepogody zajęcia odbę-

dą się wewnątrz. Wstęp wolny; 18.00 Pokaz fil-
mu „Kohut” Michała Adamowicza oraz Filipa 
Chudzyńskiego - również w Centrum edukacji 
Przyrodniczej TPN. „Kohut” to średniometrażowy 
film przyrodniczy o dwuletnich badaniach nad 
cietrzewiami w Tatrach. Pokaz poprzedzi wpro-

wadzenie Michała Adamowicza, z którym na za-

kończenie odbędzie się dyskusja
n Cafe Tygodnik Podhalański, ul. Kościuszki 
3, SDH Granit, iV p.
l 20.04, 18.00 SPOTKANIE AUTORSKIE 
Z ANGELIKĄ CHRAPKIEWICZ-GĄDEK, zako-

pianką, autorką dwóch książek „Zdobądź swój 
szczyt” i „Po drugiej stronie szczytu”, miłośnicz-

ką górskich wędrówek, przyrody, podróży i od-

krywania świata
n karczma pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l 20.04, 19.00 KONCERT: Ahaju Fusion
n Mediateka, ul. Chramcówki 35A 
l 22.04, 10.00 ŚWIAT DO OPISANIA - warsz-

taty pisania i opowieści z Anną Goc i Marcinem 
Żyłą/zapisy

l 24.04, 17.00 MIĘDZY DAWNYMI A NOWY-

MI LATY. INICJATYWA KULTURALNO-EDU-

KACYJNA W RAMACH ZADANIA „DZIAŁAJ-

MY W BIBLIOTECE”: Spotkanie z Michałem Mu-

rzynem - dyrektorem Muzeum Tatrzańskiegoim. 
dra Tytusa Chałubińskiego w Zakopanem
n Muzeum kornela Makuszyńskiego (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. 
CzYnne: wt.-pt. 9-17, sob. 10-18 (ostatnie wej-
ście pół godziny przed zamknięciem filii). Mu-

zeum biograficzno-literackie w willi „Opolanka”. 
l 24.04, 11.00 BRYDŻ Z KORNELEM MAKU-

SZYŃSKIM
tatrY

n Schronisko w Dolinie Roztoki
l 19.04, 19.00 WIECZÓR GÓRSKI: „Góry 

z błękitnego nieba” poprowadzi Wojciech Szat-

kowski

KOŚCIELISKO
n plac przy remizie oSp, ul. Rysulówka 2
l 18.04, 13.00 DBAMY - SPRZĄTAMY! Finał 
akcji w ramach obchodów Światowego Dnia Zie-

mi

n Gminna Biblioteka Publiczna, ul. Nędzy 
Kubińca 101
l 23.04 ŚWIATOWE DNI KSIĄŻKI I PRAW 
AUTORSKICH

n Urząd Gminy, ul. Nędzy-Kubińca 101, sala 
201
l 25.04, 17.00 PIERWSZA POMOC. Szkole-
nie w ramach projektu „czas dla seniora”/zapi-
sy w OSP Kościelisko

szaFlarY
n Gminne Centrum kultury, promocji i Tury-
styki, ul. Szkolna 6A
l 23.04, 10.00 AKTYWNY SENIOR NA POD-
HALU - spotkanie motywacyjne z aktywną se-
niorką Haliną Olejniczak

dzianisz gÓrnY
n Remiza oSp
l 21.04, 17.00 PIERWSZA POMOC. Bezpłatne 
szkolenia dla mieszkańców poprowadzą mł. kpt. 
Mateusz Machaczka - ratownik medyczny i druh 
naczelnik OSP w Witowie

Bukowina tatrzaŃska
n Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Lu-
dowy, ul. Kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@do-
mludowy.pl, www.domludowy.pl. CZyNNe: pn.
-pt. 8-16. 
l 18.04, 19.00 KINO POWRACA...: Sztuka 
„Zemsta: pióra Aleksandra Fredry na archiwal-
nym nagraniu z 1997 roku

czarnY dunajec
n Szkoła Podstawowa im. Legionów Pol-
skich, Ojca Świętego Jana Pawła ii 144
l 21.04 I TURNIEJ WIELKANOCNY NERF 
O WIELKANOCNE JAJECZKO: Zbiórka 
o 9.30, Omówienie zasad 9.45, Rozpoczęcie 
o 10.00 - obuwie na halę obowiązkowe  

LUDŹMIERZ
l 21.04 WIOSENNE ŚWIĘTO BACOWSKIE: 
10.40 Redyk od Domy Podhalan, 10.50 Poświę-
cenie wody przy źródełku, 11.00 Msza w Sanktu-
arium Matki Bożej Ludźmierskiej, 12.15 Poświę-
cenie owiec

jaBŁonka
n orawskie Centrum kultury
l 20.04, 18.00 THE CHOSEN - sezon 2 z pol-
skim lektorem - wspólne oglądanie

nowY targ
n Miejskie Centrum kultury, Al. Tysiąclecia 37
l 18.04, 11.00 WIOSENNA BAJKA W TA-
TRACH - wystąpią: Zespół Tańca Ludowego 
„Vėjo malūnėlis, Zespół Tańca Ludowego „Trep-
siukas“, Zespół Tańca „Vieversa”,Zespół Muzycz-
ny „Saulytės”, Zespół Tańca Ludowego „Aukšta-
itukas“, Zespół Tańca Współczesnego „erdvė“, 
Zespół Tańca Współczesnego „Šėlsmas“, Dziecię-
cy Zespół Góralski Mali Hyrni/Sala widowiskowa
l 18.04, 18.00 SPOTKANIE Z KOCIM BEHA-
WIORYSTĄ/Sala regionalna
l 19.04, 17.15 i 20.15 KABARET HRABI z pro-
gramem „Ariaci”/Sala widowiskowa
l 20.04, 17.00 SPEKTAKL: „Dwie połówki po-
marańczy”/Sala widowiskowa
l 21.04, 12.00 KRONIKI PODRÓŻNIKÓW: 
Przygoda w świecie dinozaurów/Sala widowi-
skowa
l 21.04, 15.00 KONCERT MUZYKI BAJKOWEJ 
dla dzieci/Sala widowiskowa
l 23.04 MAŁOPOLSKI FESTIWAL FORM MU-
ZYCZNYCH I TANECZNYCH TALENTY MA-
ŁOPOLSKI 2024: 9.00-13.00 formy muzyczne, 
14.00-16.00 formy taneczne
l 24.04, 8.00-13.00 SPEKTAKLE DLA SZKÓŁ/
Sala widowiskowa
n Spó³dzielczy Dom kultury, ul. Kopernika 12. 
Wystawa czasowa: MALARSKi ŚLAD W FOTO-
GRAFii. Sylwia Mensfeld.
l 20-21.04 II NOWOTARSKI TURNIEJ SZA-
CHOWY O PUCHAR WYKUTY W SERCU POD-
HALA
l 22.04, 16.00 LAS W SŁOIKU. Warsztaty 
z okazji Dnia Ziemi/zapisy
n Miejska Biblioteka Publiczna - CZYTEL-
nIa, ul. Kolejowa 23, ii p. 
l 18.04, 14.00 WIOSENNE METAMORFOZY: 
BIBLIORELAX - warsztaty plastyczne dla mło-
dzieży i dorosłych
l 23.04, 9.30 WIOSENNE METAMORFO-
ZY: BIBLIOTERAPIA - warsztaty dla młodziezy 
szkół średnich z biblioterapii prowadzone przez 
dr Wandę Matras-Mastalerz
n państwowa Szko³a Muzyczna im. F. Cho-
pina, ul. Parkowa
l 18.04, 17.00 SPOTKANIE Z MARCINEM 
ŻARNECKIM - artystą, muzykiem, plastykiem
n Ratusz, Rynek 1

l 19.04, 17.00 PROMOCJA KSIĄŻKI „O WOL-

NOŚCI” - spotkanie z autorami: prof. Stanisła-

wem Hodorowiczem i drem hab. Maciejem Ho-

dorowiczem, rozmowę poprowadzi prof. Anna 
Mlekodaj, góralską poezję śpiewana zaprezentu-

je Bartłomiej Koszarek z zespołem Rzoz

n Ratusz, Rynek 1

l 21.04, 12.00 157. KRAKOWSKI SALON PO-

EZJI W NOWYM TARGU: Kazimierz Przerwa-
Tetmajer „Pieśń o Jaśku zbójniku” i natura w po-
ezji, czyta Szymon Budzyk - aktor i reżyser w Te-
atrze im. Ludwika Solskiego w Tarnowie
n park Miejski, altana
l 22.04, 10.00 DZIEŃ ZIEMI: zarybianie poto-
ku Czarny Dunajec, prelekcja pszczelarska, za-
bawy ruchowe z animatorem, stoiska edukacyj-
ne MZWiK i PGW Wody Polskie, rozdawanie rę-
kawiczek oraz worków na odpady chętnym do 
zbierania odpadów, sadzenie łąki kwietnej

eprasa.pl 2a5ea725f8
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n Tor aMk Gorce, ul. Szaflarska 103A
l 20.04, 12.00 I RUNDA MISTRZOSTW STRE-
FY POLSKI POŁUDNIOWEJ. TRIAL
n Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 1, Al. 
Kopernika 12, 18 266 28 41
l 25.04, 13.30 WIOSENNE METAMORFOZY: 
BAJKOCZYTACZE - klub czytelniczy dla dzieci 
w wieku 3-6 lat

raBa wYŻna
n Sagu³ówka, Raba Wyżna 702A
l 20.04, 19.00 KONCERT WSPARCIA dla po-
gorzelców z Chabówki: The error - hity lat 80.i 
90.

jaworki
n Muzyczna owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 
262 22 66, 530 434 883
l 20.04, 20.00 KONCERT: MIKE GREENE 
BAND, Skład: Mike Greene (USA) – wokal i gita-
ra, Jean Louis Brazzi (FR) – gitara basowa, Prze-
mek Cioch (PL) – perkusja

poręBa wielka
n Ośrodek Edukacyjny Gorczańskiego Parku 
narodowego, Poręba Wielka 4
l 20.04, 8.00-15.00 SZKOLENIE: TERENOWA 
EDUKACJA PRZYRODNICZA - szkolenie popro-
wadzi Aleksandra Rafalska, specjalistka w edu-
kacji przyrodniczej z bogatym doświadczeniem 
w projektowaniu i realizacji programów szkole-
niowych dla dzieci, młodzieży i dorosłych

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna 
Biblioteka Publiczna, Zawoja Centrum, tel. 33 
877 50 66. Wystawa czasowa: BARWy PODBA-
BiOGóRZA - fotografie Michała Sośnickiego (do 
12.05). 
l 20.04, 10.00 WIOSENNE WIANKI. Warszta-
ty twórcze robienia wianków na drzwi z wyko-
rzystaniem naturalnych materiałów/sala warsz-
tatowa, zapisy
l 20.04, 10.00 KLUB SZACHOWY w bibliotece
l 23.04, 11.30 SPOTKANIE AUTORSKIE 
Z ANNĄ NIŻEGORODCEW, autorką publikacji 
„Dom profesorki”/biblioteka

sucha Beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wil-
dera. Galeria „Pół żartem, pół serio”.
l 19.04, 18.00 ALE KINO! CZYLI MUZYKA 
FILMOWA WEDŁUG GRUPY MOCARTA
n park zamkowy
l 20.04 GP MAŁOPOLSKI W BIEGACH PRZE-
ŁAJOWYCH - start o godzinie 11, obowiązują za-
pisy, kategorie osobno dla kobiet i mężczyzn

MAKÓW PODHALAŃSKI
n Makowskie Centrum kultury, ul. 3 Maja 
51. Wystawa czasowa: ZARyS. Outline exhibition 
(artyści to m.in. Grzegorz Witek, iwona Demko, 
Mateusz Dworski, Jacek Kucaba, Sławomir Bier-
nat, Geza Sallai i inni, do 15.04).
l 19.04, 20.00 SPEKTAKL KOMEDIOWY: 
„Wiesz, że wiem? Co naprawdę myśla o nas przy-
jaciele”
l 20.04, 15.00 PRZEGOŃ RAKA - AKCJA 
POWIATU SUSKIEGO - hasło przewodnie i cel: 
Pomagamy Monice w walce z rakiem trzust-
ki (zbiórka na terapię onkologiczną w Niem-
czech) - w programie: marsz nordic walking, ak-
cje profilaktyczne, piknik przed MCK (w razie złej 
pogody we foyer), spotkanie z dietetykiem, sym-
pozjum z onkologami, mammografia, usg piersi
l 22.04, 9.00 XXXIII MAŁOPOLSKI FESTIWAL 
FORM MUZYCZNYCH I TANECZNYCH TALEN-
TY MAŁOPOLSKI 2024 - eliminacje gminne

muzea  

i zabytki

zakopane
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha-
³ubińskiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. 
CzYnne: poniedziałek-środa 12-20, w pozosta-
łe dni 10-18, muzeumtatrzanskie.pl. Gmach mu-
zeum to cenny zabytek architektury w stylu za-
kopiańskim, zbudowany w latach 1913-1922 wg 
planów St. Witkiewicza (elewacja) i Fr. Mączyń-
skiego (projekt techniczny).
n Muzeum Stylu zakopiańskiego im. Sta-
nis³awa Witkiewicza w „kolibie” (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. 
CzYnne: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Pierwszy dom 
w stylu zakopiańskim wybudowany wg projektu 
i pod nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budo-
wa datowana jest na lata 1892-1893. Po remon-
cie udostępniono wnętrza w najstarszej części 
obiektu, które zaaranżował Władysław Hasior na 
początku lat 90. XX wieku. Wystawy w skrzy-
dle zachodnim: na parterze - poświęcona po-
wstaniu i rozwojowi stylu zakopiańskiego na tle 
sztuki europejskiej; na poddaszu - poświęcona 
twórcy pierwszego polskiego stylu narodowego 
Stanisławowi Witkiewiczowi.
n Muzeum Jana Kasprowicza na Haren-
dzie, 18 20 68 426. CzYnne: wt.-niedz. 10.15-
15.15. Pamiątki po poecie i jego rodzinie. Wnę-
trza mieszkalne pozostawiono w takim stanie, 
jak przekazała je zmarła w 1968 r. Maria Kaspro-
wiczowa. Dostępne dla zwiedzających mauzo-
leum Jana Kasprowicza w parku przylegającym 
do muzeum.

n Muzeum Stylu zakopiańskiego - In-
spiracje im. Marii i Bronisława Dembow-
skich - Cha³upa Gąsieniców Sobczaków 
(Oddz. M. Tatrzańskiego), Droga do Rojów 6. 
CzYnne: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Chałupa położo-
na nieopodal słynnej z zabytkowej zabudowy ul. 
Kościeliskiej, to jeden z najcenniejszych zabyt-
ków budownictwa ludowego w Zakopanem. 
n Muzeum palace (oddz. M. Tatrzańskiego), 
ul. T. Chałubińskiego 7.
n zespó³ Dworsko-parkowy, Kuźnice 1. 
n Muzeum karola Szymanowskiego w wil-
li „atma”, ul. Kasprusie 19. CzYnne: wt. (dzień 
bezpłatnego wstępu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 
10-16, codz. 13-13.30 przerwa techniczna. ekspo-
zycja: informacje o życiu i twórczości kompozy-
tora, zachowane po nim rzeczy osobiste, rekon-
strukcja gabinetu.
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kościół 
pw. św. Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiań-
skim starym cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy 
proboszcz zakopiański ks. Józef Stolarczyk, mu-
zyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz Kornel Ma-
kuszyński.
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja 
Ma³kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kaspru-
sie 27, CzYnne: soboty 10-16. W innych termi-
nach i godz. tel. 608 438 794.

chochoŁÓw
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania 
Chocho³owskiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Chochołów 75. NIECZYNNA: do 30.04. Póź-
niej CzYnna: śr.-niedz. 10-14 (ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem). W zabytkowej 
chałupie należącej niegdyś do zamożnego go-
spodarza Jana Bafii.

orawka
n Kościół św. Jana Chrzciciela. Najstarszy ko-
ściół katolicki na Górnej Orawie. Parafiaorawka.
pl. CzYnnY - zwiedzanie tylko z przewodnikiem: 
sob. 9.30-17.30, niedz. 11.30-16, w pozostałym 
czasie możliwe w grupach powyżej 15 osób po 
wcześniejszym (przynajmniej jednodniowym) 
zgłoszeniu: 691 204 504, orawka.kosciol@gma-
il.com. 

nowY targ
n Muzeum podhalańskie im. Czes³awa pa-
jerskiego, Rynek - ratusz (i p.), 18 26 67776. 
CzYnne: pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wy-
staw stałych), wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebo-
ok.com/muzeum.podhalanskie. Wystawy stałe 
ze zbiorów muzeum: „Nowy Targ na przełomie 
XiX i XX wieku, miasto którego już nie ma” i „Jan 
Paweł ii - Miasto Nowy Targ; przeszłość i obec-
ność”. Wystawa czasowa: ASSAMBLAGe. GA-
BRieL SZyRSZeŃ (do 15.05).
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. 
CzYnne: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W mu-
zeum odtworzono dawną oficynę drukarską na 
wzór prowadzonego od 1898 roku zakładu Igna-
cego Borka, z oryginalnymi maszynami.
n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca ko-
lejowego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. eks-
pozycja poświęcona historii linii kolejowej Nowy 
Targ - Królewiany. CzYnnY: pn.-pt. 8-16.
n Izba pamięci zimnej Wojny i komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. kontakt 
z oprowadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskie-
go). CzYnnY: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem). Dawna sie-
dziba szlacheckich rodzin Lisickich, Tetmajerów 
i Lgockich. Dwór wybudował ok. 1790 r. Romuald 
Lisicki, konfederat barski. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera 
przy GOK-u. CzYnna: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. 
Ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n zagroda korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Za Górą 86. CzYnna: środa-niedziela 10-
16. Drewniana zagroda należąca niegdyś do tu-
tejszej zamożnej rodziny Korkoszów.

jurgÓw
n zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Jurgów 215. CzYnna: środa-niedziela 10-16 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknię-
ciem). Ubogie gospodarstwo spiskie. Zagrodę 
Sołtysów wybudował w 1861 r. pradziad ostat-
niego właściciela, Jakuba Sołtysa.

niedzica
n Muzeum - zespó³ zamkowy w niedzi-
cy, Stowarzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 
18 26 29 480, 26 29 489, 26 29 473, zameknie-
dzica.pl. CzYnne: wtorek-niedziela 9-16 (ostat-
nie wejście 15.30). Zachowany historyczny ukła-
du i charakteru obiektu. We wnętrzach: meble, 
obrazy, bibeloty z XVii-XX w., grafiki i fotogra-
fie z XiX-XX w. oraz przedmioty z badań arche-
ologicznych. 
n Wozownia. CzYnna. Pawilon w pobliżu 
zamku. ekspozycja zabytkowych pojazdów kon-
nych z lat 1900-1939.

czorsztYn
n zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo 
utrwalone ruiny zamku średniego i górnego, re-
nesansowa Baszta Baranowskiego i Zieleniec. 
Wystawa o historii zamku i starostwa czorsztyń-
skiego, niewielkie lapidarium. CzYnnY: codzien-
nie 10-15. 

zuBrzYca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. 
CzYnne: codziennie 9-15 (poniedziałek jest 
dniem bezpłatnym, możliwe jest zwiedzanie 
bez wnętrz). ekspozycje obrazują życie różnych 
warstw społecznych na Orawie na przestrzeni 
XViii-XX w., wiejskie zakłady przemysłowe: ole-
jarnię, folusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. Matki 
Boskiej Śnieżnej.

sidzina
n Park Etnograficzny. W górnej części Sidzi-
ny - Bińkówce. eksponaty związane z historią 
i etnografią regionu. CzYnnY: rezerwacja od-
wiedzin: 501597208, skansensidzina@interia.pl.

raBka-zdrÓj
n Kościółek Muzeum im. Władysława Orka-
na, ul. Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.
pl. CzYnne: 9-16 (w poniedziałki nieczynne). 
Drewniany kościół pw. św. Marii Magdaleny to 
jeden z ciekawszych zabytków Rabki. ekspozycja 
muzealna: garncarstwo, pasterstwo, strój i daw-
na rzeźba ludowa.
n Muzeum Górali i zbójników - Muzeum 
Gorczańskie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. CzYn-
ne: środa-sobota 10-17, niedziele 13-17, tel.: 795 
222 925, muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum inte-
raktywne w chałupie góralskiej wpisanej do reje-
stru zabytków, z unikalnymi kasetonami. Malar-
stwo na szkle Jana Fudali, mini skansen, szlak hu-
moru góralskiego Zygmunta Pytlika.

poręBa wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne Wła-
dys³awa orkana. CzYnne: wt.-pt. 9-17. 608 
731 557. Wiele przedmiotów należących do pisa-
rza i jego rodziny. W pobliżu domu znajdują się 
oryginalne zabudowania gospodarcze tzw. wiro-
nek i boisko.

chaBÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Chabów-
ce. Skansenchabowka.pl. CzYnne: pon.-niedz. 
i święta 8-15. ekspozycja: parowozy, lokomotywy 
elektryczne i spalinowe, wagony oraz tabor spe-
cjalny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, 
ul. Łemkowska 37, 18 262 22 58, CzYnne (do 
30.04): wt.-czw. i sob.-niedz. 10-16 (ostatnie 
wejście na ekspozycję 15.15), piątek 10-16 (ostat-
nie wejście na ekspozycję 15.15). ekspozycja pro-
wadzi szlakiem przeszłości regionu pienińskie-
go. Dwie nowe wystawy stałe: „Pierwsza kolekcja 
Muzeum Pienińskiego” i „Cenek - legenda pol-
skiego kajakarstwa”.

zawoja
n Skansen budownictwa regionalnego im. 
Józefa Żaka na Markowych rówienkach, Za-
woja 155, 33 877 50 66. Najstarszym i najcenniej-
szym budynkiem w skansenie jest „kurna cha-
łupa” z 1840 r. W skansenie odbywają się zaję-
cia, warsztaty i gry edukacyjne - stale i sezono-
wo. CzYnnY: tylko rezerwacje grupowe, terminy 
ustalane telefonicznie i mailowo.

sucha Beskidzka
n Muzeum Miejskie - zamek. CzYnne: wto-
rek-sobota 9-16, niedziela i poniedziałek nie-
czynne. Dział Etnograficzny „Domek Ogrod-
nika” NieCZyNNy do odwołania. 33 874-26-05, 
muzeum@sucha-beskidzka.pl. Wystawy sta³e: 
1. Najstarsze osadnictwo w Dolinie Skawy, 2. wy-
stawa ze zbiorów Marii i emila Zegadłowiczów: 
Miłość do człowieka - miłość do sztuki - miłość 
do natury, 3. malarstwo nowożytne i broń my-
śliwska z Kolekcji Habsburskiej, 4. Sucha na sta-
rej fotografii. Galeria Sztuki - zamek. Wystawa 
czasowa: MARiAN BUCAŁA - PRZeSZŁOŚĆ ZA-
KLĘTA W DReWNie (do 30.04).

galerie

zakopane
n Galeria Władysława Hasiora (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), ul. Jagiellońska 18b. CzYnna: 
wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny 
przed zamknięciem). Autorska galeria prac ar-
tysty. Znalazły tu swoje miejsce sławne sztanda-

ry, kompozycje przestrzenne i rzeźby, tworzone 
z różnorakich materiałów.
n Galeria Sztuki w willi oksza (Oddz. M. Ta-

trzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. 
CzYnna: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Willa jest trzecim 
dziełem powstałym wg projektu St. Witkiewicza, 

twórcy stylu zakopiańskiego. Budynek wznosi-
li góralscy cieśle pod kierunkiem Wojciecha Roja 
i Jana Obrochty w latach 1895-1896. Wystawa 
czasowa: URZeCZeNi. TRADyCyJNy PeJZAŻ TA-

TRZAŃSKi. Prace artystów od połowy XiX do XXi 
wieku (do 5.05). 
n Galeria Sztuki na kozińcu (Oddz. M. Ta-

trzańskiego), Droga na Koziniec 8. Siedziba na-

ukowo-administracyjna Muzeum Tatrzańskie-

go pon.-pt. 8-16, Galeria Kobierców Wschod-

nich - otwarcie wkrótce, biblioteka i archiwum 
fotograficzne wt.-pt. 8-15, archiwum naukowe 
wt.-pt. 8-14. Muzeum prosi o ustalanie termi-
nów kwerend mailowo lub telefonicznie.

n zakopiańskie Centrum kultury - Miej-
ska Galeria Sztuki im. W³. hr. zamoyskiego, 
ul. Krupówki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl. 
CzYnna: wt.-sob. 10-17. Wystawa czasowa: SA-
LON MARCOWy 2024. STANiSŁAW KULON (do 
31.05).
n Willa Czerwony Dwór - Centrum kultury 
Rodzimej, ul. Kasprusie 27. CzYnna: pn.-sob. 
10-17 (oprócz środy). Malarstwo na szkle zako-
piańskich artystów - wystawa stała, Galeria Sztu-
ki Ludowej.
n Galeria Stacja kultura zakopane- zako-
piańskie Centrum kultury, ul. Chramcówki 35, 
tel. 18 26 370 79. CZyNNA: pon.-pt.12.00-16.00.
n Galeria Sztuki Wspó³czesnej „YaM”, ul. 
Krupówki 63, 18 2066984.
n Galeria „pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. 
Krupówki 29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, 
Fortuny, Karaska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, 
Kłosowskiego i inne, oraz rękodzieło.
n kawiarnia kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa 
czasowa: GóRy ŚWiATA W OBieKTyWie - foto-
grafie Rafała Raczyńsiego.

nowY targ
n Małopolskie Biuro Wystaw Artystycznych 
Galeria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. 
CzYnna: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie 
wejście 15 minut przed zamknięciem. Wysta-
wa czasowa: OTOCZeNie - obrazy Macieja Fri-
cze (do 11.05).
n Ośrodek Współpracy Polsko-Słowackiej, 
ul. Sobieskiego 2
n Wieża Wodna, ul. Kolejowa 164. Wystawa 
czasowa: eSeNCJA - obrazy Doroty Pęksy.

raBka-zdrÓj
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy 
Świat 1, 18 267 66 26. W jednej z najstarszych 
rabczańskich willi „Lilianna” (1880 r.) mieści się 
galeria twórców ludowych, którzy zapraszają na 
wystawę i warsztaty.
n Galeria pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczawnica
n Galeria pijalni Wód Mineralnych, plac Die-
tla, szczawnica-galeria.pl. ekspozycja przybliża 
ponad 200-letnią historię Uzdrowiska oraz histo-
rię rodu Stadnickich. CzYnna: wt.-niedz. 9-17.
n Mała Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojo-
wa 1
n Galeria „krzywa Jab³onka”, ul. Pienińska 4, 
krzywajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. 
Kontakt: 608 154 522

zawoja
n Galeria na Uciechę, Zawoja 1008, naucie-
che.pl. CzYnna pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 
818 211

galerie 

autorskie

zakopane
n Galeria antoniego Rząsy, ul. Bogdań-
skiego 16 (codz. po umówieniu: 182066969, 
695482204). Czynna od lipca 1976 r. Po śmierci 
artysty w 1980 r., prowadzi ją syn, rzeźbiarz Mar-
cin Rząsa.
n Galeria rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. 
do Walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza pecucha - rzeźba, ul. Ka-
sprowicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n Galeria malarstwa rudolfa Krzyżaka, ul. 
Krupówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska arkadiusza Walocha, ul. 
Kościuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguc-
kich - malarstwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. 
Smrekowa 11 (codz. 10-13, 15-18, w innych termi-
nach: 18 20 142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. 
Skibówki 26, 18 20 634-34
n orski Gallery, galeria autorska Ryszarda 
orskiego, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n Izba Twórcza adama Doleżuchowi-
cza - rzeźba, szachy regionalne, świątki, malar-
stwo na szkle, ul. Za Strugiem 30a (pon., śr., pt. 
10-15)
n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastia-

na Króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 
10-17)
n Galeria Autorska Lidii rosińskiej, Kościeli-
ska 31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, ry-

sunek, malarstwo.
n Galeria malarstwa ryszarda Budnika, ul. 
Zamoyskiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n Galeria kenara, Sobczakowka 9, codziennie 
po umówieniu: 1820 152 47
n Galeria aWa, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18
n Galeria SzTUkI WSpÓŁCzeSneJ Géraldi-
ne - DIGITAL ArT i André Kaetzli - ArT NOK-
TURn, ul. Paryskich 15 - Hotel Paryski, codzien-
nie 12-20.

gronkÓw
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. 
Pastele i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n autorska galeria malarstwa Mariana Gro-
mady, ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 
700 969.

chochoŁÓw
n Izba regionalna i pracownia rzeźby 
w drewnie. Rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Cho-
chołów 28, 18 27 571 66.

gliczarÓw gÓrnY
n „Gonzówka”. Galeria autorska Jaros³awa 
Jamroza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 
79, czynna codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n pracownia-galeria malarstwa żel-art 
Jana K. Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po 
uzgodnieniu tel. 601 093 221

raBka-zdrÓj
n Galeria autorska ewy Łaczek-Daleki, ul. 
Kręta 3, (codz. 11-17).

szczawnica
n Pracownia Twórcza Anny i Józefa Made-
jów, ul. Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na 
szkle, rzeźba.
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 
16d. Pejzaże pienińskie, portrety.
n Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Ko-
rzenioplastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n Izba pamięci Micha³a S³owika Dzwona, 
ul. Szalaya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, 
rzeźba, twórczość pisarska.
n pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza za-
chwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. Rzeź-
ba - kamień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n prywatna Galeria Tadeusza olesia. Wysta-
wa przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Po-
toczki 2, 18 26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, le-
pidopterolog, preparator zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

chochoŁÓw
n Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, 
Chochołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. 
CzYnne: wt.-sob. 9-18; grupowe wejścia: 10.30, 
11.30, 12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 16.30. ekspozy-
cja multimedialna.

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 107 
B. Parking dla zwiedzających. CzYnnY: wt.-sob. 
8-16. Wystawa przyrodnicza:  makiety, model 
lasu naturalnej wielkości, eksponaty geologicz-
ne oraz słynna złamana gałąź reliktowej sosny 
z Sokolicy.

ośrodki  
kultury

zakopane
n TCkiS „Jutrzenka”, ul. Grunwaldzka 3, 18 
2012833. Galeria „ARTPARK”. Prace uczestników 
zajęć plastycznych „Jutrzenki”.

KOŚCIELISKO
n Gminny Ośrodek Kultury regionalnej Ko-
ścielisko, Nędzy-Kubińca 136. CzYnnY: pn.
-pt. 9-16. Wystawa czasowa: ANieLSKie OBLi-
CZA - malarstwo na szkle Marty Walczak-Sta-
siowskiej i Zbigniewa Micherdzińskiego (do 
27.04).

poronin
n Gminny Ośrodek Kultury - Wańkówka, ul. 
J. Piłsudskiego 2

BiaŁY dunajec
n Gminny Ośrodek Kultury i Gminna Biblio-
teka publiczna, ul. Jana Pawła ii 363

suche
n poroniańskie Centrum kultury i Dziedzic-
twa podhala, Suche 1e

LEŚNICA
n Dom kultury „Walusiówka”, ul. Wspólna 7a

czarnY dunajec
n Centrum kultury i promocji Gminy Czarny 
Dunajec, ul. Piłsudskiego 2A

suche
n poroniańskie Centrum kultury i Dziedzic-
twa podhala, Suche 1a

Łopuszna
n Gminny Ośrodek Kultury. Wystawa cza-
sowa: PiĘKNO MOJeGO ReGiONU - prace pla-
styczne nadesłane na XXViii Gminny Konkurs 
Plastyczny.

niedzica
n Gminny Ośrodek Kultury w Łapszach Niż-
nych z siedzibą w niedzicy, ul. 3 Maja 16

ochotnica dolna
n Wiejski Ośrodek Kultury - Gminna Biblio-
teka publiczna, Dłubacze 173B.  Tel. 18 26 240 
78

KROŚCIENKO N.D.
n Centrum kultury i promocji, ul. Rynek 34, 
tel. 18 262 33 04

eprasa.pl 2a5ea725f8
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po STRonIe SŁoWaCkIeJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STrONIE POLSKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80
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Były to ostatnie zawody 
tegorocznego Pucharu 
Polski w Narciarstwie 
Wysokogórskim, które 
ze względu na trudne 
warunki i bezpieczeństwo 
zawodników zostały 
rozegrane na trasie 
alternatywnej.

T egoroczna nietypowa zima, 
z krótko zalegającą pokrywą 
śnieżną nie pozwoliła na reali-

zację zaplanowanych siedmiu edycji 
Pucharu Polski w Narciarstwie Wyso-
kogórskim. Udało się na początku zimy 
zorganizować jeszcze w grudniu pierw-
szą edycję na Złotym Groniu w isteb-
nej przez KS Kandahar, potem dwie na-
stępne edycje, zaplanowane w Beski-
dach, z powodu braku śniegu nie odby-
ły się - Night Vertical Race na Skrzycz-
nem i Puchar Pilska. Memoriał Jana 
Strzeleckiego, który był równocześnie 
indywidualnymi mistrzostwami Polski, 
odbył się w Tatrach, ale również na za-
stępczej, krótszej trasie.

Zawody Puchar Budrem KW Zako-
pane odbyły się 6 kwietnia. Od kilkuna-
stu lat są organizowane przez Klub Wy-
sokogórski w Zakopanem. W tym roku 
udało się je jeszcze przeprowadzić, ale 
także na znacznie krótszej, bezpiecz-
niejszej trasie. Planowany test sprint 
nie wzbudził zainteresowania, więc 
nie było potrzeby, by go organizować.

Dobrze, że chociaż udało się prze-
prowadzić zawody główne, w których 
wystartowało 48 zawodników, również 
kilku z Czech i Slowacji. Nie stanęli na 
starcie m.in. tegoroczni mistrzowie Pol-
ski - iwona Januszyk i Jan elantkowski 
oraz Jakub Bachleda Księdzularz. iwona 
Januszyk, która jest aktualnie najlepszą 
polską skialpinistką, startowała w tym 
czasie w ostatniej edycji tegorocznego 
Pucharu Świata. Jej tegoroczne starty 
były udane. W końcowym rankingu Pu-
charu Świata, z 601 punktami, zajęła 8. 
miejsce na 88 punktujących zawodni-
czek. Wyprzedziły ją tylko 4 Włoszki, 2 
Francuzki i Austriaczka. W rankingu za-
wodów indywidualnych oraz w sprincie 
jest 11., a w vertikalu - 9.

Nasi dwaj młodzi seniorzy - Jan 
elantkowski i Jakub Bachleda Księdzu-
larz w zawodach Pucharu Świata zaj-
mowali odległe miejsca. W końcowym 
rankingu Jakub Bachleda Księdzularz 
jest 74., a w kategorii do 23 lat 30., na-
tomiast Jan elantkowski w seniorach 
83. na 157 zawodników punktujących.

Start honorowy zawodów Pucha-
ru Budrem KW Zakopane odbył się 
w Kuźnicach. Zawodnicy podchodzili 
na Halę Gąsienicową w obuwiu spor-
towym z nartami przy plecaku, a pro-

wadziła ich równym tempem Mirka 
Witowska, grupę zamykał Leszek Rze-

szótko, kierownik trasy. Start ostry od-

był się o godz. 11 przy Betlejemce w bu-

tach skitourowych. Po dojściu do śnie-

gu, zawodnicy zakładali narty i na fo-

kach podchodzili na Kasprowy Wierch. 
Po przepince zjeżdżali do Goryczkowej 
w rejon „Patelni”. Stamtąd podchodzili 
na Kasprowy na fokach, a ostatnie 100 
metrów w rakach. Zawodnicy na krót-

XI Puchar Budrem KW Zakopane

W ubiegły piątek odbyło się 
walne zebranie sprawozdawczo-
wyborcze w Klubie 
Wysokogórskim w Zakopanem. 
Wybrano władze  
na dwuletnią kadencję.

U czestnicy walnego zebrania 
stwierdzili, że dotychczasowy 
zarząd pracował dobrze, co 

znalazło swój wyraz prawie w jedno-
myślnym udzieleniu mu absolutorium. 
Ponownie powierzono funkcję prezesa 
Andrzejowi Stopce Faktorowi.

Klub Wysokogórski w Zakopanem 
jest najstarszym w Polsce, powstał 
w styczniu 1936 roku. W jego historii 
różne były okresy aktywności: taternic-
kiej, jaskiniowej, wyprawowej, w tym 
również złoty okres zakopiańskiego hi-
malaizmu. Od około 30 lat profil działal-
ności klubu zmienił się w kierunku orga-
nizacji zawodów w narciarstwie wyso-
kogórskim i biegów górskich oraz wspi-
naczki sportowej. Klub liczy obecnie 271 
członków, ale wielu jest już nieaktyw-
nych. Na walne zebranie przybyło po-
nad 20 osób. Ponieważ rozpoczęło się 
w drugim terminie, zatem było prawo-
mocne. Prowadził je Andrzej Stopka. 
Po złożeniu sprawozdań za trzyletnią 
kadencję, była krótka dyskusja. Prze-
stawiono plany tegorocznych działań, 
wśród których najważniejszy jest Ta-
trzański Festiwal Biegowy, a w jego ra-
mach zorganizowanie po raz pierwszy 
w Polsce międzynarodowych zawodów 
biegowych cyklu Golden Trail Word Se-
ries w sierpniu tego roku. Jest to duże 
przedsięwzięcie i wymaga zaangażo-
wania wielu członków klubu. Przegło-
sowano kilka zmian w statucie klubu.

Po sprawozdaniach odbyły się wy-
bory. Prezesem został Andrzej Stopka 
Faktor, a w skład zarządu weszli: Marcin 
Rzeszótko, Marzenia Rzeszótko, Olim-
pia Tryzna, Kinga Hornowska i Aleksan-
dra Żukowska. Wybrano również komi-
sję rewizyjną w składzie: Przemysław 
Pawlikowski, Karolina Sikorska i Łu-
kasz Sikorski.

Dokonano wyboru delegatów na 
Walny Zjazd Polskiego Związku Alpi-
nizmu, którymi zostali: Marzena i Le-
szek Rzeszótko i Olga Kosek, a w re-
zerwie Krzysztof Korn. Walne zebranie 
nadało członkostwo honorowe Janowi 
Muskatowi i ustaliło wysokość składki 
członkowskiej oraz odpłatności za ko-
rzystanie z bulderowni w „Rawie”, sie-
dzibie klubu.

apoloniusz Rajwa

andrzej  
Stopka  
ponownie 
prezesem kW

andrzej Stopka Faktor, prezes klu-
bu Wysokogórskiego w zakopanem.

Anna Majerczyk najszybsza wśród kobiet.

72-letni Jan Fajt, najstarszy zawodnik, zjeżdża do Goryczkowej.

Po ostrym starcie na Hali Gąsienicowej

Wysokogórskiego, którzy zabezpiecza-
li trasę. Zawody odbyły się pod Patro-
natem Honorowym Ministerstwa Spor-
tu i Turystyki. Sponsorem od lat jest fir-
ma Budrem Józefa Hojdy, a tegorocz-
ne zawody wsparł finansowo również 
Urząd Miasta Zakopane. W Hotelu Gór-
skim Kalatówki zorganizowano warsz-
taty z pierwszej pomocy przez Fundację 
AyOLA z Zakopanego oraz edukacyj-
no-przyrodnicze przez Tomasza Skrzy-
dłowskiego z TPN, w których uczestni-

czyli wszyscy obecni wraz z rodzinami 
i kibicami.

XXIII Memoriał Ratowników Gór-
skich im. Piotra Malinowskiego, który 
miał być finałem tegorocznego Pucharu 
Polski w Narciarstwie Wysokogórskim, 
został z powodu braku śniegu odwo-
łany. Planowana jest natomiast impre-
za w dniu 20 kwietnia w Zakopanem 
na zakończenie tegorocznego sezo-
nu skialpinistycznego.

apoloniusz Rajwa

szej trasie kończyli rywalizację, a po-
zostali ponownie zjeżdżali do „Patelni” 
i jeszcze raz podchodzili na Kasprowy, 
skąd rozpoczynali zjazd Goryczkową 
aż do „esa”. Tam odpinali narty i ostat-
ni odcinek trasy do mety na Kalatów-
kach pokonywali z „buta”.

Pierwszy dobiegł do mety Słowak 
Matuš Danko w czasie 1 godz. 15 min. 
36,2 sek., który wyprzedził Oskara Śli-
wińskiego z KS Kandahar o niespeł-
na 3 minuty, a ten był szybszy od Sło-
waka Petera Volnâra o ponad 1 minu-
tę. Czwarte miejsce zajął Karol Karpierz 
z Ostrowska, piąty był znowu Słowak 
Vladimir Jambrich, a szósty Jerzy Kałuża 
ze Skoczowa. Za nim na metę dobiegł 
Mariusz Wargocki z KW Zakopane, któ-
ry zdobył pierwsze miejsce w kategorii 
nestor. Warto przypomnieć, że Mariusz 
startował we wszystkich 11 edycjach za-
wodów Pucharu Budrem.

Pierwszą, z pośród kilku startu-
jących kobiet, była na mecie junior-
ka Anna Majerczyk z TKN Tatra Team, 
która zajęła w klasyfikacji generalnej 16. 
miejsce, w czasie 1 godz. 39 min. 06,6 
sek. Pierwsza z seniorek irena Górow-
ska z GB GOPR przekroczyła linię mety 
na 24. miejscu przed Czeszką Denisą 
Haňcovom, która wygrała w katego-
rii masters, i Dagmarą Solarczyk z GP 
GOPR. W kategorii masters wygrał Ma-
teusz Nawara, a wśród weteranów Jan 
Fajt z czeskiej Rokytnicy. Fajt startował 
już w zawodach na początku lat 90. 
Mateusz Kośny był pierwszy wśród ju-
niorów młodszych. Pełne wyniki są na 
bgtimesport.pl.

Na Kalatówkach odbyła się cere-
monia dekoracji zwycięzców i wręcza-
nia nagród finansowych, którą prowa-
dził Marcin Rzeszótko, dyrektor zawo-
dów. Pierwszy raz na zawodach Pucha-
ru Budrem odbyło się losowanie nart od 
sponsora Mountain extreme i nagród 
rzeczowych od sponsorów wśród za-
wodników i wolontariuszy, którzy byli 
obecni na zakończeniu zawodów. Wie-
le energii i czasu włożyła w organizację 
zawodów Marzena Rzeszótko. Organi-
zatorów wspierali wolontariusze, zna-
jomi z KW Kraków i KS Kandahar, oraz 
ratownicy TOPR - członkowie Klubu 

Fot.: Tatraskimaraton.pl

Fot.: Tatraskimaraton.pl

Fot.: Adam Brzoza
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W najbliższych dniach twoje ży-
cie może sprawiać wrażenie pu-
stego, nie przejmuj się. To ważne 
momenty, w których powinniśmy 

postarać się zrozumieć swoje ukryte motywa-
cje. Przemyśl trudne sprawy, a znajdziesz roz-
wiązania właściwe, zgodne z biegiem rzeczy.

To dobry moment, by dokończyć 
rozpoczęte w ostatnim okre-
sie projekty. Optymizm pozwo-
li ci wybrnąć z nieprzewidzianych 

trudności pod koniec tygodnia. Może też po-
jawić się nowa możliwość zarabiania pienię-
dzy, nie przegap jej! Bądź uważny, bo otrzy-
masz od Losu znaki.

W nadchodzących dniach zaj-
mij się czymś konkretnym, a nie 
wszystkim naraz, jeśli tak uczy-
nisz, jeden po drugim osiągniesz 

wyznaczone cele. Bądź konsekwentny. Nie 
rozpraszaj się, bo musisz podjąć duży wysiłek.

Trochę szaleństwa nie zaszkodzi! 
Zrób sobie niespodziankę, może 
kup los na loterii, nawet jeśli nie 
wygrasz miliona, będziesz mieć 

poczucie dobrej zabawy. Nie ulegaj pesymi-
zmowi innych, nie słuchaj marudzenia. Masz 
w ręku wiele atutów, a przede wszystkim we-
wnętrzną radość.

Jesteś silny i dobrze o tym wiesz, 
twoja lwia grzywa nie jest tylko 
ozdobą, pamiętaj o tym w najbliż-
szych dniach. Niemniej nie szarżuj. 

Wykorzystaj najbliższy tydzień na pertrakta-
cje w ważnej dla ciebie sprawie - jeśli spokoj-
nie przedstawisz swoją rację, inni też ci ją przy-
znają.

Nieżyczliwość kogoś z bliskiego 
otoczenia może spowodować, 
że będziesz przybity. Postaraj się 
zrozumieć genezę konfliktu, ma 

ona duży wpływ na wiele spraw w twoim ży-
ciu. W sprawach zawodowych twój zmysł in-
tuicji może odegrać dużą rolę.

Jesteś w pewnym impasie, musisz 
rozważyć, na czym naprawdę ci 
zależy, i zmierzać do tego. Jesteś 
Wagą, zważ więc swoje pragnie-

nia, wybierz najsilniejsze i dąż ku niemu. Samo-
dyscyplina i skrupulatność bardzo ci się przy-
dadzą.

Serce zabije ci mocniej, gdy spo-
tkasz kogoś, o kim myślisz od 
dawna. Twoja gwałtowna od-
powiedź emocjonalna nie będzie 

jednak sprzyjać racjonalnemu rozważeniu sy-
tuacji. W pracy możliwe niewielkie rozczaro-
wania, skup się na kontakcie z osobami, któ-
rym ufasz.

Długofalowe tendencje w spra-
wach finansowych pochłoną twą 
uwagę. Staraj się rozpoznać „skąd 
wieje wiatr” i dostosować do tego 

działania. Klucz do powodzenia leży w tym, 
byś widział wszystko w szerokiej perspektywie.

Praca, praca i jeszcze raz praca – 
czasem to po prostu harówka. Być 
może będziesz musiał poświęcić 
część czasu wolnego na spotka-

nia z ludźmi, których opinia jest dla ciebie waż-
na i od których może zależeć twoja przyszłość, 
jednak nie przesadzaj - znajdź chwilę dla siebie.

W nadchodzącym tygodniu two-
ja uwaga skupi się na zdrowiu. 
Odkryjesz, że nie tylko praca, ale 
i życie rodzinne ma na nie niema-

ły wpływ. Z dystansem podchodź jednak do 
suplementów, nie oczekuj, że po nich wszyst-
ko będzie natychmiast w porządku.

Nie wchodź w najbliższych dniach 
w żadne konflikty w pracy! Nie 
próbuj przekonać innych do swo-
ich racji, będzie to trudne, gdyż nie 

masz dość energii, aby to zrobić dobrze. Zrelak-
suj się i spraw sobie jakąś miłą niespodziankę.

2516/2024HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

książki

kroniki nadciągającej 
śmierci

najlepsze ze zbóż

   
   u
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książka
   

   u
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książka
od Wydawnictwa znak konCepT 

mamy 2 egzemplarze książki. 
otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 22.04 o godz. 17 

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Ujgurzy.  

od Wydawnictwa aa 
mamy 2 egzemplarze książki. 

otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 22.04 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Orkisz. 

pozIoMo: 1. monitoring 6. narkotyk z krasno-
drzewu 10. wśród makaków 11. kwadratowa do ka-
pusty 12. talk kosmetyczny 13. płaskie nakrycie gło-
wy 15. kompan 19. niezborność ruchów 22. nisza 
stanowiąca tło dla posągu 23. język Cycerona 24. 
solista baletu 25. recytacje w religii shinto 26. for-
ma u szewca 29. sakiewka z talarami 31. prawy do-
pływ Wisły 32. gatunek sardyny z Pacyfiku 33. od-
miana jabłka.
pIonoWo: 1. przenoszony przez owady 2. tropi-
kalny ptak z rodziny dzięciołów 3. nośna spadochro-
nu 4. rosły zbir 5. urok, piękno 6. nadawanie formy 7. 
arabska cytadela 8. sytuacja patowa 9. konfederacja 
plemion beduińskich 14. sąsiadka Etiopii 16. wyspa 
w północnej części archipelagu Bahamy 17. reszt-
ki zamczyska 18. w mitologii greckiej kapłanka Ate-
ny w Troi 20. gruby miękki pled 21. parów, wąwóz 
26. pośrednictwo handlowe 27. wieszczka Apollina 
w Delfach 28. za zdrowie młodej pary 29. biblijny 
bratobójca 30. niedobór.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 14/2024
Hasło:   POGODY KWIETNIOWE 
SŁOTY MAJOWE. Nagrodę niespodziankę 
wylosowała pani JADWIGA MASTELA-
KOWALIK z Zubrzycy Górnej. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP, 
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PrZYSŁOWIE POLSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 25 wraz z kuponem prosimy przesyłać na adres: 
Tygodnik podhalański, zakopane, ul. krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawidłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
zakopane, ul. orkana 2

kino studYjne 

„MIEjSCE”
zakopane, ul. orkana 2

BiletY

20.04 (sobota), godz. 18

BACK TO BLACK. 

HISTORIA  

AMY WINEHOUSE

pREMIERA!

20.04 (sobota), godz. 18.20

TYLKO  

NIE TY

20.04 (sobota), godz. 18

pERFECT  

DAYS

pREMIERA!

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je oso-
by, które jako pierwsze w czwartek 18.04, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

i system nadzoru biometrycznego. Jak 
podkreśla Joshua L. Freeman, przyjaciel 
izgila i tłumacz jego poezji: „Opustosza-
ły całe wioski i osiedla, ponieważ dzie-
siątki tysięcy mieszkańców przeniesiono 
do przeludnionych obozów internowa-
nia. Ujgurom skonfiskowano paszporty, 
odcięto możliwość komunikacji ze świa-
tem zewnętrznym”. Oficjalnie to ośrodki 
reedukacyjne, szkoleniowe. W rzeczywi-
stości obozy pracy, w których poddawa-
ni są bezustannej indoktrynacji. Uciecz-
ka jest niemożliwa.

izgilowi z rodziną udało się to jesz-
cze w 2013 roku. W obliczu narastają-
cej represji uciekli do Stanów Zjednoczo-
nych. Tam powstała książka „Czekając 
na aresztowanie nocą” - opowieść na-
ocznego świadka i ofiary reżimu, przed-
stawiająca katastrofalną sytuację Ujgu-
rów w Chinach - prześladowania, dra-
styczne ograniczanie praw, nieustanne 
rewizje, kontrolę urodzeń, aresztowa-
nia z byle powodu, kończące się wielo-
letnią zsyłką do obozu pracy.

Znajdziecie odwagę, by wejść do 
tego świata przypominającego najgor-
szy koszmar? Dla Ujgurów to rzeczy-
wistość.

an

zagraniczni obserwatorzy praw 
cz³owieka dzia³ania Chin wobec 
społeczności Ujgurów określają 
jednym s³owem: ludobójstwo. 

P rzeczytacie o tym w książce „Cze-
kając na aresztowanie nocą. Re-
lacja ujgurskiego świadka z ludo-

bójstwa w Chinach”, której autorem jest 
Tahir Hamut izgil, jeden z najwybitniej-
szych poetów tworzących w języku uj-
gurskim, reżyser, pisarz i aktywista. 

W 1996 roku, gdy dały o sobie 
znać uwarunkowania polityczne, z ja-
kimi muszą się mierzyć Ujgurzy, izgil 
wyjechał z Urumczi, gdzie po studiach 
w Pekinie pracował jako nauczyciel ję-
zyka mandaryńskiego. Zamierzał do-
trzeć do Turcji, by kontynuować studia 
magisterskie, jednak na granicy z Kirgi-
stanem został zatrzymany rzekomo za 
przewóz poufnych dokumentów doty-
czących ujgurskich separatystów. Posą-
dzony o szpiegostwo, przez półtora roku 
przetrzymywany był w nieludzkich wa-
runkach w areszcie i wielokrotnie prze-
słuchiwany. Jak opowiedział w wywia-
dzie dla magazynu Time: „Gdy pomi-
mo kolejnych przesłuchań nie zdołano 
znaleźć żadnych dowodów mojej winy, 
postanowiono skazać mnie na trzy lata 
przymusowych robót. Wyrok zapadł, 
chociaż nie toczył się w mojej sprawie 
żaden proces. W Chinach policja ma pra-

wo sama podejmować tego typu decy-

zje. Zawyrokowano więc, że powinie-

nem odbyć karę trzech lat pozbawienia 
wolności, a następnie odesłano do re-

edukacyjnego obozu pracy w Kaszga-

rze, w którym spędziłem pozostałe pół-
tora roku”.

Przypadek izgila nie jest jedynym. 
Ujgurzy to mniejszość szokująco dyskry-

minowana w Chinach. Jeszcze w latach 
dwutysięcznych przymuszani byli m.in. 
do podejmowania niskopłatnych prac 
w innych częściach kraju, gdzie umiesz-

czano ich w przeludnionych osiedlach 
robotniczych pod ścisłym nadzorem. 
Chińskie władze zlikwidowały też więk-
szą część systemu edukacyjnego w języ-
ku ujgurskim. Z czasem represje narosły 
do tego stopnia, iż w końcu rejon ujgur-
ski przeobraził się w gigantyczne więzie-
nie, strzeżone przez siły bezpieczeństwa 

gen. Jego książki na temat medycyny Hil-
degardy zostały przetłumaczone na wie-
le języków. 

Słynna mistyczka musiała dosko-
nale znać lecznicze właściwości orkiszu. 
Wykorzystywała nie tylko jego ziarno, 
ale również plewy, zalecając umieszcza-
nie ich w lnianych woreczkach i używa-
nie jako zagłówków pomagających 
w bólach głowy, migrenie, dolegliwo-
ściach obręczy barkowej, nerwowości, 
bezsenności czy dolegliwościach oczu 
i uszu. Dziś w zasadzie powiedzieć moż-
na, że orkisz należy stosować jako pod-
stawę, dietę oraz lekarstwo w leczeniu 
wszelkich chorób, co potwierdzają ob-
serwacje poczynione przez lekarzy.

W książce, która trafi w Wasze 
ręce, przeczytacie sporo o orkiszu i jego 
wartościach. Jest to już drugie wyda-
nie, do którego wiele nowych przepi-
sów przygotowała i przetestowała sio-
stra Rosmarie Muller, doświadczona 
gospodyni z klasztoru Krzyża Święte-
go w szwajcarskim mieście Cham. Znaj-
dziecie tu zatem propozycje przekąsek, 
przystawek, dań obiadowych i dese-
rów. Czasem będą to propozycje nie-
oczywiste i zaskakujące. Warto zdać się 
i w tym względzie na podpowiedzi Mi-
strzyni z Bingen.

an

Hildegarda z Bingen to jedna 
z najbardziej fascynujących 
osobowości średniowiecza. 
Niedawno przedstawialiśmy 
poświęconą jej książkę Guntera 
H. Heppena „Zdrowe życie 
z Hildegardą z Bingen. Naturalne 
sposoby leczenia i odżywiania”. 
Dziś mamy kolejną - „Potrawy 
z orkiszu. ponad 200 
wypróbowanych przepisów”,  
do której zebrano i przetestowano 
wiele receptur.

H
ildegarda z Bingen była jedno-
cześnie mistyczką, teologiem, 
poetką, lekarką i badaczką przy-

rody. Jej dzieło dotyczące medycyny nie 
zachowało się w oryginale. Dzięki odpi-
som z Xiii i XV wieku przetrwały jedynie 
dwie części - „Physica” (Przyrodoznaw-
stwo) i „Causae et Curae” (Przyczyny 
i leczenie chorób), zawierające porady, 
jak najlepiej zachować zdrowie. To pod-
stawy obecnej holistycznej medycyny, 
odnoszącej się do wszystkich aspektów 
zdrowotnych człowieka.

Jeden z rozdziałów „Physica” zaj-
muje się orkiszem. Hildegarda z Bingen 
pisała o nim m.in.: „Orkisz jest najlep-
szym ze wszystkich zbóż. Ogrzewa, od-
żywia, wzmacnia i jest łagodniejszy od 
innych ziaren. Daje człowiekowi mocne 
mięśnie i zdrową krew, szczęśliwy umysł 
i pogodną duszę”. W Szwajcarii nazywa-
ny „chorn”, orkisz to bardzo stary gatu-
nek zboża, który nie uległ żadnym mu-
tacjom. Jest dobrodziejstwem dla alergi-
ków, a także osób cierpiących na choro-
by skóry, stąd też specjaliści od spraw ży-
wienia są nim zafascynowani. Niemniej 
jeszcze przed dwudziestoma laty zda-
wał się umierać śmiercią naturalną. Jak 
pisze w książce dr Cyrill Burgel z Towa-
rzystwa Hildegardy w Bazylei: „Niewie-
lu pamiętało o nim, niewielu umiało go 
przyrządzać i wykorzystywać w kuch-
ni. A przecież przed stuleciem orkisz 
był w naszych szerokościach geogra-
ficznych najważniejszym zbożem, gdyż 
dopiero później zaczęła go zastępować 
pszenica”. Dr Burgel nadmienia też, iż 
uratował go od zapomnienia i ponow-
nie rozpowszechnił dr Gottfried Hertz-
ka. Ten praktykujący w Konstancji lekarz 
pierwszego kontaktu, razem z apteka-
rzem Maxem Breinlem, od 1960 r. opra-
cowywał receptury za Hildegardą z Bin-

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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- to nie tylko odchudzanie,  
ale i zdrowy styl życia

Zakopane, ul. Kościuszki 12
Jab³onka, ul. podhalańska 4
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kolejne dotacje dla gminy 
Szaflary

Mistrzostwa polski Muaythai 
w Szaflarach

Odwiert w Szaflarach  
- obecny stan prac

Park Historyczno-Przyrodniczy 
w Szaflarach w Ogólnopolskim 
konkursie „Modernizacja Roku 
& Budowa XXI wieku”

Odwiert geotermalny w Szaflarach  
tematem rozmów w Belwederze

Szanowni Mieszkańcy Gminy Szaflary,
Park Historyczno-Przyrodniczy w Szaflarach bierze udział w Ogólnopol-

skim Konkursie „Modernizacja Roku & Budowa XXI wieku”.
Rozpoczęło się głosowanie internetowe na najpopularniejsze modernizacje 

i budowy w Polsce.
Plebiscyt potrwa do 9.05.2024 r. do godziny 12.00.
Link do głosowania: 
https://www.modernizacjaroku.org.pl/pl/edition/4024/object/4381/par-

k-historyczno-przyrodniczy-w-szaflarach
Ważne!!! Głos można oddać codziennie!!!
Zachęcam do codziennego głosowania i rozpowszechnienia informacji wśród 

rodziny i znajomych.
razem zadbajmy o promocję i pokażmy światu, że wspólne korzenie 

i wspólną przyszłość Szaflar i Spiskiej Teplicy w blasku multimedialnych fon-
tann można zobaczyć w Parku Cysterskim w Szaflarach! 

We wtorek 9 kwietnia, w Belwederze odbyło się posiedzenie rady ds. 
środowiska, Energii i Zasobów Naturalnych, którego tematem było 
„krajowe i lokalne bezpieczeństwo energetyczne w oparciu o technologie 
geotermalne - odnawialne źródła energii”. Podczas spotkania gminę 
Szaflary reprezentował Wójt Gminy Szaflary rafał Szkaradziński.

31 marca miną³ rok od rozpoczęcia prac wiertniczych najg³ębszego na 
świecie geotermalnego odwiertu badawczego-eksploatacyjnego Bańska 
PGP-4 zlokalizowanego w Szaflarach.

Urząd Marsza³kowski Województwa Ma³opolskiego przyzna³ gminie 
Szaflary dofinansowanie w ramach konkursów „Małopolskie świetlice 
wiejskie 2024” oraz „Ma³opolskie oSp 2024”. odbiór promes odby³ się  
2 kwietnia w Białce Tatrzańskiej.

W
imieniu Wójta Gminy Sza-
flary Rafała Szkaradzińskie-
go promesę z rąk Marszał-

ka Województwa Małopolskiego Wi-
tolda Kozłowskiego, odebrała Joanna 
Palka, Wiceprzewodnicząca Rady Gmi-
ny Szaflary, oraz strażacy z jednostek 
OSP z terenu Gminy Szaflary, tj. prezes 
ZOSP RP Krzysztof Gacek, prezes OSP 
Szaflary Krzysztof Galica i naczelnik Jó-
zef Szlembarski, prezes OSP Bór Józef 
Gacek wraz z naczelnikiem Andrzejem 
Bafią, naczelnik OSP Maruszyna Mate-
usz Kukulak, prezes OSP Bańska Niżna 
Andrzej Pędzimąż, a także prezes OSP 
Skrzypne Andrzej Hajnos.

Wysokość pozyskanej dotacji to 
kwota 264 148,00 z³.

Konkurs Małopolskie OSP - kwo-
ta przyznanej dotacji 48 000,00 z³ na 
zadanie pn.: ,,Remont części operacyj-
no-technicznej w budynku remizy OSP 
Maruszyna” oraz drugi wniosek - kwo-
ta przyznanej dotacji 20 000,00 z³ - do-
posażenie każdej jednostki Ochotni-
czych Straży Pożarnych - (zakres do-

posażenia: ubrania koszarowe, ubra-
nia ochronne, rękawice, kominiarka 
strażacka, buty strażackie, hełmy, no-
sze ratownicze, zestaw PSP R1).

Konkurs „Małopolskie Świetlice 
Wiejskie” - kwota przyznanej dotacji 40 
000,00 z³ na zakup elementów wypo-
sażenia świetlic wiejskich, znajdujących 
się w remizach OSP w sołectwach: Bań-
ska Niżna, Bór, Maruszyna, Skrzypne, 
Szaflary, Zaskale.

Modernizacja dróg dojazdowych 
do gruntów rolnych - kwota przyzna-
nej dotacji - 123 148,00 z³.

Kompostowniki - kwota otrzyma-
nej dotacji 33 000,00 z³.

Ponadto w godzinach popołudnio-
wych w remizie OSP w Szaflarach na-
stąpiło przekazanie kolejnej prome-
sy z konkursu „Bezpieczna Małopol-
ska – Bon na ratowanie – Straż Pożar-
na”, którą również wręczył Marszałek 
Witold Kozłowski. W ramach promesy 
zakupiony zostanie średni samochód 
ratowniczo-gaśniczy dla jednost-
ki OSP w Szaflarach. Jej wysokość to 
780 000,00 z³.

W dniach 22-24 marca 2024 r. w Szaflarach odbyły się Mistrzostwa 
polski Muaythai pzMT IFMa 2024 dla juniorów, seniorów, weteranów. 
Organizatorem wydarzenia był Uczniowski Klub Sportowy „UrBAN” 
z nowego Targu. nad ca³ą imprezą patronat objęli: polski związek 
Muaythai, Wójt Gminy Szaflary rafał Szkaradziński i Ambasada Królestwa 
Tajlandii w Warszawie.

Z awodnicy i zawodniczki rywalizo-
wali ze sobą w poszczególnych 
kategoriach wiekowych i wago-

wych o tytuły Mistrza i Mistrzyni Pol-
ski. Zawody rozpoczęły się od rejestra-
cji, kontroli medycznej i ważenia. Po za-
mknięciu list ostatecznie udział w tur-
nieju potwierdziło ponad 200 zawod-
ników i zawodniczek z klubów zrze-
szonych w Polskim Związku Muaythai, 
w kategoriach: juniorzy (16-17 lat), ju-
niorki (16-17 lat), seniorki (18-40 lat), 
seniorzy klasy A (18-40 lat), senio-
rzy klasy B (18-40 lat) oraz w wetera-
ni (+40 lat). Były to jedne z najliczniej-
szych zawodów w historii.

W sobotę 23 marca rozpoczęła 
się rywalizacja w ramach turnieju. Hala 
widowiskowo-sportowa w Szafla-
rach zapełniła się kibicami, którzy ży-
wiołowo dopingowali zawodników. 
Sam organizator zawodów, Uczniow-
ski Klub Sportowy URBAN, zdobył aż 8 
medali w tym: 4 srebrne i 4 brązowe, to 
najwyższy wynik medalowy na turnieju 

w historii Klubu! W ramach Mistrzostw 
Polski odbyła się również Gala finałowa. 
Zawodowym Mistrzem Polski Muaythai 
PZMT w kategorii 66,68 kg został Oskar 
Siegert, który przekazał na licytację dla 
Marysi Białońskiej swoje rękawice. 

Wśród gości wydarzenia znaleźli 
się m.in. Ambasador Królestwa Tajlan-
dii Urasa Mongkolnavin i Wójt Gminy 
Szaflary Rafał Szkaradziński wraz z rad-
nymi gminy.

Muaythai to narodowy tajski sport 
walki o tysiącletniej tradycji, nieodłącz-
nie związany z historią i kulturą tego 
kraju. To sport honoru i wielkiej szla-
chetności, rycerski sport dla odważ-
nych, którzy gotowi są zaakceptować 
długie godziny treningu, żeby dojść do 
jak najwyższego poziomu w sztuce wal-
ki. Zawodnicy wchodzący do ringu da-
rzą się najwyższym szacunkiem. 

Również ich trenerzy i nauczycie-
le, nazywani po tajsku „Khru”, są bar-
dzo poważani i doceniani przez swo-
ich uczniów.
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potkanie prowadzili: Paweł Sałek, 
Przewodniczący Rady oraz Sła-
womir Mazurek, Doradca Prezy-

denta RP.  W posiedzeniu poza człon-
kami Rady wzięli udział: prof. Krzysz-
tof Galos, Podsekretarz Stanu w Mini-
sterstwie Klimatu i Środowiska, Głów-
ny Geolog Kraju, przedstawiciele Pol-
skiego Stowarzyszenia Geotermiczne-
go dr hab. inż. Beata Kępińska, Pre-
zes Marek Hajto, Wiceprezes, prof. Ro-
man Niżnikowski, członek Rady Nad-
zorczej NFOŚiGW oraz przedstawicie-
le Państwowego instytutu Geologicz-
nego i samorządowcy.

Geotermia to technologia wyko-
rzystywania ciepła Ziemi do produkcji 
energii. W Polsce jest ona stosowana od 
ponad 100 lat, ale dopiero w ostatnich 
dziesięcioleciach stanowi cenne źró-
dło produkcji energii cieplnej oraz co-
raz ważniejszy element polityki bez-
pieczeństwa energetycznego. Podczas 
dyskusji szczegółowo omówiono wyko-
rzystanie źródeł geotermalnych w sys-
temach ciepłowniczych na przykładzie 
Gminy Szaflary.

Źródło: 
kancelaria prezydenta Rp

oprac.: r

N
a koniec bieżącego kwarta-
łu otwór osiągnął głębokość 
5901 m, a temperatura na dnie 

otworu wynosi około 140°C. Dotych-
czas postawiono i zacementowano 
kolumny rur:

32”   0 - 9,7 m
24 ½”  0 - 50,0 m
18 ⅝”  0 - 499,0 m
13 ⅜”  0 - 2572,0 m
9 ⅝”  2509,0 - 3501,0 m
7”   3437,0 - 5344,0 m.
Pobrano rdzenie (skały z przewier-

canych warstw geologicznych) z utwo-
rów potencjalnych poziomów produk-
cyjnych podłoża niecki podhalańskiej 
sekcji: 12 ¼” triasu jednostki Białego 
Dunajca i kredy jednostki Bańskiej oraz  

8 ½” z poziomu jurajsko-kredowego 
niższego poziomu wodonośnego i do-
konano sprawdzenie potencjalnych ho-
ryzontów produkcyjnych.

Wykonane prace potwierdziły wy-
stępowanie wód zakładanych w Projek-
cie Robót Geologicznych, natomiast po-
zostaje jeszcze do potwierdzenia wy-
stępowanie wód w głębokości oko-
ło 7000 m. 

Ostateczne wyniki prac zostaną 
uzyskane po zakończeniu robót geolo-
gicznych końcem czerwca 2024 r. War-
to również podkreślić, że otwór Bań-
ska PGP-4 będzie pierwszym w Pol-
sce otworem, którego potencjał bę-
dzie można wykorzystać do produkcji 
energii elektrycznej.

eprasa.pl 2a5ea725f8



Drodzy Rodzice!
Co tydzień na ³amach Tygodnika podhalańskiego 
witamy najm³odszych podhalan, którzy przyszli  

na świat w szpitalach w Zakopanem i Nowym Targu. 

Krzyś Pietraszek, syn 
Sylwii i Radosława

14.04.24, 3440 g, 54 cm
Krempachy

Alicja Krzysztofek, córka 
Natalii i Macieja

12.04 24, 3110 g, 55 cm
Krempachy

Staś Nowobilski,  syn 
Honoraty i Kamila

15.04.24, 3600 g, 54 cm
Biały dunajec

Laura Głąbińska, córka 
Aleksandry i Tomasza
10.04.24, 3190 g, 55 cm

nowy targ

Laura Szczęch, córka 
Joanny i Krzysztofa

15.04.24, 3100 g, 54 cm
Rdzawka

Amelia Zborowska, 
córka Dominiki i Dawida

13.04.24, 3300 g, 56 cm
Mizerna

syn Pauliny i Wiesława 
Czubernatów

11.04.24, 3860 g, 59 cm
nowy targ

Nikodem Słonina, syn 
Weroniki i Sebastiana

12.04.24, 3080 g, 53 cm
Jabłonka

Aleksandra Osadcha, córka 
Anastazji i Aleksandra
15.04.24, 4190 g, 57 cm

zakopane

Marysia Czerwińska, 
córka Barbary i Marcina

9.04.24, 3730 g, 54 cm
Ratułów

Piotruś Krupa, syn 
Dominiki i Krzysztofa

16.04.24, 3830 g, 56 cm
Chochołów

Julia, córka Sylwii  
i Karola

8.04.24, 3500 g, 56 cm

Kacper Walkosz, syn 
Katarzyny i Damiana

14.04.24, 3300 g, 55 cm
ząb

synowie Justyny i Marcina Bendików 8.04.24
3160 g, 53 cm           2850 g, 51 cm

nowa Biała

Klemens Kiernia, syn 
Patrycji i Jana

12.04 24, 3000 g, 52 cm
Maruszyna
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Szpital im. Jana paw³a II w nowym TarguSzpital w Wadowicach

Nel Kubicz, córka Marii 
i Kornelo

15.04.24, 3320 g, 53 cm
nowy targ

Swietlana Bulgac, córka 
Victorii i Ruslana

14.04.24, 2980 g, 55 cm
podczerwone

syn Joanny i Jakuba 
Leligdonów

12.04.24, 2885 g, 54 cm
Czerwienne

córka Katarzyny 
i Grzegorza Wierczków
13.04 24, 3480 g, 57 cm

Lipnica Mała

Emilka Gnida, córka 
Beaty i Daniela

9.04.24, 3400 g, 56 cm
Rzepiska

Hanna Rzepka, córka 
Doroty i Bartłomieja

10.04.24, 3380  g, 56 cm
stasikówka

Mikołaj Machaj, syn 
Haliny i Marcina

11.04.24, 3500 g, 57 cm
suche, poronin

Antoś Stoch, syn Klaudii 
i Tomasza

10.04.24, 4390 g, 60 cm
zakopane

Szpital powiatowy im. Dra Tyrusa Cha³ubińskiego w zakopanem

Fot.: Zofia Szwajnos

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188

Co tydzień przywieziemy Państwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer Tygodnika Podhalańskiego.  

Co tydzień twoi goście znajdą w tygodniku Podhalańskim bogaty informator dla turystów,  
aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
hotelaRZU! ZaMóW U nas 

cotygoDnioWy PReZent Dla sWoich gości!

teraz czekamy jeszcze  
na twój hotel 

Zadzwoń:  

18 20 00 000 w. 22

REKLAMA

eprasa.pl 2a5ea725f8
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. 
ANDrZEJ KLASIŃSKI - specjalista 
rentgenolog. BADANiA USG JAMy 
BRZUSZNeJ, TARCZyCy, SUTKóW, 
STAWóW, DOPPLeR. UL. SIENKIE-
WICZA 3B. Pon.-czw. 11.30-13, pt. 
11.30-12.30. Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. 
eWa GÓRka, specj. rentgenolog. 
USG jamy brzusznej, tarczycy, gło-
wy przez ciemiączko u dzieci, piersi. 
Pon., śr., czw. od godz. 14 po uzgod-
nieniu telefonicznym: 608 610 101. 
Ul. Sienkiewicza 4a. (2/Z)
u Badania USG jamy brzusznej, 
piersi, tarczycy, węzłów chłonnych, 
narządów moszny (jądra, najądrza). 
Lek. EWA SMOŁECKA, specjali-
sta radiolog, certyfikat PTUSG. 
Ul. Zborowskiego 4/6 - GABINET 
CzYnnY: pon., wt., śr. - rejestracja 
telefoniczna: 509 923 737. (124/Z)

krościenko
u Lek. med. Wojciech Granow-
ski. USG: JAMY BrZUSZNEJ, TAr-
CZYCY, JĄDEr, DOPPLEr: TĘTNIC 
SZYJNYCH, TĘTNIC I ŻYŁ KOŃ-
CZYN, OPISY ZDJĘĆ rTG. Ul. espe-
ranto 2. Rejestracja: 604 567 583. 
(133/NT)

INTERNA
Zakopane

u GaSTRoMeD InTeRna i en-
DoSkopIa Specjalistyczna porad-
nia Internistyczna, ul. Stolarczy-
ka 12. Lek. med. Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej: 18 20 646 
64, 606 46 39 40. www. gastrome-
dzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold kala-
ta, specjalista chorób wewnętrz-
nych. N. Targ, ul. Krasińskiego 3, ga-
binet Cardim. Rej. 600 354 696, 516 
618 111. Porady internistyczne i kar-
diologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALI-
CA-JUrECKA - OKULISTA, opto-
metrysta pWr, ul. Krupówki 52 
(obok Biura Ogłoszeń TP). zakŁaD 
opTYCznY i rejestracja pacjentów 
w godz. 10-14 (pon., wt., śr., pt.), 
16-18 (czw.). LEKArZ PrZYJMUJE 
po wcześniejszej rejestracji: 18 20 66 
824. (23/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. 
Specjalista okulista lek. MaŁ Go-
Rza Ta kWIaT koW Ska. Ul. Chału-
bińskiego 37B, tel. 18 20 62-907, 601 
177-405 przyjmuje pn. i czw. od 16-17, 
Za ko pa ne, ul. Sien kie wi cza 3B, przyj-
muje wt. 16-17, pt. 17-18. W nagłych 
przypadkach co dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny na 
miejscu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. 
naGŁe pRzYpaDkI: 604 42 65 92. 
Rejestracja tel. czynna od 9-18, w so-
boty 10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u Lek. med. ESTErA rÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnostyka i le-
czenie chorób oczu. Wtorek 9-12, 
czwartek 16-18, piątek 10-12. Ul. 
Gimnazjalna 1 (DOM RZeMiOSŁA). 
Tel. dom. 18 20 68 148, 606 609 406. 
(29/Z)
u GABINET OPTOMETrYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. LUCYNA MArUCHA 
Optometrysta UM Poznań. Zakład 
Optyki Okularowej, ul. Kasprusie 1 B. 
Tel. 18 20 149 71, www. optyka-opto-
metria. pl (300/Z)

Nowy Targ

u Lek. med. Marta Koty-
lak - specjalista chorób oczu. le-

czenie schorzeń oczu, soczewki kon-

taktowe, orzecznictwo, badania pro-

filaktyczne, okulistyka dziecięca, 
kwalifikacje do laserowego usuwa-

nia wad wzroku, komputerowe ba-

danie pola widzenia, badanie tomo-

grafii komputerowej oczu (OCT). Ul. 
Kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 
14-17. Rej. 509 297 858, 18 26 73 272. 
(5/NT)

Rabka
u DR n. MeD. MaŁGoRzaTa 
WOś, SPECJALISTA OKULISTA, 

Szpital im. Żeromskiego w Krako-

wie, konsultacje, zabiegi okulistycz-

ne, KRóTKie TeRMiNy OCZeKiWA-

NiA NA ZABieG USUNiĘCiA ZAĆMy. 
SPEC MED, ul. Prof. Jana rudnika 
3B, 602 222 084. (431/Z)

PEDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - GrAŻY-
na MaŁek - pediatra. Codzien-

nie: Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 
14-999, 603 610-605. (19/Z)
u Pediatra TErESA BUr-
naT - specj. chorób dzieci.  Wizyty 

do mo we, tel. 18 20-125-92, 604 06-
17-26. Gabinet: Bulwary Sło wac kie go 
4A/3. (21/Z)
u peDIaTRYCzne WIzYTY Do-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

GINEKOLOGIA,  

PoŁoŻnictWo
Zakopane

u POrADNIA GINEKOLOGICZ-
NO-POŁOŻNICZA, lek. med. 
GRzeGoRz MaRkoWSkI - spec. 
ginekolog-po³ożnik, Nowotar-

ska 79, 18 20 64 244. Przyjęcia: bez-

płatne (umowa z NFZ): pn., śr., czw. 
8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 18-
19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Cho-
rób kobiecych i po³ożnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. 
DANUTA GrUSZKA-WrÓBEL, 
specjalista ginekolog-po³ożnik. 
Droga do Samków 3 A, poniedział-
ki i czwartki od 16. Tel. 18 20 629-50, 
604 118 380. (40/Z)
u Lek. med. MaCIeJ WIDe-
Ra - ginekolog - po³ożnik - USG, 
CY TO LO GIA. Przyjmuje: wt. i czw. 
16-18 po uzgod nie niu tel. 602 389-
411. Ul. Ka sze lew skie go 6 (dojazd od 
ul. Powstańców Śląskich przez par-
king pod Gu ba łów ką). (41/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski Ginekologiczno-po³oż-
niczy - dr n. med. anDRzeJ Sa-
ŁYk - USG, cytologia, bezbole-

sne usuwanie nadżerki metodą 

Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 
79 (koło ronda); pon., śr., i czw. od 
godz. 16. Tel. 604 802-696, rejestra-

cja telefoniczna 13-14.: 18 20-143-79. 
(46/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOŻNIC-
TWO Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, lek. Magdalena Massalska-
Wolska, lek. Jan Wolski. Badania 

prenatalne. Monitorowanie ciąży. 
Profilaktyka onkologiczna. Badania 
prenatalne: USG, KTG. Profilaktyka 
onkologiczna: Cytologia, Kolposko-

pia, USG. Ul. Kościuszki 1, Zakopane, 
rejestracja 660 615 089. (316/NT)

Nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-po³oż-
nik USG 3D, 4D, cytologia, ul. Wak-

smundzka 67, Nowy Targ. Rejestracja 
telefoniczna 660 615 089. (18/NT)

u Gabinet Ginekologiczno-Cy-
tologiczny lek. med. GIZIŃSKI 
MaRek specjalista ginekolog-położ-
nik. Nowy Targ, Rynek 24. Przyjmuje 
poniedziałki, środy, czwartki i sobo-
ty. Rejestracja tel.-sms 602 520 972. 
(318/NT)

Czarny Dunajec

u AB CLINIC CENTrUM GINE-
KOLOGII I LECZENIA NIEPŁODNO-
śCI - dr n. med. A. Gąsiorowska, lek. 
B. Pflaum, lek. M. Tutaj. Prowadzenie 
ciąży, USG, cytologia, KTG, leczenie 
schorzeń ginekologicznych. Ul. Kan-
tora 6 (budynek Tatra Medici), 698 
911 801  (433/Z)

SPECJALISTYCZNE 

GAB. LEKARSKIE 
Zakopane

u Lek. med. ALEKSANDrA SKU-
PIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA PrA-
CY - badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców oraz dla celów sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedział-
ki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/Z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. au-
diolog laryngolog. Zakopane, Dr 
do Olczy 8 b (codziennie) i Nowo-
tarska 79 ZAK-MeD (pn., czw.) i wi-
zyty domowe. Nowy Targ, Koperni-
ka 7. DOBóR APARATóW SŁUCHO-
WyCH. BADANiA SŁUCHU: AUDiO-
MeTRiA, TyMPANOMeTRiA, OTO-
eMiSJA, ABR; eNDOSKOPiA. Bada-
nia okresowe pracowników. 18 20 14 
999, 601 46 04 50. (31/Z)
u GABINET LArYNGOLOGICZ-
nY. Specjalista la ryn go log lek. 
pa WeŁ kWIaT koW SkI. Do bór 
apa ra tów słuchowych. Ul. Sienkie-
wicza 3B: po n. i czw. od 16-17. Ul. 
Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 17-18. 
W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 
125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JanUSz kWIaT-
koW SkI - spe cja li sta la ryn go log, 
ul. Sien kie wi cza 3 B: środy i piątki 
w godz. 16-17. Wizyty domowe, tel. 
18 20 638-76, 605 200 885. (33/Z)
u Dr med. emilian kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chirur-
gii i onkologii głowy i szyi. Przyjmu-
je ALLMEDICA, Zakopane Chyców 
Potok 26 (Centrum Handlowe Szy-
monek), pon. i wt. 14-18. Rej. 18 265 
74 88. (9/NT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw kossek
- specjalista otolaryngolog. Choro-
by uszu, nosa, gardła i krtani u do-
ros³ych i dzieci. Choroby alergicz-
ne górnych dróg oddechowych. Rab-
ka-Zdrój, ul. Władysława Orkana 19B 
(Centrum Handlowe „MAŁGOSiA” ii 
piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. 
Tel. 603 055 491. (8/NT)
u Dr N. MED. JAN WOś, SPE-
CJALISTA OTOLArYNGOLOG, 
Szpital im. Żeromskiego w Krako-
wie, badanie dorosłych i dzieci (en-
doskopia w cenie), usunięcie migdał-
ków, operacje przegrody nosa i en-
doskopowa zatok, leczenie chrapa-
nia. SPEC MED, ul. Prof. Jana rud-
nika 3B, 602 222 084. (360/Z)

CHIRURGIA
Murzasichle

u prywatny Gabinet Chirurgicz-
ny MAGDALENA DANIEL - specja-
lista chirurgii dziecięcej. Ul. Chy-
cokówka 1, tel. 602651002. Choro-
by chirurgiczne, choroby paznokci le-
czone metodą podologiczną ARKA-
Dy, bezbolesne usuwanie blizn i roz-
stępów nieinwazyjną metodą BLO-
OMeA.(437/Z)

chiRURgia RęKi, 
MIKROCHIRUR-

GIA
Poronin

u Dr PAWEŁ ZEJLEr - Euro-
pejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSH - Specjalista chirurgii ogól-
nej. Leczenie zachowawcze i opera-
cyjne chorób ręki i kończyny górnej. 
Minimalnie inwazyjnie. TATRZAŃ-
SKie CeNTRUM CHiRURGii RĘKi: 18 
2637077, www.galicamed.pl, www.
chirurgiareki.pl (439/Z)

ORTOPEDIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
oRTopeDYCzno-URazoWY, 
prof. dr hab. med. Daniel Zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34, wtorki 17-19. Re-
jestracja telefoniczna: 668 690 415. 
(268/Z)
u GABINeT oRTopeDYCznY. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyj-
muje: piątki (17-19): Zakopane, Bal-
zera 18, rejestracja: 606 509 539; 
poniedziałki (18-20): ALLMeDiCA, 
Nowy Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 
18 265 74 88 (196/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, 
SPECJALISTYCZNY GABINET Or-
TopeDYCznY I MeDYCYnY pRa-
CY (porady ortopedyczne, RTG, USG, 
badania profilaktyczne, badania kie-
rowców, badania osób ubiegają-
cych się o pozwolenie na broń). Ul. 
TeTMaJeRa 23 (Centrum Medycz-
ne STAR-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/Z)
u poRaDnIa oRTopeDYCzna, 
lek. med. SZYMON BANAK przyj-
muje w poniedziałki 17.00-19.00, ul. 
Makuszyńskiego 1, Zakopane. Reje-
stracja telefoniczna: 694 41 35 49. 
(405/Z)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIśCI DErMATOLO-
DZY - WENErOLODZY, asysten-
ci kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. Paweł Brzew-
ski. Przyjmują w piątki 17-19. Ul. Ma-
ku szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 35 
60, 608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. KrZYSZTOF MArA-
SZEWSKI - DErMATOLOG, WE-
NErOLOG - zamrażanie broda-
wek, diagnostyka znamion barw-
nikowych. Przyjmuje: pon. oraz pt. 
16-17; w pozostałe dni - 605 596 710. 
Ul. Zamoyskiego 17 a. Wizyty domo-
we. (67/Z)
u Lek. ANNA IGrAS, SPE-
CJALISTA DErMATOLOG-
WENErOLOG. Choroby skóry, wło-
sów, paznokci i przenoszone drogą 
płciową. Badanie znamion derma-
toskopem, kriochirurgia, elektroko-
agulacja. Ul. nowotarska 79 (po-
niedziałek-piątek). Wizyty domowe. 
Tel. 600 044 624. (422/Z)
u PArO CLINIC - lek. MAŁGORZA-
TA GAWORCZyK. Trądzik, zmiany 
barwnikowe, brodawki, azS, ³usz-
czyca, bielactwo. Dermatoskopia, 
laseroterapia, kriochirurgia, pla-
sma, peelingi medyczne. Czwartek, 
piątek, sobota: Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (457/Z)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u GaSTRoMeD InTeRna i en-
DoSkopIa pracownia endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk 
Chodurski przyjmuje pon.-pt. po re-
jestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 
606 46 39 40. Także w ramach NFZ. 
Gastroskopia, kolonoskopia. (68/Z) 

Nowy Targ

u LEK. MED. CEZArY WOJ-
SŁAWSKI - CHI rUrG. Gastrosko-
pia, ko lo no sko pia, rek to sko pia. Ul. 
Rynek 24. Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 
oraz po te le fo nicz nym uzgodnieniu: 
18 266-63-78, 606 262 796. (17/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
Nowy Targ

u Centrum zdrowia „InTeR-
MeD„ lek. med. Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, specja-
lista chorób wewnętrznych. Kon-
sultacje endokrynologiczne, usg tar-
czycy. Nowy Targ, ul. Pajerskiej 8a, tel. 
18 549 16 66. www. intermed24. pl, 
Krościenko, przychodnia esperanto 1, 
tel. 609 468 844. (71/NT)
u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, 
specjalista internista - enDokRY-
NOLOG. USG jamy brzusznej i tar-
czycy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. 
sobota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 
259. (42/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIErZ rÓ-
ŻEWICZ - kardiolog, specjalista 
chorób wewn. Przyjmuje: ul. Gim-
nazjalna 1 (DOM RZeMiOSŁA), pon. 
i śr. 17-19. eKG. Tel. 18 20 68-148, 604 
44-07-39. (59/Z)

Nowy Targ

u PAWEŁ CHrUśCIEL, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. echokardiografia, eKG 
wysiłkowe, holter ciśnienia. Ul. Woj-
ska Polskiego 14, cały tydzień od go-
dziny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 
546. (4/NT)

PODOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZ-
NY „STUDIO OrCHIDEA„ - spe-
cjalista podolog. Leczenie grzybi-
cy paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, rekon-
strukcja płytki. pedicure specjali-
styczny, usuwanie modzeli i od-
cisków, wykonywanie odciążeń 
i ortoz indywidualnych. Ul. Grun-
waldzka 11b, 600 801 792, studioor-
chidea. net (329/Z)
u PODOLOGIA Fancy You - Twój 
specjalista od STÓp: w terapii wra-
stających i wkręcających paznokci, 
leczeniu grzybicy, kurzajek/broda-
wek, opracowaniu pękających pięt. 
Ul. Makuszyńskiego 1, kontakt: 502 
470 657. (467/Z)

PSYCHOLOGIA, 

PSYCHIATRIA
Zakopane

u prACOWNIA PSYCHOLO-
GICzna - anna JanUSzek, ul. 
Krupówki 3/5, 609 664 379. Bada-
nia psychologiczne kierowców i ope-
ratorów maszyn, pomoc psycholo-
giczna, doradztwo zawodowe. Ja-
kość i przystępne ceny. Dorośli, mło-
dzież, dzieci. pracownia@psycholog-
zakopane. pl (279/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń psy-
chicznych (depresja, nerwice, lęk, 
uzależnienia), radzenie sobie z sytu-
acjami trudnymi, terapia rodzin, te-
rapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, 
www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)

Nowy Targ

u MACIEJ BrYNIArSKI. Lek. 
specjalista psychiatra. Nowy Targ, 
ul. Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: 
pon. 14.30-17, czw. 14-17. Rejestra-
cja, wizyty domowe; tel. 608 480 
432. (19/NT)

u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, 
PSYCHOTESTY: kierowców i ope-
ratorów, osób skierowanych za al-
kohol, punkty, wypadek. Bezstreso-
wo, bez kolejek, Nowy Targ, Szaflar-
ska 30. Tel. 606 515 717. Zapraszamy. 
(306/NT)
u SPECJALISTA PSYCHIATrA, 
MeDYCYnY pRaCY - dr n. med. 
MICHAŁ GAŁECKI - wtorki, czwart-
ki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-
11. Leczenie nerwic, depresji, psycho-
zy, zaburzeń osobowości, uzależnień. 
Wizyty domowe. (74/Z)

Klikuszowa

u Gabinet psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, te-
rapia, wsparcie dla rodziców, Kliku-
szowa 40a, rejestracja: 535 122 256, 
psycholog-podhale. pl (217/NT)

UROLOGIA
Zakopane

u GABINET UrOLOGICZNY, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USG nerek, pęcherza, 
prostaty, uroflowmetria, cystosko-
pia, laseroterapia. Ul. Gimnazjalna 1, 
pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-
153. (111/Z)

Nowy Targ

u prywatna poradnia Urolo-
giczna URoVITa, ul. Szaflarska 93d, 
specjaliści urolodzy pracujący w Pod-

oddziale Urologicznym Szpitala Po-

wiatowego w Zakopanem: lek. Piotr 
Trybek, lek. Leszek Michalski, lek. 
Wojciech Lewandowski. Poradnia 
czynna po południu, po rejestracji te-

lefonicznej: (32) 11 14 260 po godz. 
15.00, tel: 606 201 080 w godz. 
8.00-15.00. (174/NT)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOrOBY NErEK I UKŁADU 
MOCZOWEGO - specjalista nefro-
log Marek Truczka, przyjmuje: ul. 
Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 600 
314 922. (2/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUrOLOGICZNY, dr 
n. med. rYSZArD BIELSKI - spe-
cjalista neurolog. Przyjmuje ul. Ko-

ściuszki 11 (nr jedenaście), wt. i czw. 
15-16.30. Rejestracja tel.: 602 624-
020. Padaczka, choroby kręgosłupa, 
profilaktyka udarów mózgu, nerwi-
ce. (60/Z)

Nowy Targ

u STanISŁaW SkRzYpek - spe-
cjalista neurolog. Ul. Gorczańska 
29. Przyjmuje codziennie pon.-pt., 
po wcześniejszym uzgodnieniu tele-
fonicznym. Tel. 507 060 345. (80/
NT)

PULMONOLOGIA 
Nowy Targ

PULMONOLOGIA I ALErGOLO-
GIA DZIECIĘCA lek. med. Jadwi-
ga Biela-Mazur - poniedziałki. Te-

sty alergiczne, spirometria. Poradnia 
PULS - Wojska Polskiego 14, Nowy 
Targ. Zapisy: 18 261 17 58. (319/NT)

STOMATOLOGIA 

DZiecięca
Zakopane

u AVO-DENTAL. a. W. JaSIe-
WICz. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20 156-97, 512 157-497, 18 20 625 
40. (172/Z) 

eprasa.pl 2a5ea725f8
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29 OGŁOSZeNiA
STOMATOLOGIA

Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICz. Zakopane, Krupówki 50, 18 
20-156-97, 18 20 625 40, 512 157 
497. (79/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
nY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 
18 20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. 
LIDIA ZArEMBA-SOŁTYS, MA-
TeUSz SoŁTYS i aGnIeSzka ko-
WALKIEWICZ-SoŁTYS; anna 
NIEDZIELSKA-STEFANIK (606 278 
912). Pełny zakres usług, RTG, mikro-
skop. (80/Z) 
u TATrZAŃSKIE CENTrUM STO-
MATOLOGII ESTETYCZNEJ I IM-
PLANTOLOGII TATrA MED. Ul. 
Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „eVaDenT„ lek. 
stom. eWa DaSzkIeWICz. Pełen 
zakres usług. Stomatologia estetycz-
na, dziecięca, chirurgia, nowoczesna 
protetyka, rtg. Rejestracja: 602 880 
990. Ul. Zborowskiego 4a/5, Zako-
pane. (135/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE 
STOMATOLOGICZNO-PrOTE-
TYCzne, ul. Sienkiewicza 22 c (18 
20 132 46): lek. stom. MonIka 
PABIś-SIĘKA (604 232 488), lek. 
stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 71 61 
41). implanty, mosty i korony porce-
lanowe, zatrzaskowe protezy szkie-
letowe, rekonstrukcja złamanych zę-
bów, piaskowanie, wybielanie zę-
bów. (151/Z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA 
ANNA KrYNICKA-PĘKSA i MA-
CIeJ RaJSkI. Pełen zakres usług sto-
matologicznych oraz pracownia 
rentgenowska: zdjęcia pantomo-
graficzne, cefalometryczne, punkto-
we i tomografia komputerowa 3D. 
Tel. 18 542 70 18, 698 966 226. Ul. 
Kościuszki 1 (iii p.) (202/Z)
u STOMATOLOGIA PrZY rÓW-
NI ANNA I BArTOSZ NIEZGO-
DZIŃSCY. Nowoczesne leczenie 
stomatologiczne. Stomatologia bez 
bólu. Pełen zakres usług, implanto-
logia, endodoncja, protetyka. Mikro-
skop, pantomograf, tomografia linio-
wa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, pn-sob. 
Tel. 530 602 603, www. przyrow-
ni. eu (298/NT)
u STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, 
Al. 3 Maja 23, lek. stom. elżbieta Za-
lińska. Tel. 692 073 576. Pełen za-
kres usług, RTG, chirurgia, endodon-
cja, protetyka, stomatologia dziecię-
ca. (290/NT)

Poronin

u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. 
Poronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy 
zakopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 
9-16, tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. 
stom. adam Sichelski, lek. dent. 
Ewa Kościelniak. Kompleksowe i 
nowoczesne leczenie. (81/Z)

Biały Dunajec

u STOMATOLOGIA lek. dent. Jo-
anna świder-Podlejska. Biały Duna-
jec, ul. Miłośników Podhala 20 (obok 
SP nr 2). Leczenie dzieci i dorosłych. 
Rejestracja w godz.17-20. Tel. 537 816 
603. (320/NT)

Bukowina Tatrzańska

u BUKOWiNA TATRZAŃSKA 
WieRCH RUSiŃSKi 66. GABINET 
STOMATOLOGICZNY lekarz den-
tysta: MICHAŁ PASICH, GABiNeT 
CZyNNy: piątek, sobota, niedzie-
la - kontakt tel. 784-151-943 (259/Z)

jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTkoWSka. Usługi stomato-
logiczne. Ul. Sobieskiego 7. Gabinet 
otwarty we wtorki, czwartki i piątki. 
Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/Z)

u CENTrUM STOMATOLOGII 
rODZINNEJ „IMPLADENT„ lek. 
stom. MARZeNA BOGACZ-KLUCZ, 
lek. stom. WOJCieCH KLUCZ. Ja-
błonka, ul. Wąska 2 (Juta). KOM-
PLeKSOWe LeCZeNie STOMATOLO-
GiCZNe i PROTeTyCZNe, iMPLAN-
Ty, WyBieLANie. Poniedziałek-sobo-
ta. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/Z)

Nowy Targ

u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 
463 125, 18 266 32 89, N. Targ, Ko-
lejowa 127. Leczenie i usuwanie zę-
bów w znieczuleniu komputerowym 
„the Wand„, leczenie paradontozy, 
laseroterapia, ozonoterapia, rent-
gen - panorama cyfrowa. Od pon.- 
sob. do godz. 21. Rejestracja wyłącz-
nie telefoniczna. (27/NT) 
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMO-
LEJ-UJWArY. Leczenie dzieci i do-

rosłych. ekSpReSoWe WYkonY-
WANIE PrOTEZ ZĘBOWYCH - pon. 

i czw. godz.12. Gabinet czynny pon.
-pt. Tel. 609 209 290. (105/NT)

Czarny Dunajec

u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTkoWSka. Usługi stomato-

logiczne. Ul. Kamieniec Dolny 18. Ga-

binet jest otwarty w środy w godz. 
13-18. Rejestracja tel. 609 952 778. 
(438/Z)

Zubrzyca Górna
u Gabinet w zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia zacho-
wawcza i dziecięca, protetyka, 
chirurgia, rentgen. Czynne: pon.
-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 519 
887, 735 989 347, (12) 272 63 55. 
(294/NT)

STOMATOLOGIA 

ESTETYCZNA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasie-
wicz, ul. Krupówki 50, Zakopa-

ne. Tel. 18 20 156 97. (311/Z)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
Zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIE-
WICz. Ul. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁoWIk, ul. Sabały 2, Zakopane. Po-
niedziałek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 
931, 602 49 09 24. (249/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTOPrO-
TeTYka, lek. stom. Sebastian Się-
ka, ul. Sienkiewicza 22c, tel. 606 71 61 
41. TOMOGRAFiA 3D (281/Z)

jabłonka
u IMPLADENT S. C. CENTrUM 
STOMATOLOGIi rODZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KOMPUTeROWe 
PLANOWANie W PROGRAMie SiM-
PLANT iMPLANTACJA NATyCHMiA-
STOWA, ODBUDOWy TyMCZASO-
We NA iMPLANTACH DO 48 GO-
DZiN. Tel. 606 621 014, 660 459 439, 
18 26 528 83.(219/Z) 

ORTODONCJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICz. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 
497. (90/Z)
u Giewont Stomatologia - lek. 
stom. kaTaRzYna MaTUSIak-
HEŁMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 
966 226. Ul. Kościuszki 1 (iii p.) 
(451/Z)

CHIRURGIA  
STOMATOLOGICZNA

Zakopane

u TaTRa MeD ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologicz-

na, implantologia, tomografia 3D. 
Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (291/Z)

Poronin

u IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. 
Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. 
dent. ANDrZEJ ŻEGLEŃ - specjali-
sta periodontolog, lek. dent. anna 
JAKUBIK - specjalista periodonto-
log. Chirurgia stomatologiczna, zabiegi 
periodontologiczne, implanty. 504 104 
963 (312/Z)

Nowy Targ

u LEK. STOM. PIOTr BUŃDA, 
SPECJALISTA CHIrUrGII STOMA-
TOLOGICZNEJ, N. Targ, Jana iii So-

bieskiego 15. Czynne pon.-pt., po 
wcześniejszej rejestracji telefonicz-

nej. LASErOWE WYBIELANIE ZĘ-
BÓW. Tel. 504 620 074. (285/NT)

LOGOPEDIA
witów

u PrYWATNA PrAKTYKA LO-
GopeDYCzna - mgr elżbieta Wa-
tycha - logopeda, pedagog specjal-
ny. Usługi w zakresie wczesnej inter-
wencji, diagnozy i terapii zaburzeń 
i wad wymowy dzieci i dorosłych. Wi-
tów 245c. Rejestracja tel. 604215061 
(252/Z)

PERIODONTO- 

LOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 
28 d, 18 201 29 29, lek. dent. an-
DrZEJ ŻEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog, lek. dent. anna JakU-
BIK - specjalista periodontolog. 

Kompleksowe leczenie chorób przy-

zębia (paradontozy), usuwanie ka-

mienia poddziąsłowego, chirurgiczne 
wydłużanie koron klinicznych. Zabie-

gi periodontologiczne. Przeszczepy 
dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

MEDYCYNA 

ESTETYCZNA
Zakopane

u aVo-DENTAL. Krupówki 50, 

Zakopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)
u PArO CLINIC, dr. n. med. Pa-

weł Wnuk i lek. Joanna Malada-Ko-

piński. Botox, kwas hialuronowy 
(wype³nienie ust i zmarszczek), 
blefaroplastyka powiek, liposuk-
cja podbródka, stymulatory tkan-
kowe. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 501 510 
502. (458/Z)

UZaleŻnienia
Zakopane

u ODTrUCIE POALKOHOLO-
We, oDWODNIENIA, NIEDOŻY-
WIenIa - WIzYTY W DoMU pa-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
Kroplówki, zastrzyki, tabletki. TeRA-

PiA. Tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/Z)
u oDTRUCIA PO ALKOHOLU,
KrOPLÓWKI, PŁYNY WIELOELEK-
TrOLITOWE. Dojazd do pacjenta. 

Profesjonalizm, życzliwość, dyskre-

cja. Do każdego pacjenta podchodzi-
my indywidualnie.  24/H. Tel:507 240 
999. (317/NT)

Rabka
u  INDYWIDUALNA TErAPIA 
UZALEŻNIEŃ: alkohol, narkotyki, do-

palacze, leki, hazard, nowe technolo-

gie, itp. konsultacje dla osób z pro-
blemem i ich bliskich. Rabka-zdrój, 
tel. 515268322. (456/Z)
u OśrODEK TErAPII UZALEŻ-
NIEŃ „DEZYDErATA” - terapia sta-

cjonarna, konsultacje indywidual-
ne z zakresu uzależnień od alkoholu, 
narkotyków, leków, hazardu i innych 
zachowań kompulsywnych. Rabka-
Zdrój, ul. Zaryte 25, www. dezyde-

rata. com, +48 530940354, +48 18 
5447247, biuro@dezyderata. com. pl 
(450/Z)

Koninki

u WYJĄTkoWo SkUTeCz-
nY pRoGRaM TeRapII - Prywat-
ne Centrum Terapii Uzależnień „KO-

NiNKi„. DySKReCJA - POMOC. De-
TOKS - ODTrUCIA - BADANIA. 
Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 
18 33 19 737, www. terapie. net. pl, 
www. pomoc. terapie. net. pl (92/
NT)

ANALITYKA
Zakopane

u PArO CLINIC. Punkt pobrań, 
diagnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (459/Z)
u LABOrATOrIUM  „HOr-
Mon-DIa” - o/Zakopane, ul. Ma-

kuszyńskiego 1, 18 20 174 22. Ponie-

działek-piątek 7.30-12.00. Pełny za-

kres badań laboratoryjnych. Wynik 
możesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. Aktualne 
informacje zawsze na www. hor-
mondia. pl (98/Z)

REHABILITACJA
Zakopane

u CENTrUM rEHABILITACJI 
SpoRToWeJ mgr Micha³ zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34. Rejestracja telefo-

niczna 604 504 966. (269/Z)

Nowy Targ

u GABINET rEHABILITACJI 
LECZNICZEJ - rehabilitacja wszyst-
kich schorzeń kręgosłupa, po ura-

zach układu kostnego, po urazach 
układu nerwowego - NieDOWŁA-

Dy, po udarach mózgu. Korekcja wad 
postawy. Możliwość wykonania za-

biegów w domu pacjenta. Nowy 
Targ, ul. Gorczańska 29, 605 079 
054. (97/NT)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIOrA TATrZAŃSKA 
JESIEŃ - opieka długoterminowa, 

krótkoterminowa i dzienna. Skrzyp-

ne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 
265, www. tatrzanskajesien. pl (169/
NT)

Maniowy

u DoM SenIoRa eDen - kom-

fortowe warunki. Opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-

na, pobyty rehabilitacyjne. Maniowy, 
ul. Jana Pawła ii 12. Tel. 692 999 103, 
www. pensjonateden. com (315/NT)

WETERYNARYJNE

Zakopane

u PrZYCHODNIA WETErYNA-
RYJna „TaTRaVeT”, ul. Staszi-
ca 5b. Pon.-pt. 10-18, sob. 10-14. ze 
względu na epidemię Covid-19 
prosimy o telefoniczne umawia-
nie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 
438. www. tataravet. pl (320/Z)

Ogłoszenie
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. I Ns 

659/23 z wniosku Grażyny Marusarz i innych postępowa-
nie o stwierdzenie zasiedzenia położonej w Zakopanem, 
obręb 13 i stanowiącej działkę ewidencyjną nr 39 nie-
ruchomości, która położeniem i konfiguracją odpowia-
da parceli gruntowej I kat. 9836 ujawnionej w prowa-
dzonej przez Sąd Rejonowy w Zakopanem księdze wie-
czystej nr nS1Z/00011302/5 (po przywróceniu wpisu) 
parcelom gruntowym I kat. 9837/1 i 9838/1 ujawnio-
nym w prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Zakopa-
nem księdze wieczystej nr NS1Z/00005549/3, parcelom 
gruntowym I kat. 9837/2 i 9838/2 ujawnionym w LWH 
2576 gminy katastralnej Zubsuche oraz parcelom grun-
towym I kat. 9837/3 i 9838/3 ujawnionym w prowadzo-
nej przez Sąd Rejonowy w Zakopanem księdze wieczy-
stej nr NS1Z/00005550/3.

W księdze wieczystej nr NS1Z/00005550/3 jako współ-
właściciele widnieją Wojciech Krzeptowski syn Wojciecha 
i Ludwiny, Adam Krzeptowski syn Wojciecha i Ludwiny, Ma-
ciej Krzeptowski syn Stefana i Lidii, Maria Krzeptowska cór-
ka Stefana i Lidii, Zofia Krzeptowska córka Stefana i Lidii, 
Andrzej Krzeptowski syn Andrzeja i Heleny, Irma Marusarz 
córka Andrzeja i Heleny, Leszek Krzeptowski syn Adama 
i Janiny, Helena Krzeptowska, Jadwiga Helena Gąsienica 
Giewont, Adam Krzeptowski, Wojciech Krzeptowski, Andrzej 
Krzeptowski, Stefan Krzeptowski.

W Księdze wieczystej nr NS1Z/00005549/3 jako współ-
właściciele widnieją Wojciech Krzeptowski syn Wojciecha 
i Ludwiny, Adam Krzeptowski syn Wojciecha i Ludwiny, Ma-
ciej Krzeptowski syn Stefana i Lidii, Maria Krzeptowska cór-
ka Stefana i Lidii, Zofia Krzeptowska córka Stefana i Lidii, 
Andrzej Krzeptowski syn Andrzeja i Heleny, Irena Marusarz 
córka Andrzeja i Heleny, Leszek Krzeptowski syn Adama 
i Janiny, Jadwiga Helena Gąsienica Giewont, Adam Krzep-
towski, Wojciech Krzeptowski, Andrzej Krzeptowski, Stefan 
Krzeptowski. W LWH 2576 jako ostatni właściciel widniała 
Albina Helena z Ziomków Wojnarska.

Sąd wzywa następców prawnych osób wskazanych 
powyżej oraz wszystkie osoby zainteresowane, aby w ter-
minie 3 miesięcy od daty zamieszczenia ogłoszenia zgło-
siły się do tut. Sądu i wykazały swoje prawa do przedmio-
tu postępowania pod rygorem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi albo praw swo-
ich nie wykaże Sąd stwierdzi zasiedzenie o ile zostanie 
ono wykazane.

Ogłoszenie
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. I Ns 

598/23 zw Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod 
sygn. I Ns 5/23 z wniosku Gminy Miasto Zakopane postę-
powanie o stwierdzenie nabycia spadku po józefie kru-
pie z domu Gorczowskiej córce Franciszka i Anny uro-
dzonej 14 stycznia 1925 r. w szczawie, a zmarłej 20 
kwietnia 2022 r. w zakopanem, ostatnio stale zamiesz-
kałej w zakopanem.

Wzywa się następców prawnych Józefy Krupy, aby 
w terminie 3 miesięcy od daty ogłoszenia zgłosili i udo-
wodnili swoje następstwo prawne po wyżej wymienionej 
pod rygorem pominięcia w orzeczeniu o stwierdzeniu na-
bycia spadku.

Ogłoszenie
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. I Ns 598/23 

z wniosku Marii Remiasz postępowanie o stwierdzenie zasiedzenia  
położonej w Groniu nieruchomości składającej się z działek ewi-
dencyjnych nr 2353/1 i 2354/2, dla której Sąd Rejonowy w Zako-
panem prowadzi księgę wieczystą numer NS1Z/00022073/6, gdzie 
jako współwłaściciele ujawnieni pozostają Bronisława Para syn Fran-
ciszka i Marii, Franciszek Para syn Wojciecha, Aniela Gałowa i Fran-
ciszek Para.

Sąd wzywa następców Bronisława Pary syna Franciszka i Ma-
rii, Franciszka Pary syna Wojciecha, Anieli Gałowej i Franciszka Pary 
oraz wszystkie osoby zainteresowane, aby w terminie 3 miesięcy od 
daty zamieszczenia ogłoszenia zgłosiły się do tut. Sądu i wykazały 
swoje prawa do przedmiotu postępowania pod rygorem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi, albo praw swoich nie wy-
każe, Sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zostanie ono wykazane.

Ogłoszenie
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. I Ns 164/23 z wnio-

sku Anny Kowal i Wojciecha Marcisza postępowanie o stwierdzenie za-
siedzenia  położonej w Białce tatrzańskiej nieruchomości stanowią-
cej działki ewidencyjne nr 1611/24, 1630/57, 1572/52, 1572/57, 
1572/59, 1670/32,1670/35,1670/59, 1630/65, 1571/23, 1570/26, 
1670/51, 1670/40, 1550/24, 1550/19 i 1571/28 objętych AWz wy-
danym przez Naczelnika Gminy Bukowina Tatrzańska w dniu 15 mar-
ca 1982 r. Nr 377/BT/82, gdzie jako nabywcę wskazano Anielę mrow-
cę z domu mąkę córkę wojciecha i Antoniny.

Sąd wzywa następców prawnych Anieli Mrowcy z domu Mąki cór-
ki Wojciecha i Antoniny oraz wszystkie osoby zainteresowane, aby w ter-
minie 3 miesięcy od daty zamieszczenia ogłoszenia zgłosiły się do tut. 
Sądu i wykazały swoje prawa do przedmiotu postępowania pod rygo-
rem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi, albo praw swoich nie wyka-
że, Sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zostanie ono wykazane.
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u Lokal usługowy 36m2 do wynajęcia 
w centrum Poronina. +48886867989

kupno

u Skupujemy nieruchomości za go-
tówkę działka, dom, mieszkanie. POD-
HALE. +48 600 404 554 grz.wicik@
gmail.com
u KUPIĘ działkę, dom, mieszka-
nie - 513 835 301
u Kupię działkę budowlaną/rolno-
budowlaną,Tel. 691457925

sprzedaż

u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko 
centrum. DOMATOR 665 105 040 
u Zakopane sprzedam wydzielone 
udziały w kamienicy na Krupówkach. 
tel 660797241 b12.pl.
u Zakopane - CENTRUM NOWE 
APARTAMENTY Z GARAŻEM POD-
ZIEMNYM. DOMATOR 665105040 
u POLE - 1.6 HA i 42 AR. 505 429 
375.
u Zakopane - DOM na ulicy Grun-
waldzkiej. 660 797 241
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BU-
DOWLANA 1200m2, cena 670000zł. 
DOMATOR. 665105040
u Działka pow. 41ar do zabudowy 
położona w Lipnicy Wielkiej pod Babią 
Górą. 603071487, 609325040.
u Zakopane -sprzedam dom na ulicy 
Stachonie 660797241 b12.pl.
u Las z drzewostanem pow. 41ar 
w Lipnicy Wielkiej 603071487, 
609325040.
u APARTAMENT Za Strugiem, Za-
kopane - 607 506 428.

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Za-
kopane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 
601 464 133 

sPRZeDaŻ
budowlane

u DESKI ŚWIERKOWE, dł. 5 m, gr. 
53 mm. DRZEWO OPAŁOWE BUK. 
660 079 941.

u Sprzedam DREWNO OPAŁOWE, 
DESKI MODRZEW ŚWIERK, SOSNA. 
698 125 795 
u Sprzedam KANTÓWKĘ, KRO-
KWIE, DESKI, GONTY i OPAŁ - 788 
344 233.

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NA-
ZIEMNA, TELEWIZORY, INTERNET, 
KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, MON-
TAŻ, SERWIS INSTALACJE INDYWI-
DUALNE i ZBIORCZE. Tel: 603 055 
556, 18 207 42 27 
maszyny, narzędzia
u PRASA KRONE - 889 198 066
u Kupię PRZYCZEPY ZBIERAJĄCE, 
mogą być do remontu. 608 575 923

u Sprzedam NOWE TRAKI DO 
PRZECIERANIA DREWNA - stacjo-
narne i mobilne, hydrauliczne - 504 
781 522.
u OGRABOWARKA TAŚMOWA. 
664 356 867 
u KOSIARKA ROTACYJNA, SIEW-
NIK DO NAWOZÓW, ZETORY. 605 
306 294.

różne
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjo-
natów 510 557 980
u Profesjonalne oświetlenie LED Bu-
dynków 510 557 980
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO 
BACÓWEK - 510 557 980

u GARAŻE BLASZANE, HALE, 
KOJCE DLA PSÓW. MONTAŻ GRA-
TIS. PRODUCENT 183321404, 
696753588, WWW.ROBSTAL.PL 
u Bale 13szt. Chłodnia na mleko 
300l. 796869443
u OPAŁ SUCHY. 609 053 978 
u Sprzedam bale z sianoki-
szonką zeszłoroczne.Więcej info 
tel.536955255. 536955255 zbyszek-
maruszyna@interia.eu 
u Suche drewno opałowe. 
784137761
u LED do kostki brukowej na wy-
miar, 510557980
u Proponujemy ZBOŻA, KUKURY-
DZĘ, ZIEMNIAKI. Dowóz gratis! 512 
450 429.
u ROWER TRZYKOŁOWY. 604 
420 207 

zwierzęta
u Sprzedam JAGNIĘTA. 
696825966.

u Sprzedam KROWY całe stado za-
chowawcze, nadające się do programu 
5-letniego. 601 33 70 31.
u OWCZARKI PODHALAŃSKIE. 
508 950 884 

u KROWY. 514 161 264  
u Sprzedam jałówkę cielną 5 miesię-
cy miejscowość Chyżne. 602 267 867
u Sprzedam zdrowe, zadbane cielicz-
ki. Wiek od dwóch tygodni do miesią-
ca. 508758246

u ŚWINIE Z WŁASNEGO CHO-
WU. tel. 503 456 874
u JAGNIĘTA piękne sprzedam. 607 
658 306.
u ŚWINIE duże. 696 965 695 
u 5 młodych owiec. 502237542 

u Dwa BYCZKI. JAGNIĘTA GÓR-
SKIE. 508 670 105.
u KROWA WYSOKOCIELNA. 664 
356 867
u KROWĘ CIELNĄ. 791 414 483 
u Młoda KROWA biało-czerwona, 
wycielona. 18 265 11 46.
u JAŁÓWKI. 791 635 747 
u OWCE KAMERUŃSKIE Z JA-
GNIĘTAMI. 602 152 568.
u SPRZEDAM KROWĘ CIELNĄ, 
MŁODĄ JAŁÓWKĘ WYSOKOCIEL-
NĄ. 504 746 420 
u SPRZEDAM BYDŁO. 880 296 
292 

KUPNO
u KUPIĘ STARE GÓRALSKIE 
SPÓDNICE, CHUSTKI (w złotej nit-
ce), DALINKI, SZTOFKI. 573 321 
730. 

u SKUP STARYCH SPAWAREK. 
536269912.

MOTORYZACJA
kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ 
LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 
600225631.

sprzedaż

u VOLVO XC90, r. 2005, 4x4, napę-
dy sprawne - 502 488 013

RóŻne
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - do-
jazd do klienta. 536269912. 

MATRYMONIALNE
u PAN POZNA MIŁĄ, WOLNĄ PA-
NIĄ w wieku 25-41. Gotową na zwią-
zek i przygodę życia. 697 084 367

UsŁUgi
budowlane

u SZPACHLOWANIE, MALOWA-
NIE, REGIPSY. 508 950 884  

u Tynki maszynowe wykonam. 
698197928
u TYNKI MASZYNOWE I TRA-
DYCYJNE NA PIASKU KWARCO-
WYM, WYLEWKI MASZYNOWE, 
507581818.
u REMONTY I WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ KRÓTKIE TERMINY GWA-
RANCJA NA WYKONANE ROBOTY. 
602839607
u HYDRAULIK, OGRZEWANIE 
PODŁOGOWE, INSTALACJE - WOL-
NE TERMINY - 728 247 495.
u DOCIEPLANIE STYROPIA-
NEM - 606433864
u TYNKI TRADYCJNE RĘCZNE 
CEMENTOWO-WAPIENNE, ZACIE-
RANE PIASKIEM KWARCOWYM. 
696 688 324.
u MALOWANIE WNĘTRZ TRA-
DYCYJNE, NATRYSKOWE (do 1000 
m2/dzień), TYNKI DEKORACYJNE, 
GŁADZIE - 660921810.
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA 
MATERIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. 
ATRAKCYJNE CENY. 507581818 

30zapraszamy do biur og³oszeń:

zakopane, ul. krupówki 54 
noWY TaRG, Rynek 11

OGŁOSZeNiA DROBNe

PRACA
dam

u Zatrudnię pracowników ogólno-
budowlanych do dociepleń, budów od 
podstaw i wykończeń. Zakopane i oko-
lice. 500160574
u Piekarnia - cukiernia w Zakopa-
nem zatrudni PRZEDSTAWICIELA 
HANDLOWEGO. 604 102 804, 602 
285 793.
u SPRZĄTANIE APARTAMEN-
TÓW, prawo jazdy, 791 353 569 
u Zatrudnię TYNKARZA I PO-
MOCNIKA przy tynkach maszyno-
wych. 730 39 73 01.
u Kucharz al’a carte- Restauracja 
Górska w Białce Tatrzańskiej Do uzu-
pełnienia zespołu poszukujemy oso-
by na stanowisko: KUCHARZ. Oferta 
pracy dla kucharza z doświadczeniem 
zawodowym. Praca na stałe, bardzo 
dobre warunki pracy. Więcej informa-
cji pod nr. 518 259 536 rest.gorska@
gmail.com www.restauracjagorska.pl
u Zatrudnię panią do gotowania w 
niewielkim pensjonacie w Bukowinie 
Tatrz. 789-111-300
u NIEMCY - PODATKI, RODZIN-
NE, TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u Piekarnia w Zakopanem zatrud-
ni KIEROWCĘ. Dobre warunki pracy. 
604 102 804, 602 285 793.

u Piekarnia - cukiernia w Zakopanem 
zatrudni EKSPEDIENTKĘ/-A. 604 102 
804, 602 285 793.
u PENSJONAT „Willa Park” W 
CENTRUM ZAKOPANEGO ZA-
TRUDNI OSOBĘ DO SPRZĄTANIA 
I RZYGOTOWYWANIA ŚNIADAŃ. 
509 578 689.
u EURO LABORA RACIBÓRZ – 
AUSTRIA, NIEMCY, HOLANDIA, 
SZWAJCARIA - JUŻ OD 12 LAT PO-
MAGAMY ZNALEŹĆ NAJLEPSZĄ 
PRACĘ! ZADZWOŃ: 32/417 20 
56; PRACA@EURO-LABORA.COM; 
WWW.EURO-LABORA.COM (cert 
nr 14601).
u Pensjonat w Zakopanem zatrudni 
POKOJOWE - 666378357
u Zatrudnię piekarza w Piekarni w 
Łapszach Niżnych. 601086310

BIURA 

RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE - DO-
RADZTWO PRAWNE - PEŁNY ZA-
KRES ORAZ SZKOLENIA BHP I 
PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZY-
STĘPNE CENY - UL. STOLARCZY-
KA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

KANCELARIE 

PRAWNE
u Kancelaria Prawna TatraLEX 
świadczy usługi doradztwa prawnego, 
mediacji, reprezentacji przed urzędami 
i sądami oraz udziela wsparcia przy roz-
wiązywaniu sporów. Rzetelność, pouf-
ność i dostępność cenowa gwaranto-
wane. Deutsch, русский, english. 
Usługi zdalne oraz u Klienta. Kontakt: 
kancelaria@tatralex.pl, +48 500-372-
428.

nieRUchoMości
pośrednictwo

u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARO-
DOWE BIURO NIERUCHOMOŚCI. 
ZAKOPANE 182073773, NOWY 
TARG, 182755541, KRAKÓW. www.
remax-polska.pl/duo
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-
KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 
5 600223020, 609999989 www.vega.
biz.pl 
u DOMATOR - BIURO NIERU-
CHOMOŚCI - Zakopane. 665105040, 
www.domator-nieruchomosci.pl 
u PANORAMA Nieruchomości Za-
kopane, ul. Zamoyskiego 20a. tel.504 
331 188, Zapraszamy do współpracy. 
u VisitZakopane - NIERUCHO-
MOŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 
600494949. 
u PROFESJONALNE ADMINI-
STROWANIE/ZARZĄDZANIE NIE-
RUCHOMOŚCIAMI - licencja TATRA-
DOMUS Hubicki Oskar. Kilkunastolet-
nie doświadczenie. oskarhubicki@ta-
tra-domus.com, tel. 889189154 
u Biuro Nieruchomości TRZY KO-
RONY - Monika Mastalska, licencja 
nr6224, SZCZAWNICA, Główna 28, 
Galeria Centrum II p. 182622708, 
607282401, www.nieruchomo-
ści.018.pl, e-mail: biuro@nieruchomo-
ści.018.pl 
u PERFECT NIERUCHOMO-
ŚCI ul. Kościuszki 8 Zakopane, tel. 
600820576, 886896759 www.per-
fect-nieruchomosci.pl 
u BESTATE Nieruchomości Za-
kopane Wielka Krokiew-Czecha 1. 
www.bestate.com.pl/zakopane + 48 
506131463
u CHATA POD TATRAMI - nieru-
chomości, Kościelisko, ul. Mocarni 26, 
606 701 770, 660 503 770, www.nie-
ruchomoscizakopane.com.pl 

wynajem

u APARTAMENT do wynajęcia, 
70 m2, Zakopane Krzeptówki - dla 2 
osób - 502 488 013.
u Poszukuje parkingu do dzierżawy. 
692001268

olej opałowy
ekoterm plus

paliwa orlen

nowy targ

ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakopane

ul. Żeromskiego (COS)
tel. 18 20 614 71

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOmUNAlNyCH
 - W KOszACH O POJ.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWlANyCH
 - PORemONTOWyCH
 - INNyCH

l WyNAJem KONTeNeRÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

sTUDNIe  
GłĘBINOWe
system szwedzki, w 1 dzień

moŻlIwoŚć PRojEktów

PomPy CIEPłA

oDwIERty  
DO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

Bar Rumcajs
w Nowym Targu 

zatrudni:

l KUCHARZA/KĘ

l POMOC KUCHENNĄ
    z doświadczeniem

l PANIĄ DO PRODUKCJI 
  PIEROGÓW

Więcej informacji pod nr. tel.

603 055 521
(Nie odpisujemy na sms)

sKUP złOmU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
UżyWANyCH
Tel. 18 26 637 50

ZłomowAnIE 
POJAzDÓW

WłAsNy TRANsPORT 

FIRmA  
HOTelARsKA

szuka  
do wynajęcia

PeNsJONATÓW 
APARTAmeNTÓW

Tel. 502 740 130

sKUP 
AUT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

NAJlePsze CeNy

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738NAGROBKI, 

GROBOWCe

KOmINKI

PARAPeTy, 
sCHODy

BlATy

Tel. 601 958 378

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18
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u MALOWANIE DACHÓW, ELE-
WACJI. Wieloletnia praktyka, dobór 
materiałów. 338730601, 602882325 
www.maluty.com.pl
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u OTYNKUJĘ DOM metodą trady-
cyjną. 796 009 897.
u Witam. Roboty ziemne, usługi 
koparką. 889990187 wiesieknajbor-
czyk553@gmail.com
u FLIZOWANIE, REMONTY, WY-
KOŃCZENIA. 882080371.
u TYNKI MASZYNOWE. 604 857 
880.
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, 
ELEWACJE. 886 561 404.
u PRZYŁĄCZA GAZU - 728 247 
495
u KAMIENIARSTWO, OBKŁADKA 
KAMIENIEM: PIWNIC, TARASÓW, 
SCHODÓW, PODMURÓWEK itp. 
696 688 324.
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNO-
WE. PROFESJONALNIE, TANIO. 
606433864.
u MALOWANIE DACHÓW- Elewa-
cji-Papowanie-Wieloletnia praktyka-
Konkurencyjne ceny. 607 409 146 mal-
budJT@interia.pl
u WYKONUJĘ PRZEGLĄDY IN-
STALACJI GAZOWEJ, KOTŁOWNI I 
WENTYLACJI MECHANICZNEJ. 608 
030 105 
u HYDRAULIK - 732 632 120.
u REMONTY I WYKOŃCZENIA 
od A do Z. 572624414.
u Malowanie dachów. 668266881
u USŁUGI MINIKOPARKĄ 2.5 
TONY - 722 307 227.
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, FA-
SADY. 731 330 906.
u KAMIENIARSTWO. 882080371.
u Izolacje i zabudowy poddaszy. 513 
744 173
u KAMIENIARSTWO, ELEWACJE, 
OGRODZENIA - WSZYSTKO Z KA-
MIENIA. 509 169 590. 
u WYPOŻYCZALNA SPRZĘTU 
BUDOWLANEGO - 604 503 802.
u ADAPTACJA PODDASZY, OCIE-
PLENIA WEŁNĄ MINERALNĄ, SUFI-
TY PODWIESZANE, ZABUDOWY 
GK, WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 
660 079 941.
u USŁUGI REMONTOWO-BU-
DOWLANE, DOMY OD PODSTAW, 
POKRYCIA DACHOWE, SZALUNKI 
STROPOWE. 693 206 403.
u ROBOTY ZIEMNE - 604 503 802.
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNO-
WE, CEMENTOWO-GIPSOWO-WA-
PIENNE, TRADYCYJNE. ZACIERA-
NIE MECHANICZNE. 513 851 780, 
18 26 598 80. 
u Malowanie Elewacji. 668266881
u OGRODZENIA, www.hajduko-
wie.pl. 692 069 284. 
u REMONTY I WYKOŃCZENIA. 
660 079 941.
u USŁUGI BLACHARSKO-DEKAR-
SKIE, KRYCIE I PRZEKRYCIA DA-
CHÓW, KOMINY, BALKONY, RYN-
NY, GZYMSY, FASADY. 889 388 484.
u USŁUGI REMONTOWO-BU-
DOWLANE, ŁAZIENKI, ZABUDO-
WY, ADAPTACJA PODDASZY, RE-
MONTY, DOCIEPLENIA BUDYN-
KÓW, FASADY. 693 206 403.
u ŁAZIENKI - 728 247 495.
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIA-
ŁEGO KWARCU, POD MALOWA-
NIE - ATRAKCYJNA CENA, WYLEW-
KI MASZYNOWE. 665719051. 

u BUDOWY DOMÓW OD POD-
STAW ORAZ WIĘŹBY DACHOWE 
WRAZ Z POKRYCIEM. 572624414.

inne

u Profesjonalne mycie kostki bruko-
wej Zakopane Nowy Trag Rabka faktu-
ra vat. 794277005 kostka.rabka@op.pl

u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWAL-
CZANIA OWADÓW I GRYZONI. 18 
20 63 868 w.21, 602 229658 
u WYMIANA KOPCIUCHA - 728 
247 495
u ZŁOTA RĄCZKA - 728 247 495.
u WYCINKA, PRZYCINKA 
DRZEW W TRUDNYCH WARUN-
KACH - 691 317 098.
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z za-
łożeniami GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 
868 w.21, 602 229 658

u DROBNE PRACE PILAR-
SKIE - 661 861 653.
u „MĄŻ NA GODZINY” - 728 247 
495.
u Mycie Dachów , Elewacji. 
668266881
u Naprawa laptopów. 661621937
u PRZYCINANIE DRZEW I PRACE 
W LESIE - 505 998 546.
u CZYSZCZENIE DYWANÓW, 
WYKŁADZINY, TAPICERKI. OZO-
NOWANIE. ZAKOPANE i okolice. 
536 212 505.
u PROFESJONALNA WYCINKA 
DRZEW, GAŁĘZI Z PODNOŚNIKA I 
Z UŻYCIEM LINY. 889 105 476  

tŁUMacZenia
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZY-
KA NIEMIECKIEGO - mgr Magdalena 
Rysula. Zakopane, Pod Lipkami 10. tel. 
18 20 17 239, 602 632 368.
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. 
N. Targ, Rynek 11. 182661033, 
502279748. 

NAUKA
u NATIVE SPEAKER - JĘZYK AN-
GIELSKI - nauka face to face lub onli-
ne, PRZYGOTOWANIE DO MATU-
RY - Zakopane, okolice - 605 069 173

PRALNIA CHEMICZNA  

�ZAWRAT�
ul. Ks. Stolarczyka 12 
(przy Urzêdzie Pracy)   

34-500 Zakopane

tel. 501 788 640

sZyBKo
tanio

BeZPiecZnie

ASTRUM
Nowy Targ, ul. Długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

TERMINALE  
PłATNICZE

KASY FISKALNE
Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.
Podpis elektroniczny  
SERWIS lAPTOPóW 

USłUGI  
INFORMATYCZNE

Ogłoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu I Wydział Cywilny pod sygn. akt I Ns 1079/23 toczy się po-

stępowanie z wniosku Małgorzaty Węglarz i Władysława Węglarz o zasiedzenie własności nieruchomo-
ści stanowiących: działki ewid. nr 180 i 181 o łącznej pow. 1,8299 ha (powst. z pgr.I.kat. 62/1 z KW 
nr NS1T/00021801/2), działki ewid. nr 4701 (powst. z pgr.I.kat. 5916/6 z lwh 361) i 4700 (powst. z pgr.I-
.kat 5916/4 i cz. 5916/7 z lwh 361) i 4776 (powst. z pgr.I.kat. 5851/9, , 5851/10 i pgr.I.kat. 5851/11 z lwh 
361) o łącznej powierzchni 0,2609 ha, działki ewid. nr 1185 (powst. z pgr.I.kat. 5944/5, cz. 5944/1 z lwh 
68) i 1195 (powst. z cz. pgr.I.kat. 5925 i cz. 5925/3 z lwh 361) o łącznej pow. 0,1496 ha, działkę ewid. 
4807 o pow. 0,2002 ha (powst. z pgr.I.kat. 5814/5 z KW NS1T/00021377/0, pgr.I.kat. 5815, 5825, cz. 
5824/1 i 5824/2 z lwh 361), położone w Szczawnicy.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, a zwłaszcza następców prawnych Jędrzeja Węglarz, Anny 
z Węglarzów Ciesielkowej, Jakuba Ciesielki, Jana Szczepaniaka, Piotra Hurkałą, Maryanny Szczepania-
kówny, Jana Szczepaniaka, s. Józefa i Jadwigi, aby w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili 
się i udowodnili swoje prawa do wskazanych nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie zostaną oni po-
minięci w toczącym się postępowaniu.

eprasa.pl 2a5ea725f8
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Czyszczoń, Rapacz, Wnękowicz, Aksamit, Pa-
nek, Sumara.

Granit: Gogola - Kiernoziak, Dzierżęga, 
M. Sarna, Gryglak, P. Sarna, Maryniarczyk, Wo-
jeński, Gnida, Szyszka, Waksmański, ponadto: 
Matoniak, Mirga, Wojtanek, Michalski, Wak-
smundzki.

GkS Łapsze niżne - Skalni zaskale 
2:2 (1:0)

Bramki: Jandura 37 rzut karny, J. Jamruz 
68 - Kasperek 65, 2:2   Łukaszczyk 90.

GkS Łapsze niżne: W. Jamróz - G. Fąk, 
Kromka, Kuruc, Bogaczyk (60 Kubasek), Ko-
walczyk, J. Jamróz, Labuda, Mateusz Chmiel (9 
P. Jandura, 89 Topór), Szewczyk (89 Szczepa-
niak), Marek Chmiel.

Skalni: Sowa - K. Chorążak, Gacek (60 J. 
Chorążak), Truty (80 Waliczek), Topór, Luber-
da, Łęczycki, Sternal (46 Kasperek), Józefczak, 
Lubelski (70 Mrugała), Łukaszczyk.

ap Wis³a Czarny Dunajec - Jarmuta 
Szczawnica 4:0 (2:0)

Bramki: Krupa 13, Miętus 30, Zatłoka 
56,W. Madziar 83.

ap Wis³a: Guzik - Bukowski (75  D. Ma-
dziar), Miętus, Kozak, Krupa (65 Ksawery Ka-
miński), Kalata (65 Pazdurkiewicz), A. Kamiń-
ski (75 W. Madziar), Zatłoka (65 Kamil Kamiń-
ski) Haberny (70 Kęsek), Szwajnos (70 M. Ma-
dziar), Diaz Jaramillo.

Jarmuta: Truchoń - Magda (60 Janosz), 
Buriak, Tylniak, Mikołajczyk, Piletskyi, Kuzmen-
ko, Hemba, Styrylski (80 Chlebek), Wolski, Ku-
bowicz.

Czarni Czarny Dunajec - Bór Dębno 
1:1 (0:0)

Bramki: Kulman 70 - Brynczka 54.
Czarni: Slesarchuk - Strączek, Wiśniewski, 

Madziar, Cikowski, Krzysiak, Zięba, Obrochta, 
Wesołowski, Stopka-Studencki, Marusarz, po-
nadto: Kulman, Pająk, Toczek, Stopka, A. Sto-
łowski, M. Stołowski, Bukowski.

Bór: Pyrek - Potoczak, Gąsiorek, Kucharski, 
Brynczka, iglar, Potoczak, Grzywnowicz, Szlem-
barski, M. Guroś, Dutkiewicz, ponadto: Klame-
rus, Janczy, Zoń, K. Guroś, Kudasik, Haręza.

W następnej 17. kolejce
20.04: Orawa - Łapsze Niżne 17, Skal-

ni - KS Zakopane 17. 21.04: Lokomotiv - AP Wi-
sła 16, Bór - Jarmuta 18, Lubań ii/Zapora - Czar-
ni 11, Wierchy - Granit 13, Przełęcz - Dunajec 17.

zk

HOKEJ

PiŁKa noŻna. A klasa

KARATE

1. orawa Jab³onka  16  37  58-13
2. Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce 
  16  37  49-19
3. ap Wis³a Cz. Dunajec  16  36  58-30
4. Bór Dębno  16  34  42-23 
5. Czarni Cz. Dunajec  16  29  56-34
6. Skalni zaskala  16  28  46-41
7. Wierchy Lasek  16  20  31-40
8. kS zakopane  16  19  27-33 
9. prze³ęcz Łopuszna  16  19  29-36 
10. Granit Czarna Góra  16  18  33-39 
11. GkS Łapsze niżne  16  17  27-52
12. Lokomotiv Chabówka 16  15  39-59
13. Jarmuta Szczawnica  16  10  19-50
14. Dunajec ostrowsko  16  6  21-66

nowotarżanie nie mieli sobie  
równych w turnieju finałowym,  
rozegranym w Bytomiu.

Po raz 14. hokeiści old Boys Podhale  
mistrzem Polski!

Mistrzowska drużyna Old Boys Podhale

Dziewięcioosobowa za³oga  
Tatrzańskiego klubu karate - zakopane 
przywiozła na Podhale kolejne trofea, 
tym razem z Dzierżoniowa.

W
sobotę szóstego kwietnia dziewię-
cioosobowa reprezentacja Tatrzań-
skiego Klubu Karate - Zakopane 

wzięła udział w Vii Memoriale Masutasu Oy-
amy w Dzierżoniowie. Dla niektórych był to de-
biut na ogólnopolskich zawodach. Załoga przy-
wiozła z zawodów siedem medali.

- Jesteśmy szczególnie dumni z udane-
go debiutu naszych najmłodszych zawodni-
czek. ich występ zakończył się pełnym sukce-
sem - podkreśla trener Grzegorz Popiołek, któ-
ry był też jednym z sędziów ogólnopolskich za-
wodów. 

W starszej grupie Aleksandra Banak zde-
klasowała swoje rywalki, wygrywając wszyst-
kie walki przed czasem lub przez pół punk-
tu wazami.

- Bardzo dobry debiut Aleksandry w tak 

prestiżowych zawodach. Świetnie wykonała 
swoją pracę, stosując założoną wcześniej takty-
kę walki. Brawo Ola - dodaje Grzegorz Popiołek.

Cieszy się też z występu emilii Zielńskiej, 
która startowała w kumite młodziczek. Stoczy-
ła dwa pojedynki, w których pokazała serce do 
walki i charakter. Trener podkreśla, gratulując, 
że zawodniczka ma bardzo duży potencjał, któ-
ry może procentować w przyszłości.

Nieco mniej szczęścia miała dwójka za-
wodników. Maria Korczak z powodu trwającej 
kontuzji wystartowała wyłącznie w kata, zaj-
mując punktowane miejsce tuż za podium. Na-
tomiast Bartosz Banak wystąpił w kumite ju-
niorów młodszych, lecz w pierwszym starciu 
uległ przeciwnikowi.

- Kolejne wyzwanie już za tydzień - zazna-
cza sensei Grzegorz Popiołek, dziękując orga-
nizatorom za gościnę i dobrą organizację za-
wodów.

- Gratulujemy wszystkim zawodnikom 
udanego startu. Dziękujemy prezesowi naszego 
klubu Piotrowi Zielińskiemu za pomoc i wspar-

Super debiuty na matach

Ca³a drużyna po dekoracji w Dzierżoniowie

Porażka rezerw Lubania Maniowy/Zapory Kluszkowce w poprzedniej kolejce u siebie z Łapszami Niżnymi była mega sensacją. 
Były lider podhalańskiej A klasy odbił to sobie na zakopiańczykach, wygrywając na sztucznej trawie zakopiańskiego COS-u 5:1.

odbili sobie na zakopiańczykach

cie w organizacji wyjazdu oraz za wspaniałe se-
kundowanie naszym zawodnikom. Serdeczne 
podziękowania firmie Papi Service za wspar-
cie Tatrzańskiego Klubu Karate Kyokushin pod-
czas wyjazdu na zawody - podsumowuje sen-
sei Grzegorz Popiołek.

Medaliści
W najm³odszych konkurencjach kumite 

dziewcząt -25 kg, 8-9 lat:
Alexandra Hanusiak - 1. miejsce w kumite
Zofia Urbaś - 2. miejsce w kumite
Julia Siepak - 3. miejsce w kumite

W konkurencji kumite dziewcząt  
+25 kg, 8-9 lat:

Hanna Kamińska - 3. miejsce w kumite
zuzanna Dudzik - 3. miejsce w kumite

W konkurencji kumite dziewcząt  
+35 kg, 10-11 lat:

Aleksandra Banak - 1. miejsce w kumite
W konkurencji kumite m³odziczek  

12-13 lat, +40 kg:
emilia zielińska - 3. miejsce w kumite

rav

Z wycięstwo drużyny gości ani przez mo-

ment nie było zagrożone. Nic to nie zmie-

niło w układzie tabeli, bowiem Orawa Ja-

błonka też bez problemu wygrała z Dunajcem 
w Ostrowsku, a AP Wisła Czarny Dunajec rów-

nie gładko zwyciężyła Jarmutę Szczawnica.
Tylko w bezpośrednim spotkaniu innych 

drużyn czołówki Czarnych Czarny Dunajec 
z Borem Dębno padł remis. Tym sposobem ta-

bela na górze ani drgnęła. Poza wymienionymi 
drużynami czołówki reszta walczy o ligowy byt.

Klęskę w inauguracyjnym spotkaniu z Ora-

wą powetowały sobie Wierchy Lasek, gromiąc 
Przełęcz Łopuszną 6:2. W tym spotkaniu nieby-

wałą skutecznością popisał się napastnik Wier-
chów Mateusz Włodarczyk, zdobywca aż pię-

ciu goli. Niezależnie od klasy rozgrywek, to wy-

czyn godny zauważenia.

Dobrą passę na wiosnę kontynuują Łapsze 
Niżne, które po wygranej z Lubaniem ii/ Zaporą 
zremisowały z innym czołowym zespołem Skal-
nymi Zaskale. Tabela na dole też nie uległa istot-
nym zmianom, ale bardzo się spłaszczyła, co 
zapowiada zażartą walkę o pozostanie w lidze.  

KS Zakopane - Lubań II Zapora 1:5  
(0:4)

Bramki: Karpiel 67 - Franczak 22, Bałos 
35 rzut karny, M. Sikora 36,   Czajkowski 43, 
M. Sikora 60.

kS zakopane: Kozioł - Pawlik (46 Celej), 

Karpiel, Pałka, Cudzich (46 M. Wójt), Maru-
sarz, Borzęcki (46 Szczygieł), Bogdanowicz (46 
K. Łojas), J. Wójt (61 S. Łojas), Polak (46 Dem-
chenko), Bukowski (46 Franosz).

Lubań II/ Zapora: J. Sikora (73 Nazaren-
ko) - Jazgar, M. Sikora, Pątko, Hagowski, Fran-
czak (73 Gorlicki), Czajkowski, Florek (73 Jan-
dura), Bałos, Ostachowski (61 Słowik), Leśnic-
ki (55 Budz).

Dopóki zakopiańczycy grali uważnie, do-
trzymywali kroku bardziej doświadczonym go-
ściom. W 22. min. błąd popełnili do spółki bram-
karz ze stoperem i Franczak z 10 metrów wpa-
kował futbolówkę pod poprzeczkę. Od tego 
momentu wszystko się w poczynaniach gospo-
darzy posypało.

Drugi gol padł z rzutu karnego, mocno 
kwestionowanego przez gospodarzy, ale ko-
lejne dwa trafienia goście zdobyli po niezdar-
nej grze obrońców KS Zakopane.

Na drugą połowę trener KS Zakopane 
Adam Gubała wpuścił na sztuczną murawę 
zakopiańskiego COS-u siedmiu nowych gra-
czy. Z początku niewiele to pomogło, bo go-
ście podwyższyli na 5:0. Gospodarze odpowie-
dzieli honorowym trafieniem Karpiela w sytu-
acji sam na sam. Dysproporcji w możliwościach 
i umiejętnościach nie dało się jednak zniwelo-
wać.  

Wierchy Lasek - Przełęcz Łopuszna 
6:2 (3:1)

Bramki: Włodarczyk 20, 38, 71, 76, 78, 

Żółtek 30 - J. Chowaniec 37, P. Chowaniec 83 
rzut karny.

Wierchy: J. Nykaza (65 M. Truty) - Trzo-
niec, Gał, M. Plewa, Kołodziejczyk (60 M. Ja-
róg), T. Truty, D. Jaróg (65 M. Duda), Bocheń-
ski, Żółtek (46 G. Plewa), Włodarczyk, K. Duda 
(46 P. Krupa).

prze³ęcz: D. Klamerus - M. Chmielak, J. 
Chowaniec, W. Chowaniec, A. Chmielak, P. Cho-
waniec, T. Ligęza, M. Ligęza, Wróbel (80 K. Cho-
waniec), P. Kamoń (80 A. Klamerus), D. Chmie-
lak (65 J. Kamoń).

Dunajec ostrowsko - orawa 
Jab³onka 1:4 (0:0)

Bramki: Czubernat 76 - i. Zahora 62, 65, 
Męderak 80 rzut karny, D. Bełciak 70.

Dunajec: Wcisło - Targosz (75 Trebunia), 
Kołodziejczyk, M. Jurkowski, Sarna, Gogo-
la, Czubernat, Ludzia (7 Skołuba, 46 Siepak), 
Da Silva ederson (77Santos), K. Jurkowski, Sral.

orawa: Majkut (84 K. Sikora) - Skoczyk, 
M. Bełciak, Dworszczak (73 K. Zahora), Brzą-
kała, Męderak (84 Krzysiak), D. Bełciak (84 Jo-
niak), Bałos (73 Kostenko), Smutek, Styruła, Ba-
sisty (60 i. Zahora).

Lokomotiv Chabówka - Granit 
Czarna Góra 2:0 (2:0)

Bramki: Sularz 15, Pazdur 25 rzut karny.
Lokomotiv: Polaniak - Miśkowiec, Łu-

kaszka, Pazdur, Smętek, Nawara, Macioł, Su-
larz, P. Czyszczoń, Pyka, Wojtyczko, ponadto: T. 

Fot.: ryszard Bielak

T o była 22. już edycja MP Old Boys. 
Po raz 14. tytuł mistrza Polski trafił 
w ręce hokeistów spod znaku „Sza-
rotki”.

Nowotarżanie fazę grupową 
przebrnęli jak burza, ogrywając kolejno druży-
ny z Tychów (6:1), Bydgoszczy (8:0), Sosnow-
ca (7:3) i Bytomia (4:1). Taki bilans dał im, rzecz 
jasna, przepustkę do finału.

W nim „Szarotki” mierzyły się z Old Bojami 
z Oświęcimia. Mieliśmy więc powtórkę z zeszło-
rocznych mistrzostw i to niemal stuprocento-
wą. Tak jak wtedy, w regulaminowym czasie gry 
nowotarżanie roztrwonili dwubramkowe pro-
wadzenie i po 40 minutach mieliśmy remis 2:2. 
W serii rzutów karnych Podhalanie przechylili 

jednak szalę zwycięstwa, a autorem decydują-
cego trafienia był Zdzisław Zaręba.

indywidualne wyróżnienie trafiło do Dariu-
sza Gruszki, który wygrał klasyfikację dla naj-
lepszego strzelca.

Skład mistrzowskiej drużyny Old Boys: Da-
wid Gruszka, Gabriel Samolej - Bartłomiej Pio-
trowski, Bartosz iskrzycki, Michał Piotrowski, 
Zdzisław Zaręba, Mateusz Malinowski, Andrzej 
Nenko, Mariusz Trzópek, Adam Zych, Tomasz 
Koszarek, Dariusz Gruszka - Paweł Gil, Robert 
Sięka, Łukasz Gil, Krzysztof Zapała, Tomasz Jęk-
ner - Janusz Mizera, Mateusz Leśniowski, To-
masz Watychowicz, Szymon Pohrebny. Trene-
rzy: Józef Batkiewicz i Jacek Kubowicz, kierow-
nicy Paweł Zych oraz Ryszard Bielak.

mz
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Biegi PRZeŁaJoWe

Mecz pomiędzy Lubaniem Tylmanowa 
a Jordanem Jordanów, zapowiadający się 
jako hit kolejki, okaza³ się 
gorzką pigu³ką dla gospodarzy. 
W konfrontacji z byłym liderem 
tylmanowianie doznali istnej klęski.

W
ynik 8:2 dla Jordana jest pochodną 
głównie katastrofalnej gry defen-
sywnej drużyny Lubania. Ten rezul-

tat dziwi tym bardziej, że gospodarze praktycz-
nie przez cały mecz prowadzili grę, większość 
czasu byli w posiadaniu piłki, a zostali wręcz 
upokorzeni na swoim odnowionym boisku.

Wygrana Jordana wobec „tylko” remisu 
Zawratu w Kamienicy pozwoliła jordanowia-
nom powrócić na fotel lidera.

W tej kolejce dwa podhalańskie kluby Or-
kan i Wiatr w pełni zrehabilitowały się za po-
rażki w inauguracyjnych meczach rundy wio-
sennej. Orkan wręcz zgasił limanowski Płomień, 
wygrywając 6:0.

Bardzo udanie tę rundę rozpoczął Hura-

gan Waksmund, bowiem odniósł drugie z rzę-
du zwycięstwo, pokonując u siebie Babią Górę 
skromnie 1:0, ale trzy punkty pozwoliły wak-

smundzianom pozostać w gronie drużyn sta-
rających się o awans. W praktyce o ten cel wal-
czą tylko zespoły z Podhalańskiego Podokrę-
gu. 

Gorce Kamienica - Zawrat Bukowina 
Tatrzańska 1:1 (0:0) 

Bramki: 0:1 Floryn 53, 1:1 Zięba 68. 
Gorce: Puchal - Faltyn, R. Chlipała, A. Wą-

chała, Kozyra (61 Gagatek), Faron, Kuziel, Ma-
jewski (55 Gromala), Zięba, M. Franczyk, Wier-
cioch

zawrat: Buroń - W. Kuchta, Cudzich, Flo-
ryn, Ustupski, Karpiel, Rzadkosz, Chowaniec, G. 
Grela (46 Zarycki), Gutt, M. Grela.

Lubań Tylmanowa - Jordan Jordanów 
2:8 (1:3) 

Bramki: 0:1 H. Hanusiak 10, 1:1 Zacher 26, 
1:2 Wójciak 33, 1:3 H. Hanusiak 35, 1:4 P. Ba-

chul 57, 1:5 Gancarczyk 78, 2:5 Kołodziej 80, 
2:6 Jochymek 83, 2:7 Gancarczyk 88, 2:8 Gan-
carczyk 90.

Lubań: Podgórski - Pierzchała (46 Koło-
dziej), Ziemianek, Lizoń (80 Bodziarczyk), D. 
Michałczak, Kurnyta (84 Stapkowicz), Adam-
czyk, Gołdyn (84 Matyszok), Noworolnik (75 
Świtecki), Zacher (60 Hebda), H. Michałczak.

Jordan: Teper - Sieg (68 Gorczyca), Tyr-
pa, Moskalski (75 Radoń), Dziadkowiec, Wój-
ciak (68 Wróbel), Gancarczyk, Jochymek (85 
Stasik), Ryś, H. Hanusiak (75 Brzana), P. Bachul.

Trener Lubania Piotr Kwit: - Wynik dla nas 
jest przygnębiający. Opanowała nas dziś ja-

kaś dziwna niemoc. Nie dość że marnowali-
śmy swoje okazje, to popełnialiśmy proste błę-
dy w grze obronnej i stąd taki a nie inny rezul-
tat. Musimy szybko wygumkować ze świado-
mości ten mecz, bo za tydzień czeka nas trud-
ne wyzwanie z Zawratem. 

Trener Jordana Jakub Jeziorski: - Gospo-
darze mogli otworzyć wynik już w 1. minucie, 
ale tego nie zrobili, natomiast my wykazali-
śmy się dobrą skutecznością już do przerwy. 
Po zmianie stron, gdy gospodarze wyszli wy-

soko do obrony, przeprowadziliśmy skuteczne 
kontry, które dały nam grad goli. W meczu Lu-
bań może nawet w 70% posiadał piłkę, ale, jak 
widać, ten element nie jest decydujący o wy-
nikach spotkań.

orkan Raba Wyżna - p³omień 
Limanowa 6:0 (4:0)

Bramki: 1:0 Worwa, 20, 2:0 Traczyk 39 
z rzutu karnego, 3:0 Worwa 41, 4:0 Worwa 42, 
5:0 Pałasz 53, 6:0 Pałasz 63.

orkan: D. Możdżeń - Traczyk, Kasiniak (70 
Trybuła). M. Koza, Saleh (75 Świder), Worwa, 
Lenart (46 Gromczak), Skawski, Pałasz (70 Sz. 
Możdżeń), Polak, Woś (60 Firek).

p³omień: Golonka - Wąsowicz, Malec, 
Ślusarczyk, Wydra, Ryś, Domiter, Załupski (76 
Myszka), Wyżycki, Łątka, K. Koza.

Trener Orkana Szymon Krzysztoń: - Wy-
nik bardzo dla nas korzystny, w pełni odzwier-
ciedla to, co działo się na boisku. Byliśmy w tym 
spotkaniu zespołem zdecydowanie lepszym. 
W pierwszej połowie goście jeszcze na naszym 
tle jakoś sobie radzili, ale w drugiej odsłonie tego 
spotkania piłkarze Płomienia rzadko przekra-
czali środkową linię boiska. Bronili się głównie 
w swoim polu karnym.

Huragan Waksmund - Babia Góra 
Lipnica Wielka 1:0 (0:0) 

Bramka: 1:0 Kawula 53.
Huragan: G. Antolak - Jurzec, Stawicki (89 

Bibro), Pragnący, Mucha, Chmielak, R. Antolak, 
Siuta, Mlak, Chowaniec (65 Jandura), Kawula.

Babia Góra: Kobroń - Śliwiński, Paczebut, 
Stopiak, Gromczak, Jagielski, W. Szczerba, An-
droszczuk, Da Silva, Lach, Janczyk.

Trener Huraganu Radosław Antolak: - To 
był bardzo trudny dla nas mecz. Goście posta-
wili przed nami twarde warunki. O ile w pierw-

szej połowie mieliśmy inicjatywę i kontrolowa-
liśmy przebieg wydarzeń na boisku, to od 60. 
min. przeważali goście. My, cofnięci broniliśmy 
korzystnego rezultatu i się udało. Cieszymy się, 
że wiosnę zaczęliśmy od dwu wygranych, bez 
straconej bramki. 

Trener Babiej Góry Paweł Podczerwiń-
ski: - Cóż z tego, że byliśmy równorzędnym ry-
walem dla czołowej drużyny ligi, jak nie zdo-

byliśmy choćby jednego punktu, na który ab-

solutnie zasłużyliśmy. Niestety, w moim prze-
konaniu zabrakło nam w tym spotkaniu odro-
biny szczęścia.

Krokus Przyszowa - Wiatr Ludźmierz 
1:2 (0:2) 

Bramki: 0:1 Jankowski 16, 0:2 Dul 25, 1:2 
Kuzar 72. 

krokus: W. Wilk - Wojcieszak, Sosnowski, 
M. Hebda (46 Jasica), W. Zieliński, Plata, Kęska, 
Kożuch, Gołąb, Kuzar, D. Zieliński.

Wiatr: Ciszek - Obrochta, Szatanik (85 To-

karczyk), K. Zubek, Ł. Hrapkowicz (12 J. Zubek), 
Jankowski, Siaśkiewicz, Dul (90 Ziemianek), Fi-
larecki, Kulak (77 Worwa), Stanczak.

Piłkarze Wiatru Ludźmierz w pełni zrehabi-
litowali się za wysoką porażkę u siebie z Luba-
niem Tylmanowa. Wygrana z Krokusem Przy-
szowa na boisku w Świdniku jest bardzo cen-
na, bo daje piłkarzom Wiatru przekonanie, że 
porażka z Lubaniem była tylko odosobnionym 
wypadkiem. Goście pierwszego gola zdobyli już 
w 16. min., gdy po zagraniu Kulaka, Jankowski 
wykorzystał sytuację sam na sam. W 25. min. 
było już 2:0 dla ludźmierzan, bowiem kapital-
nym uderzeniem z dystansu popisał się Dul. Go-

spodarze odpowiedzieli golem dopiero w 75. 
min., ale ludźmierzanie nie dali sobie już ode-

brać wygranej.

W pozosta³ych meczach: 

S³omka Siekierczyna - Turbacz 
Mszana Dolna 1:

LKS Jod³ownik - akS Ujanowice 2:0.

W następnej 17. kolejce
20.04: Ujanowice - Huragan 17, Za-

wrat - Lubań 17. 21.04: Wiatr - Płomień 17, Ba-
bia Góra - Słomka 14, Jodłownik - Orkan 16, Tur-
bacz - Gorce, Jordan - Krokus 17.30.

zk

Piłka nożna. Klasa okręgowa

1. Jordan Jordanów  16  37 68-28 
2. Zawrat Bukowina Tatrzańska 
  16  36  44-20
3. Huragan Waksmund  16  31  39-19
4. orkan Raba Wyżna  16  28  42-27 
5. Wiatr Ludźmierz  16  28  29-35
6 .Turbacz Mszana Dolna  16  25  36-29
7. akS Ujanowice  16  25  34-27  
8. Lubań Tylmanowa  16  25  47-45
9. krokus przysowa  16   21   21-29
10. Płomień Limanowa  16   20   35-39
11. LKS Jodłownik  16   17   31-43
12. Babia Góra Lipnica W.  16  15   34-41 
13. Gorce kamienica  16  13  27-41
14. S³omka Siekierczyna  16  1  10-74

Pogrom Lubania w Tylmanowej

pi³karze podhala nowy Targ w meczu 
25. kolejki spotkań 3. ligi bezbramkowo 
zremisowali w Białej Podlaskiej z drużyną 
podlasia. To trzeci mecz nowotarżan 
bez porażki i jednocześnie trzeci bez 
straconego gola.

N
owotarżanie śmiało w tym meczu mogli 
pokusić się nawet o zwycięstwo. Szcze-
gólnie w pierwszej połowie inicjatywa 

była po stronie Podhala, które już w 10. minucie 
było blisko tego, by otworzyć wynik. Po świet-
nym strzale bezpośrednio z rzutu wolnego Ser-
hii Rusjana, piłka odbiła się od poprzeczki, na-
stępnie od linii bramkowej i wyszła w pole. No-
wotarżanie często uderzali z dalsza na bram-
kę Rafała Misztala. Szczególnie aktywny w tym 
elemencie był Bartłomiej Purcha, który najbli-
żej szczęścia był w 36. minucie, ale nieznacz-
nie chybił. Mocno we znaki defensywie Podla-
sia dawał się też Kamil Ogorzały, któremu jed-
nak brakowało decyzyjności w kluczowych mo-
mentach jego indywidualnych akcji. Jeżeli cho-
dzi zaś o dogodne do zdobycia gole sytuacje 
po stronie gospodarzy, to tak naprawdę nale-
ży odnotować jedynie strzał głową w 39. mi-
nucie Damiana Lepiarza, po którym piłka prze-
leciała w niewielkiej odległości nad poprzeczką 
bramki Podhala.

Druga połowa zdecydowanie bardziej 
wyrównana. Gospodarze już na tak dużo, jak 
przed przerwą, Podhalu nie pozwalali, ale też 
sami za wiele sytuacji nie kreowali. W 50. mi-
nucie Rusjan odebrał jednemu z rywali piłkę na 
środku boiska, pobiegł sam w kierunku bramki 
Podlasia, ale że szybkość nie jest jego najwięk-
szym atutem, to koniec końców dał się dogonić 
i akcja spaliła na panewce. W odpowiedzi groź-
nie - ale niecelnie - uderzał Lepiarz. W końców-
ce znów do głosu doszli nowotarżanie. indy-
widualnych akcji próbowali Patryk Duda i Ka-
rol Smajdor. Doświadczony golkiper Podlasia, 
jakim jest Misztal, nie dał się jednak pokonać 
i skończyło się podziałem punktów.

- Pierwsza połowa bardzo dobra w na-
szym wykonaniu. Dobrze weszliśmy w mecz, 
dominowaliśmy na boisku i w moim, i nie tyl-
ko moim przekonaniu zdobyliśmy prawidłowe-

go gola, bo piłka po strzale Rusjana przekro-
czyła linię bramkową. Na decyzję sędziego nie 
mamy jednak wpływu. Po przerwie już obniży-
liśmy nasz poziom. Nie zbieraliśmy drugich pi-
łek, czym umożliwialiśmy stwarzanie sytuacji 
gospodarzom. Na szczęście uniknęliśmy tego 
konsekwencji. Koniec końców z jednej stro-
ny, patrząc z perspektywy pierwszej połowy, 
mamy niedosyt po tym remisie, ale z drugiej, pa-
trząc na to, co działo się po przerwie, szanujemy 
punkt wywalczony na trudnym terenie - pod-
sumował ii trener Podhala Kacper Grzesik.

MKS Podlasie Biała Podlaska - NKP 
podhale 0:0

podlasie: Misztal - Krawczyk, Podsto-
lak, Aviediev - Pacek (74 Kobyliński), Kamiński, 
Orzechowski, Pigiel - Kosieradzki (58 Kahsay), 
Lepiarz, Wyjadłowski (74 Salak).

podhale: Styrczula - Michota, Mirosznik, 
Jakubowski - Smajdor, Tymosiak (70 Popiela), 
Zielonka, Ogorzały - Purcha (65 Duda), Nie-
działkowski (65 Zębala), Rusjan (70 Hamed).

Sędziowa³ Michał Więckowski z Warsza-
wy. Żółte kartki: Kosieradzki - Tymosiak, Styr-
czula.

Maciej zubek

PiŁKa noŻna. III liga

1. Wieczysta  25  60  70-23
2. Siarka  25  50  48-22
3. Star  25  46  40-21
4. Avia  25  43  46-28
5. podlasie  25  42  38-22
6. kSzo  25  41  40-29
7. Che³mianka  25  39  45-45
8. Wiślanie  25  35  40-32
9. Unia  25  35  42-40
10. Garbarnia  25  32  38-43
11. świdniczanka  25  31  32-39
12. Czarni  25  30  41-44
13. Wiązownica  25  28  36-59
14. Wis³oka  25  27  29-42
15. orlęta  25  23  26-42
16. podhale  25  22  25-33
17. karpaty  25  19  17-49
18. Sokó³  25  17  25-64

Remis podhala  
na podlasiu

Do pokonania mieli 800 albo 1200 
metrów. 11 kwietnia na stadionie we 
Wróblówce odby³y się Igrzyska Dzieci 
i M³odzieży Szkolnej Miasta i Gminy 
Czarny Dunajec.

K
lasy młodsze - od iV do Vi biegały na dy-
stansie 800 km, zarówno dziewczyny 
jak i chłopcy. Drużynowo w kat. chłop-

ców - rocznik 2013 i młodsi najlepsi okazali się 
reprezentanci SP Piekielnik. Z kolei w tym sa-
mym roczniku, ale wśród dziewcząt najszyb-
ciej do mety dobiegły uczennice ze Starego By-

strego 1. W kat. chłopców - rocznik 2011 i 2012 
pierwsze miejsce zajęli zawodnicy z SPSK Czer-
wienne, w kat. dziewcząt - rocznik 2011 i 2012 
bezkonkurencyjne okazały się reprezentantki 
SP Ciche 1.

Na 1200 metrów w kat. chłopców - rocz-
nik 2009 i 2010 zwyciężyła drużyna z SP Czarny 
Dunajec, a w tym samym roczniku wśród pań 
najlepsze były uczennice z SP Piekielnik.

Najlepsi zawodnicy oraz najlepsze druży-
ny otrzymały pamiątkowe dyplomy i puchary. 
Przeszły też do następnego etapu zawodów.

Tekst i fot.: Jan G³ąbiński 

Wiosenne wygrane 

W zawodach wzię³y udzia³ drużyny niemal ze wszystkich szkó³ z terenu Miasta i Gminy Czarny Du-
najec. 

PiŁKa noŻna. IV liga

W meczach 24. kolejki spotkań różnie 
wiod³o się naszym zespo³om.  
komplet punktów wywalczy³ w Trzebini 
Lubań, który popisał się skutecznym 
pościgiem.  
Bez punktów w Bochni wrócili za to 
gracze Watry Białka Tatrzańska.

BKS Hal Mot Bochnia - Watra Białka 
Tatrzańska 1:0 (1:0)

Bramki: 1:0 Tabor 41 z rzut karnego
Watra: Kobal - Gruszecki, Sławecki, Luca 

Paolo, Bigos (70 Kaldani), Zębala (73 Łukasz-

czyk), Płonka, Lutsenko, Drobnak, Masłowski 
(63 Ustupski), Dudek (84 Styrenczak).

O porażce Watry zadecydowały w dużej 
mierze dwa momenty. Pierwszy to rzut karny, 
który w 41. minucie na gola - jak się okazało na 
wagę zwycięstwa - zamienił dla gospodarzy Ta-
bor, a drugi moment to 57. minuta i czerwona 
kartka (w konsekwencji drugiej żółtej) dla za-
wodnika Watry Luca Paolo.

- Można dyskutować, czy należał się go-

spodarzom rzut karny, czy nie. Co z kolei ty-

czy się czerwonej kartki, to tutaj możemy mieć 
pretensje sami do siebie, bo nie można się za-
chować tak nieodpowiedzialnie, mając już na 
swoim koncie żółtą kartkę. O dziwo, grając w li-
czebnym osłabieniu, wcale jakoś nie daliśmy się 
zepchnąć do defensywy. Próbowaliśmy nawet 
kreować sytuacje i szukać gola wyrównujące-

go, ale grając jednego mniej, było to szalenie 
trudne. Szkoda, bo wydaje mi się, że poziom 
gry i cech wolicjonalnych, jaki w tym meczu re-
prezentowaliśmy, był na tyle odpowiedni, że nie 
zasłużyliśmy na to, by ponieść porażkę - ocenił 
trener Watry Tomasz Muchiński.

MKS Trzebinia - Lubań Maniowy 2:3 
(2:1)

Bramki: 1:0 Klika 4, 2:0 Skhitun 20, 2:1 Ka-
sperczyk 35, 2:2 Firek 65, 2:3 Kęska 74.

Lubań: Lipka - Chlipała (77 Bałos), Za-
ika, Firek - Bryja (64 Misiura), Jandura (84 Flo-
rek), Żarnowski, Potoniec (79 Budz), Pluta (55 
Gruszkowski) - Kasperczyk, Kęska.

Gospodarze wynik otworzyli już w 4. mi-
nucie, po sprytnie rozegranym rzucie rożnym. 

W 20. minucie miejscowi trafili na 2:0, po skład-

nym kontrataku. W 35. minucie Lubaniowi kon-
takt dał Kasperczyk, po świetnej indywidualnej 
akcji. W 65. minucie Bryja zagrał z rzutu wolne-

go, a w zamieszaniu w polu karnym gospodarzy, 
piłkę do bramki skierował Firek. Wygraną ma-
niowianom dał w 74. minucie Kęska, który sfi-
nalizował akcję duetu Misiura - Grzuszkowski.

- Wielkie słowa uznania za dzisiejszy mecz 
dla całej drużyny. Zaliczyliśmy piękny come back 
i wracamy z bardzo ważnym kompletem punk-
tów, który smakuje podwójnie. Co do same-

go meczu, wiedzieliśmy, że Trzebinia w tej run-
dzie prezentuje się solidnie i faktycznie posta-
wiła nam wysoko poprzeczkę. Pierwsza połowa 
bardzo szybka z obu stron. Ważnym aspektem 
było to, że przed przerwą zdobyliśmy bramkę 
kontaktową. Druga połowa to nasza dominacja 

i osiągnęliśmy założony cel i wracamy z 3 punk-
tami. Wspaniała była też otoczka całego spo-
tkania, mecz rozgrywany przy jupiterach, licz-

nie zgromadzeni kibice na nowym obiekcie i do-

bry mecz na murawie. Życzę Trzebini utrzyma-

nia, bo myślę, że takie drużyny zasługują na zo-
stanie w tej lidze - ocenił trener Wojciech Tajduś.

mz

Porażka Watry, wygrana Lubania
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PiŁKa noŻna

W tej edycji rywalizacja toczy się 
w stawce 8 drużyn, które rozegrają 
dwie rundy: przed i po wakacjach. 
Miejscem zmagań jest boisko ze 
sztuczną nawierzchnią CoS plato.

D
awid Kadłub kapitalnym ude-
rzeniem z dystansu zdobył 
pierwszą bramkę tej edycji 
rozgrywek. Jego zespół Stre-
et Team sezon rozpoczął od 

przekonującego zwycięstwa (8:3) nad jed-

nym z trzech beniaminków tegorocznych 
rozgrywek FC Kuwejt.

Także większych problemów ze zwy-
cięstwem nie mieli obrońcy tytułu The Blu-
es, którzy mierzyli się z kolejnym nowicju-
szem w lidze, drużyną Zbójów, ogrywając ich 
pewnie 7:2. Trzy bramki dla zwycięzców zdo-
był Kamil Dziuban, który bronić będzie tytu-
łu króla strzelców.

Zdecydowanie najlepiej spośród be-
niaminków zaprezentowała się drużyna FC 
Nowi, która napsuła mnóstwo krwi wetera-

nom ZALPN, ekipie Brutal Olcza. Długo przy-
szło nam czekać na gole w tym meczu. Padły 
one dopiero w ostatnim kwadransie. Z wy-
miany ciosów zwycięsko wyszedł ostatecz-
nie Brutal.

W starciu Galaktikos z Krucyfit Sguad 
wynik otworzyli ci drudzy, ale z biegiem cza-
su „Galaktyczni” przejęli inicjatywę i przechy-
lili szalę zwycięstwa. Udany powrót do ligi za-
pisał na swoim koncie Taras Goncharow, au-
tor dwóch trafień dla Galaktikos.

mz

Ruszy³a zakopiańska amatorska 
Liga Piłki Nożnej

dokończenie 
ze str. 1

W razie przegranej  czeka 

na niego etat w starostwie. Ma-

ciej Tokarz dotąd nie był znany 
w nowotarskiej polityce. Z wy-

kształcenia jest prawnikiem spe-

cjalizującym się w prawie admi-
nistracyjnym. Posiada doświad-

czenie w samorządzie, pracował 

jako radca prawny w urzędzie 
miasta Zakopane i w gminie Ko-

ścielisko. Jest członkiem Okręgo-

wej Izby Radców Prawnych.

zakopane: 
Liczy się każdy głos
W Zakopanem w drugiej tu-

rze zmierzy się Łukasz Filipo-

wicz, 36 lat (Przyjazne Zakopa-

ne), który zdobył 37,2% głosów 
z Agnieszką Nowak Gąsieni-

cą, 49 lat (34,52%). Różnica gło-

sów jest niewielka i wynosi 277. 
W drugiej turze liczyć się może 
każdy głos. Teoretycznie wybor-
cy trzeciego kandydata Mariusza 

Koperskiego raczej w ogóle nie 
pójdą do wyborów, niż zagłosu-

ją na kandydatkę PiS, ale w wy-

borach nigdy nic nie jest pewne. 
Wiadomo natomiast, że Mariusz 
Koperski nie zadeklarował po-

parcia dla żadnego z kandydatów 
i decyzję w drugiej turze zostawił 
swoim wyborcom.

CzaRnY DUnaJeC: 
nic nie sugerujemy
W Czarnym Dunajcu w dru-

giej turze zmierzą się: dotychcza-

sowy burmistrz - Marcin Ratu-

łowski, który zdobył aż 42,38% 
głosów. Ma 36 lat, wykształcenie 
wyższe prawnicze, nie należy do 

żadnej partii. Jego rywalem będzie 
Paweł Dziubek - opozycyjny rad-

ny z 29,41% w pierwszej turze. 
Ma 47 lat, wykształcenie średnie 
i pochodzi z Piekielnika. Należy 
do PiS. Zasłynął z kilku głośnych 
akcji skierowanych przeciwko Ra-

tułowskiemu.
Na kogo zagłosuje pozostała 

dwójka, która odpadła po pierw-

szej turze? - Nie popieram żad-

nego z kandydatów, nie sugeruję 
moim wyborcom, na kogo mają 
głosować. Ci, którzy oddali na 
mnie głos, zrobili to dlatego, że 

nie chcieli na stanowisku wójta 
żadnego z tych kandydatów, któ-

rzy przeszli do drugiej tury - tłu-

maczy Bartłomiej Bukowski. 

W podobnym tonie wypowiada 
się Zofia Kierkowska. - Moi wy-

borcy są bardzo świadomi, sami 
muszą zdecydować, na kogo od-

dać głos - kwituje.

rABKA:  
nie rozmawiam 

o wyborach
W Rabce w drugiej turze po-

walczą o magistrat obecny bur-

mistrz Leszek Świder (59 lat) 
oraz Robert Wójciak (56 lat), 
doświadczony samorządowiec, 
który przez trzy kadencje pełnił 
funkcję wiceburmistrza a przez 
ostatnie pięć lat pracował jako 
wiceprezes Geotermii Podha-

lańskiej. Trzecie miejsce w wy-

borach rabczańskiego burmi-

strza przypadło Aleksandrze 
Koper - opozycyjnej radnej, zde-

cydowanej politycznej przeciw-

niczce Leszka Świdra. Kandy-

datka, która odpadła w rywali-
zacji o drugą turę nie chce roz-

mawiać na temat wyborów, rów-

nież nie daje się namówić na roz-

ważania w kwestii ewentualnego 

poparcia któregoś z kandydatów.

SzCzaWnICa: 
Ważny każdy g³os

W Szczawnicy szykuje się 
niezwykle emocjonująca dru-

ga tura. Pierwszą wygrał 49-let-
ni przedsiębiorca Bogdan Szew-

czyk (36,86%) głosów, wyprze-

dzając swojego równolatka, do-

tychczasowego burmistrza Grze-

gorza Niezgodę (33,85%). Róż-

nica wyniosła tylko 90 głosów, 
więc walka w drugiej turze bę-

dzie się toczyć o poparcie każde-

go głosującego. Kontrkandyda-

ci zwycięzców z pierwszej tury, 
Tomasz Kanclerski i Krzysztof 
Czaja solidarnie unikają odpo-

wiedzi, kogo popierają w drugiej 
turze wyborów.

KrOśCIENKO: 
Wyborcy sami zdecydują

W Krościenku walka toczyć 
się będzie o każdy głos. Pierw-

szą turę wygrał radny Stanisław 

Tkaczyk (49 lat), który uzyskał 
40,16% głosów pokonując wójta 
Jana Dydę (65 lat) - 38,38%. Obu 
kandydatów dzieliło tylko 57 gło-

sów. Zapowiada się więc emocjo-

nująca druga tura. Trzecie miej-
sce w pierwszej turze zajął Sta-

nisław Gabryś, przewodniczący 
rady gminy. - Ludzie są na tyle 
inteligentni, że potrafią wybrać 

swojego kandydata, nie chcę się 
opowiadać za żadnym z kandy-

datów, wyborcy sobie znakomi-
cie z wyborem poradzą - mówi 
Stanisław Gabryś i dodaje, że do 
wyborów w drugiej turze oczy-

wiście pójdzie, ale nie zdradzi na 
kogo będzie głosować.

OCHOTNICA DOLNA: 
Chlebek  

popiera Jurkowskiego
W Ochotnicy Dolnej także 

wójt Tadeusz Królczyk z wyni-

kiem 45,56% poparcia nie może 
być pewnym zwycięstwa. Jego ry-

walem jest jego poprzednik Sta-

nisław Jurkowski (30,15% gło-

sów). Podobnie jak w Nowym 
Targu może on liczyć na popar-

cie swojego wcześniejszego kontr-
kandydata Zbigniewa Chlebka 
(24,29%).

By ułatwić zadanie - kandy-

daci opozycyjni formalnie połą-

czyli siły, poparcia Jurkowskiemu 

udzielił także jedyny reprezentant 
PiS w radzie.  

„Szanując wolę głosujących, 
podobieństwa programowe, a tak-

że wspólny cel, jakim jest harmo-

nijny rozwój Tylmanowej, Ochot-
nicy Dolnej oraz Ochotnicy Gór-
nej - radni nowej kadencji, repre-

zentujący: KWW Stanisława Jur-
kowskiego, KWW Wspólnie dla 
Dobra Gminy Zbigniew Chlebek, 
a także KW Prawo i Sprawiedli-
wość zadeklarowali współpracę 
oraz poparcie dla Stanisława Jur-
kowskiego przed II turą wybo-

rów na wójta”- napisali w oświad-

czeniu rozesłanym do mediów 
przedstawiciele KWW Stanisła-

wa Jurkowskiego.
W nowej kadencji komitety 

te stanowią większość, mając aż 
10 głosów w 15-osobowej radzie 
gminy. Stanisław Jurkowski ma 64 
lata, był nauczycielem w szkole 

podstawowej, jest właścicielem 
pensjonatu. Był wójtem Ochot-
nicy Dolnej w latach 2014-2018. 
Tadeusz Królczyk ma 49 lat, jest 
wójtem od 2018 roku.

JABŁONKA: 
Debaty nie by³o

W gminie Jabłonka mieliśmy 
rekordową liczbę sześciu kandy-

datów. Zwyciężył Stanisław Ka-

sprzak (53 lata), przedsiębiorca 
prowadzący gospodarstwo rolne 

uzyskując 29,99% głosów przed 
56-letnim Piotrem Hollą, rad-

nym poprzedniej kadencji, pre-

zesem Wspólnoty Leśnej i Ma-

łopolskiego Związku Spółek 
Leśnych i Gruntowych. Otrzy-

mał on 20,70% głosów. Trzecie 
miejsce zajął Krzysztof Chmura 
przegrywając z Hollą o zaledwie 
sześć głosów. Zaraz po pierwszej 
turze zaproponował debatę mię-

dzy zwycięzcami pierwszej tury. 
Stwierdził, że po takiej rozmo-

wie każdy mieszkaniec będzie 

mógł podjąć decyzję co do gło-

sowania. Piotr Holla zadeklarował 
udział w debacie, natomiast kwe-

stie związane z organizacją spo-

tkania powinny być uzgodnione 

między komitetami obu kandy-

datów. Przypomniał, iż propono-

wał debatę przed pierwszą turą, 

ale „kontrkandydat nie wyraził ta-

kiej chęci”. Odmówił Stanisław 
Kasprzak tłumacząc, że „takie 
spotkanie nie jest konieczne”, bo 
swój program przedstawił w in-

ternecie, na ulotkach, a na pyta-

nia odpowiedział na spotkaniach 
z mieszkańcami. Nie weźmie on 
udziału w spotkaniu „organizo-

wanym przez osoby, którym trud-

no jest udowodnić bezstronność”.

Czwarte miejsce w pierwszej 
turze zajął Jan Kuczkowicz. - Sam 
pójdę do głosowania, ale nie na-

mawiam moich wyborców do 
opowiedzenia się za którymś 
z kandydatów. Zostawiam to su-

mieniu głosujących - zaznacza.

rABA WYŻNA: 
Dziwisz albo Rajca
W Rabie Wyżnej do drugiej 

tury wyborów przeszedł urzędu-

jący wójt Andrzej Dziwisz oraz 

jego rywal Tomasz Rajca. Nie 
dostała się do drugiej tury Ha-

lina Szewczyk, która otrzymała 
1411 głosów. To dało jej 26,13 %. 
Najwięcej, bo 2235 głosów zdo-

był Andrzej Dziwisz. Oznacza to 
41,40% poparcia w pierwszej tu-

rze.
Andrzej Dziwisz ma 64 lata, 

wykształcenie wyższe i nie nale-

ży do żadnej partii. Podobnie jak 
nieco młodszy 55-letni Tomasz 
Rajca, który otrzymał 1753 gło-

sy. To dało mu 32,47% poparcia. 

Tomasz Rajca w latach 2014-2018 
był radnym Gminy Raba Wy-

żna. Jest emerytowanym ofice-

rem policji. Swoją kampanię roz-

począł w Dniu Kobiet, zwracając 
się do nich w filmiku interneto-

wym. Mówił o sile, wytrwałości, 
zaangażowaniu i że świetnie ra-

dzi sobie z wyzwaniami. Startuje 
z KWW Zgoda i Rozwój.

Zapytaliśmy w sztabie wy-

borczym Haliny Szewczyk, czy 
wskaże swym wyborcom na kogo 

głosować, czy udzieli poparcia 

urzędującemu wójtowi czy może 
jego rywalowi? - Pani Halina 
Szewczyk jest neutralna w popie-

raniu kandydatów na wójta gmi-
ny Raba Wyżna. Niech wyborcy 
sami zdecydują, na którego kan-

dydata oddadzą swój głos - lako-

nicznie odpowiedziała w imieniu 

zapytanej Emilia Gromczak z ko-

mitetu wyborczego Haliny Szew-

czyk.

SpYTkoWICe: 
Leksander kontra Kadzik

W Spytkowicach w drugiej 
turze wyborów zmierzą się: Jo-

anna Kadzik, 49-latka, absol-

wentka Wydziału Prawa i Ad-

ministracji Uniwersytetu Ślą-

skiego. Przez lata zaangażowa-

na w prowadzenie rodzinnej fir-
my, ale także z doświadczeniem 
w administracji samorządowej 
i działalności szkoleniowej. Pry-

watnie kandydatka jest matką sze-

ściorga dzieci, zapaloną narciarką, 
uprawiającą strzelectwo sporto-

we. W pierwszej turze otrzyma-

ła 36,18% głosów. Drugi z kandy-

datów, zwycięzca pierwszej tury 
Bartosz Leksander, to 40-latek, 

specjalista inżynierii wodnej i sa-

nitarnej. Doświadczony samorzą-

dowiec od lat związany z rabczań-

skim urzędem miasta, gdzie peł-

nił funkcję naczelnika a obec-

nie - prezesa miejskiej spółki Za-

kładu Wodociągów i Kanaliza-

cji. Radny powiatowy. W pierw-

szej turze poparło go 44,3% wy-

borców. Trzecie miejsce w wybo-

rach na wójta Spytkowic przypa-

dło Bernadecie Gwiazdoń. Zapy-

taliśmy ją, czy zamierza poprzeć 

któregoś z swoich kontrkandyda-

tów. Kandydatka miała oddzwo-

nić i powiedzieć nam o swojej 
ewentualnej decyzji, ale nie od-

dzwoniła.
fig, mk, bz, pp, rav

Rozgrywka przed drugą turą

W zakopanem w pierwszej turze Łukasz Filipowicz dosta³ 277 g³osów więcej niż agnieszka nowak Gąsienica. Szykuje się za-
cięta druga tura g³osowania.
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KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl
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